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Absolutorium dla Rządu
uchwalono na wczorafszem posiedzenie Sejmu

Warszawa, 21. 3. (PAT). Na wczorajszem
posiedzeniu Sejmu marszałek oświadczył, iż w

okręgu łódzkim z listy okręgowej' nr . 22 wybra­
no do Sejmu Stanisława Buszyńskiego. Poseł

ten nie uczestniczył dotychczas w posiedzeniach
Sejmu, ani też nie prosił o udzielenie mu urlo­
pu. Wobec tego na podstawie regulaminu o-

brad Sejmu, Izba na wniosek marszałka Seimu

stwierdziła wygaśnięcie mandatu posła Stani­
sława Buszyóskiego.

Po przyjęciu szeregu poprawek Senatu pos.
Goetel złożył sprawozdanie o zamknięciu ra-

chnnkowetn za czas od 1 stycznia 1926 r. do 31

marca 1927 oraz o nwagach N. I . K. o tem zam

fenięciu i o wykonaniu budżetu na dany rok, re

ierent zaznaczył, że N. I. K. przedstawia wnio­
sek o udzielenie rządowi absolutorium pod wa­
runkiem ulegalizowania przekroczeń. Przekro

eaenia te w kwocie 17.412.920 zi. zostały przez

Sejm w bieżącym roku zalegalizowane.
Następnie poseł Czarna przedstawił łącznie

sprawozdanie o zamknięciu rachunkowem i o

uwagach kontroli państwowej, o zamknięciu ra

chtmkowem i wykonaniu budżetu za rok

1927/28 oraz 1928/29. Referent nadmienił, iż N.

I- K. nie widzi przeszkód do parlamentarnego
zatwierdzenia i udzielenia rządowi absoluto­
rium co do finansowej gospodarki za ,r. 1927/28
w zakresie, do iakiego uprawniła rząd ustawa

skarbowa. Natomiast co do niektórych wydat­
ków N. L K. nie może postawić wniosku o u-

dzielenic rządowi absolntorjum wobec tego, że

wydatki te jako niezgodne z ustawą skarbową
^TWUifufł legalizacji w drodze ustawodawczej.
Poddawszy następnie szczegółowej analizie

zamknięcia rachunkowe za rok 1928/29, referent

zaznaczył, iż N. I . K, nie widząc przeszkód do

udzielenia absolutorium, wyraża zastrzeżenie,
eo do niektórych wydatków jako niezgodnych
z ustawą skarbową i udzielenie absolutorium u-

zależnia od ich legalizacji w drodze ustawodaw

czej. Co do zamknięć rachunkowych za oba

ckresy referent zgłosił w imieniu komisji na­
stępujący wniosek:

,,Zatwierdza się przedstawione przez rząd
zamknięcia rachunkowe za rok 1927/28 i 1928/29

oraz przyimuie się do wiadomości uwagi N. I.

K. o zamknięciach rachunkowych za te lata.

Zarazem udziela się rządowi absolutorium z gc

spodarki finansowej za te lata. Udzielenie ab-

solutorjum nie wpływa na bieg spraw co do

pozycyj zakwestionowanych, czy to przez kon­
trolę państwową, czy też przez władze admi­
nistracyjne ani na odpowiedzialność za straty
skarbu w okresie 1927/28 i 1928/29, jakie w

przyszłości mogą wyjść na jaw".
Izba przyjęła oba sprawozdania według

wniosku komisji. Z kolei na wniosek komisji

skarbowej Izba uchwaliła wybrać jako przed*
stawiciela Sejmu do kom isji skarbu narodowe*

go posła Antoniego Pączka.
Następnie posłanka Wolska złożyła spra*

wozdanie kom isji oświatowej o wniosku BB.

W'R., w zywający rząd do wniesienia do Sej*
mu projektu ustawy o ochron'ie przyrody.

Posiedzente trwa dalej (godz. 24).

Poprawa zdrowia ks.
biskupa Bandurskicgo

Wilno, 21. 3. (PAT). Stan zdrowia J. E. ks.

biskupa Władysława Bandurskiego z dażdym
dniem poprawia się. Gorączka ustępuje. Chory
ma dobry humor. Wśród licznych telegramów,
(akie otrzymał — znajduje się jedna z pierw ­
szych depesz od nuncjusza papieskiego msgr.

Marmaggi, kióry życzy choremu rychłego po­
wrotu do zdrowia.

SCatosirofai bolciowa na sa­
m e! graiBfcp poSsBco-sowieclff.

Wilno, 21. 3. (PAT). Sowiecki pociąg towa­
rowy, zdążający z Kołosowa do Stołpc rozwią­
zał się po drodze. 18 oderwanych od pociągu
wagonów podążyło w ślad za pociągiem po po­
chyłym torze. Widząc to, starszy sierżant Ka­
sprzyk z KOP dał sygnał maszyniście sowiec­
kiemu do zatrzymania pociągu. Pociąg zaha­
mowano, a w tym czasie nadleciały pędzące lu­
źno wagony, wskutek czego nastąpiło zderze­
nie i trzy wagony uległy uszkodzeniu.

Na miejsce wypadku zjechały komisie pol­
ska ze Stołpc i sowiecka z Niegorełowa. Po zba

daniu przyczyn wypadku uszkodzone wacjony
odesłano do Niegorełowa.

Swfetae wyniki marsza
SlllCflŚWCltf-Rfi*lw^srf*pir

Warszawa 21. 3. (PAT). Komenda

główna Związku Strzeleckiego komuni­
kuje że po dokładnem rozpatrzeniu wy­
ników ostatecznych rezultaty odbytego
przedwczoraj marszu Sulejówek — Bel­
weder przedstawiają się następuiąco:

Do startu dopuszczone zostało 97

drużyn, Z liczby powyższej 8 drużyn
biegu nie ukończyło, 2 zostały zdyskwa­
lifikowane przez kierownictwo biegu, a

pozostałe 87 drużyn wypełniły wszyst­
kie warunki marszu.

Najlepszy czas, osiągnięty w marszu

wynosi 2 godz. 19 min. najgorszy 3 go­
dziny 19 minut. Zaznaczyć należy, że

wszystkie rezultaty są nadspodziewanie
dobre i marsz wszystkich bez wyjątku
zespołów, które ukończyły bieg może

być zaliczony do pierwszej kategorii dru­
żyn wyborowych.

O. R. P. ,,Wicher" wgraszgl na Madere
Lizbona ai. 3 . (PAT). Komendant

kontrtorpedowca ,,W icher" w towarzy­
stwie p. ministra Perłowskiego złożył w

dniu wczorajszym oficjalne wizyty mini­
strowi marynarki, generalnemu komen­
dantowi marynarki i szefowi sztabu mor

-- ------- mim mi*

skiego.
Minister Perłowski wydał wieczorem

bankiet na c z e ś ć oficerów kontrtorpe­
dowca ,,Wicher".

,,W icher" odpłynął dziś z Lizbony do

Funchalu, gdzie przybędzie w niedzielę.

Straszna Katastrofa pospiesznego pociągu
na linji ParpZ-Dordeam

Paryż 21. 3. (PAT). Pociąg pospiesz­
ny Paryż — Bordeaux wykoleił się na

stacji Etampe. Wskutek katastrofy zgi­
nęło 5 osób, a 20 odniosło rany w tem
4 ciężkie.

.

Paryż 21. 3, (PAT). Dwie osoby ran­
ne w czasie katastrofy kolejowej zmarły
po przewiezieniu ich do Szpitala, wobec

czego liczba zabitych powiększyła się do
7 osób.

Surowe karo na sprawców niedokładności
przt; ciągnieniu dolarówki

Warszawa, 21. 3. (PAT). Ministerstwo

Skarbu komunikuje,: W dniu 2 marca br

przed losowaniem premjówki 4 proc. pre-

mjowej pożyczki dolarowej okazał się brak

pewnej ilości kartek z numerami dolarówek.
Brak tych numerów został przed wrzuce­
niem zwitków do koła uzupełniony. Na
skutek zarządzonych dochodzeń wyższa
komisja dyscypl'narna przy Ministerstwie

Skarbu po zbadaniu całokształtu sprawy o-

rzekła nałożenie następujących kar: Jan

Fligel — kierownik oddziału urzędu poży­
czek państwowych został wydalony ze służ­
by państwowej z u tratą wszystkich praw,

związanych z piastowaniem urzędu, Bole­
sław Kamiński — kierownik biura druków
Ministerstwa Skarbu otrzymał obniżenie

stopnia służbowego z VII. na V III, z pozba­
wieniem możności awansu w przeciągu jed­
nego roku, dr. Micha! Pielak — kierownik

urzędu pożyczek państwowych otrzymał
karę nagany, czwarty urzędnik, który nie

podlega ustawie o postępowaniu dyscypli-
narnem jako kontraktowy został ukarany
w drodze administracyjnej przez zawarcie
z nim nowej umowy służbowej, obniżającej
pobierane dotychczas uposażenie.

kanclerz Rzeszy
Pludićr imafi

Berlin 21. 3. (PAT) Wczoraj o godz.
10,45 wieczorem zmarł były kancler?

Rzeszy Mueller.

ffin. Zaleski wiikchal sta
Paryża

na konferencję w sprawie Paneuropy.
(z) Warszawa 21, 3. (tel. wł. Dzisiaj

w sobotę wyjeżdża do Paryża z min. śpi'
zagr. Zaleskim na czele delegacja polska
na posiedzenie kom itetu studjów konfe­
rencji europejskiej, zwołane z inicjatywy
Brianda.

Takl*ca kia czci Marszalka
'PiSsBBgSskecgi(* slworcu

grodzieńskim
Grodno 21. 3. (PAT). W dniu wczc

rajszym odbyło się odsłonięcie tablicy pa

miątkowei ku czci p. Marszałka Piłsud­
skiego na dworcu kolejowym Tablica

ufundowana została przez kolejarzy.

żintosiei bs** stonow*sl*ii
eSBisiDćasa^lora w E8zwsa*ie m c

l*e *lzse

(Z) Warszawa, 21. 3. (tel wł.) Wczoraiszi

;iABC.* podało wiadomość, że w kołach dyplo
matycznych ma jakoby krążyć pogłoska, iż nie­
'bawem odwołany zostanie ambasador polski
przy Kwirynale Przeździecki, a na iego mieiscc-

ma być powołany wiceminister Beck. Czynni
ki miarodajne stwierdzają, że pogłoska ta iesi

fałszywa. Zmiana na stanowisku ambasadora

polskiego przy rządzie włoskim nic iest rozpa

irywana ani przewidywana.

Arek. Szgllcr *żrznmal
roczna **r8ms^ye*n;

miasto Warszaww
Warszaw-a 21 3. (PAT). N a posiedzeń u

sądu kon(kursowego nagrody artystycznej z

dnia 20 marca br. pod przewodnictwem wice*

prezesa ady miejskiej p. Stanisława Wilczyn*
skiego. tegoroczna nagroda artystyczna miasta

stoł Warszawy w, sumie 15000 zł. została przy*
znana architektowi Stefanowi Szyll-erowi.

Natokochatsas%cmis
opiekunowi onszżołnierskie!*

- Bi.O.P.
Wilno 21. 3, (PAT). W t-ych dniach przy

była tu delegacja Korpusu Ochrony Pograni*
cza z generałem Krysżyńskim na czele i wrę­
czyła ks. biskupowi Bandurskicmu odznaką
pamiątkową KOP z napisem ,.Biskupowi W!,
dysławowi Bandurskiemu najukochańszemu
opiekunowi dusz żołnierskich*.

Oruna Darlainenfarna
polsko-fros^cpsko

Warszawa, 21. 3 . (PAT). Dziś przed po
łudniem odbył-o się posiedzenie grupy p a r­
lamentarnej polsko-trancuskiei, na którem

nastą-piło ponowne ukonstytuowanie się
grupy. N a prezesa obrano przewodniczące
go komisji spraw zagr. Sejmu posła Janusza

Radziwiłła.

Znaczmy wzrost mchu towarowego
na M efacfipolskie!!

(z) Warszawa 21. 3. (tej. wł.) W o-

kresie pierwszej połowy marca naładu-

nek na kolejach polskich wyrażał się licz­
bą 10545 wagonów przeciętnie w" dniu

kalendarzowym i w porównaniu do po­
przedniego okresu dwutygodniowego
zwiększył się o 67 wagonów przeciętnie
dziennie t. j . o 0.6 proc W porównaniu
do całego miesiąca bitego przyrost na-

ładunku wynosi 75 wagonów dziennie.

Ogółem praca na polskich kolejach

państwowych wyrażała się liczbą 11846

w'agonów przeciętnie dziennie.

Przeładunek węgla eksportowego na

statki w okresie sprawozdawczym wyno­
sił w Gdańsku 8335 wagonów, tj. 170425

ton, w Gdyni 6874 wagony tj. 135609

ton. Razem więc przeładunek węgla vć

obu portach wynosi 306034 ton w 15206

wagonach.
W porównaniu z tymże okresem cza

su roku ubiegłego przeładunek węgla
eksportowego na statki w Gdyni i Gdań­
sku wykazuje zwiększenie o 84441 ton.

czyli o 38 1 procent.
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KunaprawieKonstytucjiWielkie dzieło naprawy Konstytucji
- tb zadanie które w myśl orędzia Pana

Prezydenta rozwiązującego sejm poprze­
dni, winno być corychlej spełnione, jest
w toku poważnej dyskusji na komisji
konstytucyjnej Sejmu. Mimo, że rozgro­
miona w wyborach opozycja pragnęłaby
odwlec i odsunąć na daleką przyszłość re

wizję Konstytucji, motywując swój
sprzeciw tak błahymi argumentami, jak
głoszeniem zdania, że z powodu ciężkie­
go kryzysu gospodarczego... nie czas jest
zajmować się konstytucją, Obóz Pracy
Państwowej w zrozumieniu tej pełnej
odpowiedzialności, jaka na nim cięży'z
racji mandatu, jaki otrzymał od miliono­
wych rzesz swych wyborców, opraco­
wuje rewizję praw konstytucyjnych w

komisji, jako przygotowanie do zasadni­
czej dyskusji na plenum Sejmu.

Znakomity prawnik, wicemarszałek

Sejmu Car, jako referent gen. konstytu­
cji na komisji, wygłosił ostatnio, na Ko-,
misji konstytucyjnej obszerne przemó­
wienie, w którem poddał analizie główne
zasady obecnej konstytucji i błędy w

niej zawarte, które muszą ulec korek-
turze.

Z przemówienia tego cytujemy głów­
ne ustępy, odtwarzające linje. po których
pójdzie naprawa dotychczasowej konsty­
tucji-

POSZUKIWANIE NO'WYCH FORM

USTROJOWYCH.

Przystępując do dyskusji ogólnej'nad zgło*
'lżonym przez BBWR. projektem nowej kon*

stytucji, zaznaczyć przedewszystkiem trzeba,
że w wyniku wojny światowej w układzie sto*

sunków politycznych Europy kontynentalnej
zaszły doniosłe zmiany. Powstało szereg nos

wych państw, j-alk Polska, Czechosłowacja, Fiu*

landja, Estonja, Łotwa i Litwa. Niektóre in*

ne państwa wyszły po wojnie z uszczuplonym
statutem terytorialnym , bądź też zmieniły
formę rządu — z monarchicznej na republi*
kańską, jak Rzesza Niemiecka, Austrja, Gre­
c ji i Turcja. Wreszcie jeszcze inne uległy prze
obrażeniom nietylko politycznym, ale i so*

ejalnym, jak Rosja Sowiecka i Włochy. Te

zmiany wywołały ożywiony ruch w kierunku

poszukiwania nowych fo rm ustroju państwo;
wego. Zagadnienie to stało się szczególnie alk*

tualnem dla państw nowych. Jednak w tem

poszukiwaniu rozwiązań ustrojowych inwencja
prawno*twórcza nie okazała się zbyt płodną.
Niemal wszystkie państwa zatrzymały się na

tradycyjnej formie parlamentaryzmu francu;
ckiego, krytykowanego ostro i bezwzględnie
we własnej ojczyźnie.

Polska po odzyskaniu niepodległości rów*

nicź oparła swój ustrój na niedoskonałym
wzorze francuskim , ale pogorszyła go jeszcze
przez uszczuplenie prerogatyw Prezydenta, —

pozbawiając go prawa rozwiązywania sejmu,
'- eta ustawodawczego i innych, spotykanych
niemal we wszystkich konstytucjach tego sa*

mego typu. wydanych współcześnie.

GŁÓWNY CEL NAPRAWY.

To też naszą konstytucję 17 marca zna*

mionuje wybitna NIEMOC WŁADZY WY;
KONAWCZEJ; przy nadmiernem wzmożeniu

uprawnień władzy ustawodawczej, skupionej
w- sejmie, nieposiadającym większości i roz*

! tym na liczne frakcje. Konsekwencją tych
założeń są częste i przewlekle kryzysy rządo;
we, zgubnie odbijające się na interesach pań*
siwa i podkopujące jego powagę nazewnątrz.

Toteż dążenia reformistyczne ujawniły się
w'yrótoe po uchwaleniu konstytucji.

Na szkodliwe sprawy naszej konstytucji
zwrócił uwagę Marszałek Piłsudski — wów*

czas Naczelnik Państwa - w swem przemó*
wieniu, wygłoszonem dnia 5 grudnia 1922 r.

w pałacu Rady Ministrów, podnosząc
POTRZEBĘ WZMOCNIENIA WŁADZY

WYKONAWCZEJ.

Był to glos ostrzegawczy pierwszego Oby*
watela i wybitnego męża stanu, wypowiedzią*
ny w chwili, gdy Józef Piłsudski powziął już
zamiar wycofania się z życia politycznego,
lest więc ten głos krytyką objektywną, nie

związaną z aktualnemi zagadnieniami perso*
na i nomi; jest on zarazem genezą programu re*

v, 'io niż .c.mego obozu hołdującego i-deoljogjś
państwowej Ma-rszałka Piłsudskiego, p(Ogra*
tia, który w swych zasadniczych rysach ale

ufeg? zKśani-s do dnia dzisiejszego.

Założenia,, na których jest zbudowany pro*
jekt nowej konstytucji, były omawiane w dy*
skusji ogólnej na plenum Sejmu. P . wice mar*

szalek Car uzupełnił je uwagami dotycz, prze*
słanki teoretycznej, na której się opiera kon*

stytucja dotychczasowa, a mianowicie zasady
podziału władz, zawartej w teorji Monteskju*
sza, a wyrażonej w art. 2 obecnie obowiązują*
cej konstytucji. Monteskjusz wychodzi z za*

łożenia, że dla zapewnienia wolności indywi*
dualnej obywateli należy władzę państwową
podzielić na trz y władze niezależne: ustan'o;

dawczą, wykonawczą i sądową. W tym po*
dziale widzi on ha'mulec nadużyć, gdyż władze

w ten sposób podzielone będą się wzajemnie
powstrzymywać i miarkować.

NA STANOWISKU PODZIAŁU

KOMPETENCJI.

Teorja podziału władz w swej: czystej for*

mi-e utrzymała się w konstytucji amerykan*
skiej z 1789. r .; tam prezydent, ani jego rząd
nie mają prawa inicjatywy ustawodawczej,
ani naw'et prawa wstępu do kongresu (parła*
mentu); zato ministrowie nie są odpowiedział;
n i przed parlamentem, lecz ponoszą odpowie;
dziatność wyłączną przed prezydentem. Ale

w państwach europejskich nastąpiło zatarcie

granic pomiędzy poszcżególnemi władzami, —

przyczem przewaga rzeczywista została przy
w ładzy ustawodawczej, przez co naruszona za*

stała równowaga władz w państwie. Montes*

kjusz nie przewiduje w swej konstrukcji żad*

nego organu, któryby tę naruszoną równowagę
mógł przywrócić.

Autorowie projektu BBWR., chcąc te wad*

Iiwość usunąć, stają na gruncie nie podziału
władz, lecz podziału kompetencji pomiędzy
poszczególnemu organami państwowemi, z tem

jednak uzupełnieniem, żeby w razie możliwe*

go konfliktu glos rozstrzygający posiadał czyn
nik nadrzędny, reprezentujący państwo jako
całość. Tym czynnikiem może być tylko Pre*

zydenf Rzplitej, wybrany w powszechnem glos
sowaniu i dlatego posiadający zaufanie całego
narodu. Zamiast więc zasady podziału (sępa*
ration) władz za padstawę przyjęto zasadę
współdziałania (coliaboration) władz. Jest to

ieorja harm óńji władz p'aństwowych.
Ale uznając- potrzebę wzmocnienia władzy

Prezydenta R zplitej pro jekt daleki jest od da*

żenią' do wyposażenia Prezydenta w atrybuty'
władzy arbitralnej. Przeciwnit* projekt utrzy*
muje w mocy prawa sejmu do (kontrolowania
działalności rządu, jak również zachowuje ód*

. powiedzialność parlamentarną ministrów." '

Poli(gha anfiipolsha w Kościele herlfflsKini
Pólacg są n a ssnlsasisif

W eelu częściowego przynajm niej zaspoko­
jenia potrzeb licznej kołoiiji polskiej, w Berli­
nie z polecenia władz duchownych w jednem
z kościołów, a mianowicie. w- kościele św. Piijsa
w Moabicie, co dwa tygodnie winny.odbywać.
się nabożeństwa w język u polskim.. Tymeża-
sem rozporządzenie to, wydane przez ks. bis­
kupa Schreibera, uąpotkało na w-yraźny,i zde-',
eydowany opór ze stróuy znanego, ze swych
nacjonalistycznych przekonań i wrogo usposo­
bionego dla wszystkiego, co polskie, m iejsco­
wego ks. Kuratusa, Kaisera,

W rezultacie, kiedy w niedzielę, dnia 8 bm.

zebrali się wier-hi,. celem; wysłuchania Mszy
św., a w następstwie kjiżąnia w języku pol­
skim, okazało.śię, iż kazania nie b'yło, Wów­
czas oezekiwańo iią błogosławieństwo w języ­
ku polskimi? (Mycirto. nie nastąpiło, 'pomimo

zakończenia nabożeństwa wierni nie rozcho­
dzili się, trwając dalej wc wspólnych modli­
twach. Po ja kim i czasie postanowiono wysłać
delegacj'ę do księży, celem wyjaśnienia spra­
wy. Delegacja jednak znalazła drzwi zakrystji
zamknięte i powróciła z niczem.

Tak więc zarządzenie ks. biskupa nadal po­
zostaje nie wykonywane. Rozgoryczenie wśród

ludności wzrasta. Stanowisko ks. Kaisera wy­
wołuje zrozumiałe powszechne i coraz ostrzej­
sze oburzenie. Za żądaniami pa ra fjan polskich
stoi wyraźne oświadczenie władzy koście mej,
które jednak bezkarnie łamane jest przez na­
cjonalistycznie usposobione duchowieństwo.

Stan. taki może w konsekwencji doprowadzić
do dalekoidąpych zajść, tem bardziej więc za­
sługuje on na baczną uwagę ze strony społe­
czeństwa polskiego.w. kraju.

Mactó licilińsM c w kongresie
mniejszości narodowycli

Sfabriphowanp delegat - Wplgwg Amnienfłów
Jedno z Zasadniczych zagadnień powojen­

nego problemu mniejszościowego - zagadnie­
nie stosunku państwa do m niejszości i naocl-

wrót — nie zostało przez państwa europejskie

rozwiązane, mimo, iż;w, tym kierunku państwa
te otrzymały ,źe strony Ligi Narodów jako
gwaranta prańr mniejszości narodowych, odpo­
wiednie mandaty. W r. 1925 więc na wido­
wnię wyszedł nowy. czynnik w problemie mniej­
szościowym — m niejszości same. Zgodna współ
praca większości mniejszości narodowych trw a­
ła, niestety, krótko. Z chwilą bowiem, kiedy
kongresy rozpoczęły s ię, wysługiwać polityce
Rzeszy, nastąpiła w,r,~ 1927;secesja-z kongresu
słowiańskich mniejszości narodowych wraz z

kilku innemi mniejszościami... Kadłnbow'.e kon­
gresy zaczęły się odtąd, zbierać pod egidą Nieńs.

ców i w zupełności przeszły na służbę polityki
i niemieckiej.' W inteiiejsćh lóerowniftów kosą-

; gresów — przedewszystkiem bałtyckiego Niem­
ca, sekretarza kongresów, dr. Ammendego —

leżało stworzenie czynnika, któryby w spra­
wach mniejszościowych miał mieć w polityce
międzynarodow'ej decydujący głos. Nadzieje

. w tym kierunku upadły z chwilą wycofania się
z kongresów mniejszości słowiańskich z L itw i­
nami, Duńczykami i In.

Dr. Ammende. nie zasypiał jednak gruszek
w popiele i wszelkiemi środkami stara ł,się
wprowadzić w szeregi opozycji kongresowej
dywersje. Oparli się mu m. in. Litwini. Dr.

Ammende poradził tu Sobie w ten sposób, że

s'fabrykował na ostatni kongres (w r. 1930)
,,swojego" delegata mniejszości litewskiej w

Niemczech W osobie niejakiego dr. Yydanasa.
Gorzej jednak wiedzie się dotychczasowemu

przywódóy 'mniejszości niemieckiej w Siedmio­
grodzie, wislokrotn****Ti uczestnikowi kongre-

sów, Rudolfowi Brandschowi. Oto oficjalna re­
prezentacja tamtejszych Niemców opublikowa­
ła oświadczenie, w którem wyjaśnia, że poli­
tyka niemieckiej mniejszości, w Siedmiogro­
dzie leży wyłą'ćznie w jej rękach, p . Brandseh

zaś w żadnym wypadku nie posiada mandatu

do politycznej reprezentacji Niemców siedmio­
grodzkich.

Jak widzimy, wpływ'y Ammendćw sięgają
wszędzie tam, gdzie to leży w interesie poli­
tyki N'iemiec. Ammendowie ci fabrykują fał­
szywych reprezentantów m niejszości narodo­
wych i wbijają kliny niezgody między państwa
a mniejszości. Ci Ammendowie wreszcie hodu­
j% sztucznie wszelkie antagonizmy miedzy pań­
stwem i mniejszością* w tym jedynie celu, by

' działo się to na pożytek państwa, niemieckiego.
O tem -óc należy zapominać.

Sowićcica Ukraina
w walce z Moskw*

Z sowieckiej Ukrainy d-ochodzą dziś

Wieści, na które niepodobna nie zwrócić

uwagi.
Separatyzm Ukrainy wobec M-oskwy

przybrał ostatnio tak wyraźne formy, że ga
danie na temat ,,intrygi niemieckiej1' na je­
go wyjaśnienie już nie wystarczy.

Wiadomości, jakie nadc-hodzą.z Ukra ny
są rewelacyjne. Zarządzona przez Stalina

przymusowa kolektywizacja wsi - brzmią
te informacje — niezmiernie wrogo usposo­
biła włościaństwo ukraińskie w stosunku

do Moskwy. Niegdyś 'bogata wieś ukraiń­
ska zubożała dziś do ostatniego stopnia.
Chłopi nie przestają kląć i powtarzać, te za

czasów caratu życie ich było stokroć ko ­
sze, niż teraz.

Moskwa zgu-biła Ukrainę. Jedyny-ra­
tunek - - to uniezależnić się od Moskwy,
Te hasła przedostały sie do szeregów ąmji
na Ukrainie, w której żołnierzami, a poczę-
ści i oficerami, są synowie wło-ścian ukraiń­
skich. W wojsku zaczęły się tworzyć kół­
ka i komitety, których celem było wywoła­
nie zbrojnego powstania przeciwko Mo­
skwie. Do spisku należało już kil'kadzie­
siąt tysięcy1żołnierzy, i parę tysięcy ofice­
rów Nastąpiła pótem historja zwykła: zdrł

da i aresztowania. 26-go i 27-go lutego w

Odessie i Mikołajewie aresztowano kilku­
nastu oficerów i kilkudziesięciu szeregow-

\ ców. Jak zawsze w ta-kich razach, część
spiskowców stchórzyłą, Ale stacjonowany
w Odessie pułk dał hasło do wybuchu: za­
barykadował się w koszarach i odmówił

posłuszeństwa.
Inne oddziały wojsk-owe nie poszły

**

jego przykładem.
Bunt stłumi'ono zapomoca oddziałów,

specjalnie sprowadzonych z Moskwy. Zje­
chała również ,,trójka" G. P, U. z osławio­
nym Jagodą (zastępca M-enżyńsklego) sa

czele. Kilku oficerów i kilkunastu żołnie­
rzy rozstrzelano bez sądu

Dalszy ciąg, oczywiście, nastąpi, W ąt­
pliwe jednak; czy bunt będzie stłumiony

**

pełnie i. nazawsze.

Korzenie separatyzmu Ukrainy wobec

Moskwy tkwią głęboko: w samej żyznej
glebie Ukrainy. Chłop ukraiński od wie­
ków wych-owany jest w pojęciu prywatne(,
indywidualnej własności ziemskiej. Nie znał,
co to wielkoruskle ,,pieredieiy", nie znał

gminnego władania ziemią. Dlatego o wie­
le trudniej będzie zapędzić gp dp ,,kołcho­
zów", aniżeli, chłopa wielkoruskiego.

Nie ,,Intryga niemiecka" więc tu działa,
ale żywiołowe przywiązanie chłopa do w e

go własnego kawałka roli.

Dlatego wieści, które nadchodzą dziś %

Ukrainy sowieckiej, zasługują na baczną z

naszej strony uwagę.

:Sidła-Hitlera-na afcaHeiissleAw

W 71 numerze'z dn. 15. 3. b. r . nVołkischer

Beobaehter'a", organu nacjonalnyek socjali­
stów, Widnieje odezwa Adolfa Hitlera do aka­
demików, zszeregowariych pod jego rozkazami.

Treść tej odezwy mogłaby być od a do z

przedrukowana w naszej prasie opoayćyjnej,
zwracającej się z' gorącymi apelami do m ło­
dzieży obwiepolskiej. Trzeba wiedzieć, że per-

tja hitlerowska została przez biskupów nie­
mieckich potępiona. Ideologja dowódców ob-

wiepolskich, nastawienie nienawistne do rzą­
du są'kubek W kubek podobne do awaUtumi-

ijzych zakusów hitlerowskich.

S lra l fSffanlczńa u p. PFCzpdcpta Hzpiiiteś

Delegacja Straży Granicznej ź pułk. Jur-Gdrzechowskhn na czele, wręczyła p. Pre--

zydentowi Rzeczyposp'olitej w czasie uroczystej audjencji na Zamku warszawskim sre­
brną odznakę straży granicznej wraz z dyplomem honorowym. F -ot-ografja nasza przed

stawia p. Prezydenta R. P. w otoczeniu delegacji.
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Zjednoczmy wysiłki
w budowie floty wofennejGrosz nulilicziiii nic matc sic rozdrabniać

Ostatnie depesze przy niosły wiadomość, że

Marszalek Piłsudski na pokładzie polskiego
okrętu ,,Wicher" odbędzie podróż po Morzu

Śródziemnem wracając do Ojczyzny.
Ten, który ogłosił ongiś dekret: Rozkazuję

utworzyć Marynarkę Wojenną" i jest Najwyż­
szym W odzem polskiej siły zbrojnej nietylko
na lądzie lecz i na morzu, poraź pierwszy pod
polską banderą oficjalną podróż odbywać bę­
dzie, oczy i myśli całej Polski skierowują się
ze szezególnem napięciem ku zagadnieniu roz­
budowy naszej m a ry na rki. To też szczególnej
aktualności nabiera a rtykuł ,,Viribus U nitis1''

zamieszczony w ostatnim numerze ,,Przeglądu
Morskiego", oficjalnego pisma naszej Marynar­
ki Wojennej, który poniżej podajemy w stresz­
czeniu :

,,Ze wszystkich stron kraju, od wszystkich
sfer społeczeństwa rozlegają się coraz częściej
głosy i protesty domagające się jak najrych­
lejszego zcentralizowania się akcji zbiórkowej
dotyczącej okrętów wojennych. Jak dotąd, pa­
nuje w tej dziedzinie zupełny chaos i istnieją
obawy, że część tak ofiarnie dawanego grosza

publicznego może być zmarnowaną.
W protestach tyeh przebija naprzemian to

troska o rezultaty i obawa o ów grosz publicz­
ny, to oburzenie na dysponowanie funduszami

wbrew woli ofiarodawców, wreszcie zdziwienie,
że czynniki miarodajne dotychczas nie zajęły
się skoordynowaniem zbiórki.

Co do ostatniego punktu możemy czytelni­
ków naszych uspokoić. Wobec ciągłych zapy­
tań i rsklamacyj ofiarodawców, Kierownictwo

Marynarki Wojennej otworzyło własne konto

P. K . O. 80G80 ,,Budowa Okrętów Wojennych
ze składek społeczeństwa" . Tutaj centralizo­
wane będą wszystkie fundusze, nieobciążone
żadnemi kosztami organizaeyjnemi ezy admi-

nistracyjnemi, a . pozostające pod kontrolą
właściwych władz państwowych. Poza tem kon­
tem istnieje tylko konto 13782 — specjalnie
dla lodzi podwodnej im. Marsz. Piłsudskiego.

Bo wspólnego celu

Sytuacja w tej chwili przedstawia się nieco

groteskowo. Wiadomo, że ,,od wzniosłego do

śmiesznego jeden krok tylko" . To też należy
w im ię dobra sprawy, wezwać do połączenia
wysiłków, skierować inicjatywy lokalne ku

wspólnemu celowi, wreszcie istniejących stowa­
rzyszeń i organizacyj użyć jako instytueyj po­
średniczących, gwarantując im zresztą należy­
tą ocenę zasług. Winny one natychmiast prze­
lewać zebrane kwoty jedynej oficjalnej insty­
tucji, powołanej do rozporządzenia niemi —

Kierownictwu Marynarki Wojennej.
Wie wolno też nadużywać haseł. W odpo­

wiedzi Treyiranusowi zbiera się na łódź pod­
wodną, wodnopłatowee i szkołę przeciwgazo­
wą. Tu i ówdzie zaczyna się ,,w odpowiedzi
Trevirauusowi" organizować szereg imprez nie

m ającyjh nie wspólnego z całością naszych
granic i poczynaniami moearstwowemi kraju.
Temu należy położyć kres. Miesza się przytem
m arynarkę wojenną i handlową, operuje zupeł­
nie niewłaśeiwcm hasłem ,,floty narodowej"
(na całym świecie nazwa ta oznacza 'wyłącznie
flotę wojenną). Nadto po prowincji uwijają
się różne ciemne indywidua — podające się za

członków — korespondentów tej czy' innej in­
stytucji — w rezultacie zaś dyskredytującą

czystą, ideę polskiej ,,armady wodnej'' — ba

nawet żerujące na niej, Z tcm należy skoń­
czyć.

CaływysiaeSssmflotęwofcsrm

Mamy szereg organ izacyj poważnych praw­
nie istniejących i rozsianych po całym kraju.
Niechże odegrają one rolę kanałów, drenują­
cych do Kierownictwa Marynarki Wojennej
wszystkie zebrane fundusze. Ambicje tych sto­
warzyszeń i ambicję lokalne będą przy budo­
wie przyszłych okrętów wojennych uwzględnio­
ne w najszerszym zakresie — ale jest niedo-

puszczalnem, aby grosz publiczny z ofiarności

ludzkiej na tak ważki cel płynący, marnował

się na koszta handlowe, administracyjne, orga-

nizacyjne i inne.

Należałoby więc zaprzestać bezcelowych
zbiórek i w myśl opinji sfer oficjalnych, a tak­
że olbrzymiej większości społeczeństwa, skie­
rować cały wysiłek na flotę wojenną, przyczem
o żadnych potrąceniach z zebranych sum na

rzecz instytucji czy ośób w nich pracujących
mowy być nic może.

I dlatego wzywamy wszystkich, którym
rozbudowa polskiej flo ty wojennej leży na ser­
cu, a którzy jakńajfyehlej owoc swej ofiarno­
ści ujrzeć pragną, aby viribus unitis kierowali

wszelkie fundusze na wskazane konto P I K . O.

30680 Budowa Okrętów Wojennych ze składek

społeczeństwa (ewent. 13782 łódź podwodna
j im. Marszałka Piłsudskiego).

Opinia francuska
o ratfyfiSfacii rfratatićilM

handlowego z Niemcami

Cała prasa paryska wita gorąco raty-
f kowanie przez senat polski traktatu han­
dlowego oraz umowy likwidacyjnej z Niem­
cami. Dziennik ,,Ere Nouvelle" artyku­
le wstępnym pisze co następuje; .,M inister

Zaleski wygłosił znamienną mowę, na któ­
ra. n ależy śc.ągnąć uwagę opinji publicznej
Europy i którą szczerzy pacyfiści, powitali
lako wydarzenie znaczące nowy etap na

drodze ku utrwaleniu pokoju.

Nie wątpimy — pisze w zakończeniu

,,Ere Nouvelle", że słowa polskiego ministra

natchni'one tak wyraźnem poczuciem po­
trzeby pokoju, będą życzliwie pfżyjęte w

Niemczech i że Niemcy ratyfikują umcwy i

Polską, Należy życzyć, ażeby parlament
niemiecki ogarnął ten sam duch pokojowy,
którym przejęty był parlament polski.

3fła nsaszej wiihommi

M gMsacnip' 4 wesołka i receptą
do wszgsiiciego"

W

Mamy na naszym terenie pisemka, czę­
stujące codziennie czytelników swych kpin­
kami, złośliwostkami i artykułami z nie­
prawdziwego zdarzenia,

Wystarczy pobieżnie choćby rzucić o-

kiem na ostatni ,,artykuł wstępny" tego pi­
sma, aby ocenić, że patent na genjalne po­
rady i wskazówki ,,Co robić?" i ,,Skąd
wziąć pien'ędzy?" autor zdobył w szkole

fachowców,,. Stronnictwa Narodowego.
Czego tam nie znajdziemy? Z wszyst­

kiego po troszeczku. Teza prosta, ,uczci­
wa", przekonująca: ,,Słuchajcie św'ęcie 1

wierzcie w to, co p'szemy, gdyż Stronnic­
two Narodowe jest nieomylne, ma zawsze

rację. Gdyby ,,Sanacja" nas słuchała —

byłoby inaczej", Poczem .,klituś bajduś" o

budżecie naszym, o nadwyżkach, pożyczce

amerykańskiej, podatkach. I tu przedziw­
ny w stylu opozycyjnym zrodził się wnio­
sek w genjalnej głowie autora:

,,Go robić? — Zamm.na to pytanie
udzielimy całkowitej odpowiedzi, pra­
g-niemy przygotować dla niej rozumne

podłoże i mocne podstawy. Społeczeń­
stwo musi żądać jawności g'ospodarki
państwowej. 'Wszystkie dochody ; wszy­
stkie wydatki muszą być ujawnione, W

tej dziedzinie nie może być żadnych
tajemnic.

Dop.ero po ujawnieniu szczegółów
całej gospodarki państwowej będz'e m'o­
żna odpowiedzieć na pytanie: Co ro­
bić, Dopóki się to me stanie, dopóty
wszelkie środki zaradc-ze okażą się bez­
skuteczne, przelecą bow em p rz e z 'O­
twarte ,,dziury" ; i zmarnują . się zu­
pełnie",
Słowem, genjalna rada, świetna recepta

zaprawiona sosem pieprznym mądrości en­
deckiej. Jest kiepsko, bo, bo ,,nie ujaw­
niono gospodarki wszystkich przedsię­
biorstw państwowych". I Endecja sama

nie w ;c, c*o robić, bo ,,Sanacja'- ma jakieś
tajemnice, budżet jest tajemniczy 1 tii d. Coś
tam szepleni autor, ż e .,,trzeba najpierw za­
tkać dziury, przez które p.eruądze ze skar­
bu państwa przeciekają nazewnątrz".

Co to ma znaczyć — autor-dyp1omata
,,pierwszej klasy" jakoś nie chce porządnie
powiedzieć, trzy po trzy mówi o państwo­
wych przedsiębiorstwach deficytowych i

wreszcie kończy poprawnie, jak przystało
na zwykłego demagoga;

,,Społeczeństwo musi wiedzieć, ile

płaci i na co idą jego pieniądze".
Prawdziwy genjusz aż bije. z tych wy­

wodów, które dają receptę na ,,Skąd wziąć
pieniędzy?" i ,,Co robić?" . Takiego auto­
ra ,,od wszystkiego" który pow.nien co naj
mniej zostać ministrem skarbu na całą Eu­
ropę, pozazdrościć nam mogą stolica i me-

, iropoije, przeżywające wszędzie ciężki kry­
zys gospodarczy, bezrobocia, kryzys w f i­
nansach, handlu i przemyśle. Pozazdrościć

mogą, lecz z przekąsem szyderstwa, na w e ­
soło ja ko curiosum, nadające się do ,,Pan'op­
ticum" ludzi z pod znaku Endecji, których
toczy jad nienawiści, zakłamania, podej­
rzeń, ludzi, którzy chorują ciężko na ane-

mję serca i mózgu i zanik zdrowych twór­
czych ambicyj obywatelskich.

Szissim arci t m ia
Przebywający stale ua Wę'grzech aroy-

książe Józef Franciszek Habsburg, napisał
sztukę dramatyczną p. t. ,,Kolumb", która

będzie wystawi'ona niebawem w jedny'm z

tea tró w budapeszteńskich.
W Budapeszcie będzie wkrótce wysta­

wiona premjera . sztuki G. For zano p. t.

,,Campo di Maggio" (Obóz majowy), którą
rekla muje się jako... sztukę Mussol.niego.
Jest w tern ledwie cień prawdopodobień­
stwa, że wódz faszyzmu jakoby miał. współ
pracować z Forzanem przy układaniu gwał
łownych tyrad przeciw ustrojowi pąrlamen
Samemu.

Wiadomo jednak, że Mussolin: za rulonu

porał się z literaturą. Po dz.ś . dzień,. za­
chował piękny i mocny styl v; swoich prze'
mówieniach.

1lekiharshaliiiigsfg

,,Stronnictwo Ludowe" czy li ,,Piast" góral

Sio razy gorzej, n ii za cara
Manng tgdowsldc o niedoli żydtów w Sowietach

Ży'd. '

uważali, że' lcs ich w Rosji carskiej
był straszny. Podlegali ustawom wyjątkowym,
urządzano im pogromy, zdawało im się, że są
w piekle. W ielkie międzynarodowe, organiza-.
'eje żydowskie, znane żydowskie osobistości jak
Herzl, Hirseh, Mojżesz Montafiorc. interwenjo;
wały niejednokrotnie na. rzecz żydów u carów,

i ich ministrów — nieraz nadaremnie. Żydów
było wówczas pod panowaniem, rosyjskiem

milionów. .

-

Dziś w Rosji sowieckiej pozostała ich poło­
w a ,' IV jcdn'em z pism wiedeński ab. zamieszcza

artykuł dr Hirschscłia z Berlina (z:;pewne
żyd) 1żali się, że bolszewickim raju dzieje, się

-ż ydom stokroć gorzej, niż pod berłem carów.,
.J miliony żydów w Rosji sowieckiej w stoyjn '-

ku do dawnych sześciu nie oznacza byka 'p
,, siej, że zostali wymordowani, k rz że węszii
w skład innych państw, kióre sie oderwały

od Rosji, a 'gdzie 'zamieszkiwaliymasowo, a

więc Polski, Li'twy, Bessąrabji. Obecnie przy­
znaje dr. Hirschsołjp— niema już ustaw wy­
jątkowych, ani pogromów jednak żydzi zostali

zaliczeni przy klasyfikacji ludności do burżu-

azji. Robotników zwłaszcza. rolnych żydów
prawie sie nie, spotyka. Burżu'je zaś.w sowie­
'tach podlegają drakońskim prawom i prześla­
dowaniom.

,,Burżuje żydowscy" na równi z innymi zo­
stali dosłownie wyzuci ze wszelkich praw po-,

litycznych, socjalnych i gospodarczych. Niema

dli', i:ich pracy, możności zaro'bku, ka rtek na

chleb i prawa emigracji. Carska Rosja niena­
w idziła Żydów, i chętnie się ich pozbywała,) so­
wiecka nienawidzi ich jeszcze więcej, ale więzi
ich. jak niegdyś faraon w,Egipcie. Oprócz go­
spodarczego przęśl ulewania żydz; rosyjscy do­
z'nają jcfizcze religijne!* w bardzo alai-ai stoo- i

niu. Coremonjał kultu,, święcenie 'szabatn. ry­
tualne .jedzenie dają iiiezlięzońe sposobności
bolszewikom do szykan,, więzień i rpżjiyeh
udręczeń. Najmłodsze pokolenie żydowskie nie

może sięJuż nawet żydowskjem nazywać, gdyż
rząd wychowuje je y .duchu zupełnie'antyreli-
gijnym i antyżydowskim, ,,,fplo%nie żydów w

Rosji sowieckiej jest sto razy gorsze, niż za

czasów carskich" - kończy swój artykuł dr.

Ttirsehsohn.

He w tom prawdy - trudno dociec. O ży­
dach, w R osji-krąży opinja, że ,,annja,sowiecka
składa się z 99 proc. rosjan i 1 proc. żydów,
csrezwyczajki natomiast z 1 proc. rosjan i 99

proc. żydów" .

K to ma słuszność,— h istoria.,może dopiero
z ,WertićTi czasu wyjaśni.
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Osło(ni z czerwonych hrabiów
IM Baflhgant - Żywe irac(gcfc na Węgrzecii - Pofcdphi

- Czerwone intermezzo
Na Węgrzech zmarł niedawno hrabia Teo­

dor Batthyany, głośny w swoim czasie polityk
węgierski, osobistość niezwykle charaktery­
styczna. Pochodził ze znakomitego starego i

bardzo bogatego rodu arystokratycznego, k t ó ­
ry walkę o wolność i o prawa Węgier miał we

krw i i niejednokrotnie ją krwią własną przy­
pieczętował. N ie sięgając zbyt daleko wstecz

można przypomnieć, że w roku 1848 jeden z

Battbyanych zawisł na szubienicy, jako jedna
s licznych ofiar przegranej walki o niepodle­
głość Węgier z Austrją, którą wspomagała
Rosja. Ęrabia Tivadar (Teodor po węgier­
sku) nie sprzeniewierzył się tradycjom swego
rodu.

Naród węgierski, ambitny, pełen tempera­
mentu i siły dążącej uparcie do celu, ma w wy­
sokim stopniu poczucie swojej tradycji i misji
historycznej. Stąd daty i rocznice historyczne
nie są tam pustym dźwiękiem, ale żywą, aktu­
alną treścią.

Rok 1848 oznaczał tradyeję powstańczą.
Rok 1887, data ugody węgiersko-austrjackiej,
oznaczał utrzymanie wspólności z A ustrją. Da­
lej na prawo od daty roku 1867 stali ugodow-
ey, mocniej akcentujący wspólność z A n strją
i reprezentujący elementy konserwatywne,
sympatyzujące naogół z Niemcami.

Dążenia roku 1848 reprezentowała p a rtja
niezawisłości, p artja Kossutha, na k tó re j cze­
le stali Franciszek Kossuth, ostrożny i kom­
promisowy syn wielkiego płomiennego ojca,
Juljnsz Justh, wielki i nieskazitelny demokra­
ta, i zmarły niedawno Teodor Batthyany. Na

tle odrębności temperamentów i ta ktyki przy­
szło w partji do rozłamu, przyczem żywioły
bardziej umiarko-wane poszły za Kossuthem,
radykalniejsze zaś za Justhem i Batthyanym.

Tradycje roku 1867 reprezentował głównie
hrabia Juljusz Andra-ssy, zm arły również nie­
dawno utalentowany syn wielkiego ojca. Na

czele ruchu ugodowego stał długoletni premjer
węgierski, hrabia Stefan Tisza ze starej kal­
wińskiej rodziny. Zasadnicza walka o stosu­
nek do Austrji, o reformy wewnętrzne, reali­
zowane na Węgrzech w tempie bardzo powol-
nem, toczyła się między twardym autokratycz-

nym, odważnym osobiście do szaleństwa Tiszą
a zwolennikami Justha i Batthyany'ego, któ ­
rym sekundowali inni politycy, między innymi
hrabia Michał Karolyi. Głośnym był przed
wojną jego pojedynek na szable z Tiszą, któ ry

słabszego fizycznie przeciwnika dotkliwie po­
kaleczył.

Wraz z klęską Austro-Węgier przyszedł
kres fiłoniemieckiej konserwatywnej polityki
hrabiego Tiszy. Do steru przyszedł na krótko

hrabia Mich ałrIvarol;yi j w końcu miejsce swo­

je ustąpił komunistom z Bela Kuhnem na czele.

Ministrom spraw wewnętrznych w gabinecie
Karolyi'cgo został Batthyany, który był jed­
nak przeciwnikiem ustępowania przed komu­
nistami i na tem tle złożył swój urząd.

Teodor Batthyany był ostatnim z rzę du

owych czerwonych arystokratów, wywodzących
się z ducha wielkiej rewolucji francuskiej, a

których jednym z pierwszych przedstawicieli

był we Francji Mirabeau, a u nas ks. Leon

Sapieha. W. J.

lab karmić dzieci?
Cały Zachód Europy, a także Ameryka od-

dawna już wyznaczyły w djetctyco dziecięcej
dominujące miejsce kaszom, klcikom, o wsian­
kom i słodkim mlecznym zupom. Dzieci ame­
rykańskie w ciągu pierwszych kilku ła t po

upływie niemowlęctwa dostają trzy razy dzien­
nie płatki owsiane na mleku, kaszki, lub słod­
kie zupy mleczne i równocześnie przy każdym
posiłku ta lerzyk dobrze osłodzonego, miękko
rozgotowanego kompotu. D a je to wyborne re­
zultaty pod względem zdrowia, wyglądu i ener-

g ji żywotnej. To samo daje się spostrzegać
w Niemczech, we Francji, Anglji i w Belgji.

(Tylkodośrody25.fi.m.
można jeszcze zamówić nasz dziennik

u listowych
n a Z fómyawtał tyscO'tedlnie n a m icsigc feraiccśew.

Prosimy pamiętać, że spóźnione zamówienia opó­
źniają doręczenie pierwszych numerów w kwietniu.

Si(nica przedłużenia żucia
Aścfon doźsC sio lal - trzeba byt filozofem

Nestor lekarzy francuskich, dr. Gueniot,
który przed kilkoma miesiącami rozpoczął se­
tny rok życia, uważając widocznie dni swoje
za zbyt mało wypełnione, zabrał się na schył­
ku lat do napisania książki, wydanej w tych
dniach. W książce tej wypowiada autor dwie

zasadnicze m yśli: ,,Przedewszystkiem ażeby
dożyć stu lat, trzeba być filozofem", a nad­
to: ,,Człowiek nie umiera, ale sam się zabija" .

Naogół, jak dowodzi dr. Gueniot, życie ludzkie

powinnoby trwać przeciętnie sto lat. Pod

tym względem idzie on za przykładem angiel­
skiego profesora Bernarda Hollendera, który
uważa starczośe przed 90 laty za ,,przedwcze­
sną" .

Niestety jednak, recepta dra Gueniot na

długowieczność nie należy do rzędu nabywa­
nych za marne grosze w aptece. Poza cennemi

radam i wskazówkami, dotyczącemi sposobu
oddychania głębokiego, na świeżem powietrzu
i stałego, codziennego poddawania ciała masa­
żowi i gimnastyce, przestrogi jego dotyczą na-

dewszystko zatruwającego organizm przeciąże­
nia go pracą, niedostosowaną do jego sił fiz y ­
cznych i umysłowych, przekraczającą naszą
zdolność odporną. Brak umiarkowania we

wszystkich kierunkach skraca nasze życie, za­
równo nadmiar pracy, jak nadmiar jedzenia,
picia, zabawy, uciech.

Filozoficzny stosunek do życia, jaki zaleca

dr. Gueniot, polega na dostosowaniu stylu ży­
cia do wieki'. Wielu ludzi rozumuje i działa

starczo w wieku, kiedy powinniby byli jeszcze
zachować nietknięty swój duch młodzieńczy.
Inni znów, liczniejsi, wpadają w błąd wprost
przeciwny.

Należałoby, mówi autor, utworzyć w Sorbon-

nie katedrę tej najtrudniejszej ze wszystkich
sztuk — sztuki starzenia się. Istnieje bardzo

mało ludzi, którzy posiadaliby spokój ducha,
jasność umysłu i dokładną znajomość siebie

samych i innych, słowem ową najwyższą fi-

lozofję życia, jaką należałoby posiadać na

starość.

iaffo na osiągach
medycyny

SSaslJwwc norasln leScarshiie
mak mckffzaa

W ostatnich czasach wprowadzono w całym
szeregu krajów bezpłatne udzielanie porad le­
karskich przez radjo chorym i pacjentom, po­
zostającym w danej chwili na okrętach, znajdu­
jących się w podróży, w pobliżu portowych sta-

cyj radjowych.
W razie nagłego wypadku lub choroby pa­

sażerów, albo personelu marynarskiego na stat­
kach, nie posiadających własnej pomocy le­
karskiej, kapitan statku nadaje podpisaną w ła­
snoręcznie depeszę do najbliższe) radjowej po­
radni lekarskiej, określając w tej depeszy do­
kładnie dany wypadek lnb też szczególne zna­
miona choroby. W depeszy podaje również k a­
pitan statku zapasy środków leczniczych przez

się posiadanych, by umożliwić lekarzowi ordy­
nującemu zorjentowanie się co do ich w'yboru.
W bardzo ważnych wypadkach można się też

posługiwać radjo - teleionem, jednakże prawo
orowadzeaia rozmowy ma także i w tym w y­
padku tylko kapitan statku.

Odpowiedź telegraficzna ordynującego le ­
karza następuje już w ciągu kilkunastu minut,
przyczem tak rozmowy jak i depesze korzystają
z prawa pierwszeństwa ekspedycji i podlegają
specjalnym ulgowym opłatom, równającym aie

opłacie z wykłej depeszy lub rozmowy telefo­
nicznej z 10 słów, względnie za 3 minuty łącz­
nie z odpowiedzią.

Opłaty te pobierane są po zawinięciu statku

do odnośnego portu.

jedną noga w Stanach
liednoczonnclt- druga

w Pleksyhii
Ciekawą przygodę miał pewien 80-letm Nio-

miec, zamieszkały w Kalifornji. Staruszek wy­
brał się do Meksyku, lecz graniczne władze

meksykańskie odmówiły mu wjazdu wskutek

pewnych niedokładności paszportowych. W ów ­
czas postanowił wrócić do Stanów Zjednoczo­
nych, lecz okazało się, że i tam droga dla n(o­
go była już zamknięta; nie będąc bowiem oby­
watelem amerykańskim, a przekroczywszy raz

granicę, mnsiał wykazać się nowem pozwole­
niem pobytu, którego naturalnie nie posiadał.
W rezultacie staruszek znalazł się w dziwnem

położeniu, jakby jedną nogą w Meksyku, a dru­
gą w Stanach Zjednoczonych, nie mogąe się
ruszyć ani w tę ani w tamtą stronę.

Śmiertelna walka
w przestworzach

Z lotniska w Risalpur, w Indjach, wzniósł

się samolot wojskowy do lo tu ćwiczebnego, gdy
nagle ukazał się na widnokręgu olbrzymi orzeł,
kierując lot swój w kierunku aparatu. Jeszcze

chwila i rozpoczęła się w alka — zwycięska
króla ptaków. Orzeł jednem uderzeniem moc­
nego dzioba odbił skrzydło aparatu. Samolot

spadł grzebiąc pod sobą lotnika. Orzeł był
wyjątkowym okazem swego rodzaju, rozpię­
tość jego skrzydeł określają bowiem na dwa

i pół metra.

Niebieskie drzw i
NOWELA AMERYKAŃSKA. *Oi

(Przekład autoryzowany. — Przedruk wzbroniony).
— Bart — rzekł — albo to jest to

miejsce, albo drugie bliźniaczo podo*
bne. Czy zaryzykujemy?

W odpowiedzi Honeywell wszedł
w drzwi. Weszli w milczeniu po sła*
bo oświetlonych schodach i zatrzyma*
ii się przed drzwiami, które na pewno
kiedyś były niebieskie.

— Niebieskie drzw i! — szepnął
Norway. Honeywell podniósł rękę i
zastukał. Z wnętrza dochodziły zna*
ne, stłumione odgłosy hulatyki.

Am ator zapukał głośniej i nagle
wrzawa ucichła. Rozległy się kroki i

skrzypnięcie starych zawias. W pro*
gu stanął straszliwy jegomość ze zło*

wrogiemi oczami.
Ale Norway, trwożliwy wobec

m undurowego prawa i porządku, nie
stracił tym razem głoww Na pytają*
ce warknięcie, czego chcą, odpowie*
dział z uśmiechem:

— Wódki.

Górzysty drab skrzywił się szyder
czym grymasem.

— Kto was tu przysłał? - zapytał
z pasją, t - To prywatne mieszkanie.

— Śpiący dorożkarz — odparł N or

wary, pchając się na drzwi, które za*

częły się zamykać.
— Mademoiselle Marie Strawińska

— rzekł słodko Honeywell, podsuwa*
jąc pod czerwony nos draba bilet wi*

zytowy tancerki.

Olbrzym wzruszył ramionami i u*

chylił drzwi na szerokość dłoni.
— Ja was nie znam — rzekł nie*

grzecznie— ale pewnie jesteście w po*
rządku. Na drugi raz nie róbcie,
chłopcy, takiego hałasu — dodał ła*

skawiej. — Myśleliśmy, że policia.
Dwaj przyjaciele wślizgnęli się

skwapliwie do środka.

Norway w pierwszej chwili o mało
nie powiedział:

— Ależ to nie tu. Chodźmy.
Lecz palce przyjaciela, który prze*

w idział to niebezpieczeństwo, ścisnęły
go za l'amię. Podeszli razem do dłu*

giego bufetu, ciągnącego się wzdłuż

ściany 1

— Wszystko w porządku. Jim —

rzek? cerber i na spotkanie gości wy*
sunął się układny gospodarz.

Honeywell spojrzał na twarz przy*
iacieła, odbita w szerokiem lustrze za

bufetem, i wyczytał wypisaną na niej
wątpliwość.

— Omyliliśmy się — pomyślał i
z w ielką niedbałością kazał podać
trunki.

— Usiądźmy, A rtie — rzekł do Nor*

way'a. pilnując się, aby nie wymówić
jego nazwiska.

Zabrali kieliszki i zajęli stolik, na

szczęście całkowicie wolny.
— Nie tu? — zapytał zdawkowo au*

tor. Norway skinął głową.
— Lustro i bufet były nie po tej stro*

nie — objaśnił. - I tu są tylko męż*
czyźni, a tamten lokal był — koedu*

kacyjny.
Honeywell roześmiał się.
— W ypijm y parę kolejek i pójdzie*

my — rzekł. — Nie denerwuj się, chło*

pie. Mamy czas.

Zaczął obserwować z nad kieliszka

długą salę. Znajdowało się w niej
może trzydziestu mężczyzn; wszyscy
pili. Za bufetem uw ijało się trzech

mniej więcej trzech młodych obywa*
teli. T runków była obfitość wszela*

kiego rodzaju. Ogólnie biorąc, lokal

przypominał staroświecki szynk lep*
szego rzędu. Goście robili po wię*
kszej części wrażenie dość nieszkodli*

wych republikanów i demokratów.

Honeywell popijał leniwie wodę so*

dową z wódka.* ulubiony jT'pój sła*

wnych amatorów *

detektywów. Wy*
obrażał sobie, że jest jednym z nich
i cieszył się z całego serca.

Za chwilę z tylnego pokoju wyszedł
mały człowieczek i rozejrzawszy sic

szybko po sali, przysiadł sife do ich

stolika, do którego podszedł jedno*
cześnie kelner, pytając się, co ma po*
dać. Dwaj przyjaciele przyjęli to to*

warzystwo bez żadnych zewnę*
trznych objawów. Nieznajomy ły*
knął ze swego kielicha duży haust i ły*
pnął przyjaźnie oczami.

— Zdaje m i się, że was tu jeszcze
nie spotkałem, chłopcy ~ rzekł u*

przejmie. — Rad jestem, że was wi*

dzę. Każdy przyjaciel domu jest mo*
im przyjacielem. — Powiedział to
skrom nie, dając jednocześnie do od*

czucia, że wyświadcza gościom swo*

jem zainteresowaniem wftdki za*

szczyt. Poezem dodał: — Nazywam
sie Silyernail — Juljan Silvernail.

Przemilczając nazwiska, swoje i

przyjaciela, Honeywell wyraził w i*
m ieniu obu zadowolenie z poznania
tak godnej osobistości. Objaśnił ją
również, że nigdy tu jeszcze nie byli,
ale że spodziewają się, że odtąd bę*
dzie im się to często zdarzać.

Juljan Siłvernail zrozumiał dosko*
nale.

tCiąg dalszy nastąpi)
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Kłamstwo ma krótkie nogi
Historia z Zalesiem w prasie opozycpinej i waffltet docHodzeń

Na każdym kroku kompromitują się ci,
którzy za cel jedyny wytknęli sobie robotę
opozycyjną, szerzenie defetyzmu i niepokoju w

społeczeństwie kompromitują się z tych wzglę­
dów, że posługują się kłamliwemi doniesienia­
mi, alarm ują tam, gdzie niema żadnego powo­
da. Bierzemy fa k t z terenu pomorskiego.

Napastliw a i tumaniąca lud pomorski ,,Ga­
zeta Grudziądzka" w nr . 28 z dn. 10 bm. za­
mieściła w związku z akcją wysyłania życzeń
imieninowych do Marszałka Piłsudskiego list

takiej treści:

,,W dniu 4 marca b. r. nakazał nasz p. na­

uczyciel szkoły powszechnej Prąckowski, aże­

bywdniu5.3.b.r.dzieci3i4oddziału

szkoły w Zalesiu przyniosły po 20 gr., by pi­
sać pocztówki do Marszałka Piłsudskiego na

Maderę. Na skutek tego przyniosło troje

dzieci po 20 gr. i to Eydkowski, Konopnicki
i Kordal.

Dzieci, które nie przyniosły wyżej podanej

kwoty, zostały w większej liczbie po twarzy

rękoma przez p. nauczyciela obite. Moi chłop­
cy — Paweł, 14 lat i Prancłszek 10 lat, obaj

byli bici rękami po twarzy.

Za ścisłość powyższego doniesienia odpo­
wiadam jako ojciec i proszę zapobiec dalsze­

muniewinnemu katowaniu niewinnych dzieci.

(—) Antoni Hinc,

Zalesie, pow. Sępólno."

Za ,,Gazetą Grudziądzką" ,,list" ten prze­
drukow ała oczywiście cała prasa opozycyjna:
i endeckie i socjalistyczne i piastowe pisma i

pisemka, w Warszawie wychodzące, czy w Po­
znaniu lub w Krakowie. N ikt z ,,opozycjoni­
stów praworządnych" nie zadał sobie trudu,
aby fakt tak podejrzanie opisany nie bez wła­
ściwego posmaczku politycznego sprawdzić na

miejscu. Byle tylko handełek opozycyjny pod­
sycać i robie wrzask.

Tymczasem, ja k okazuje się ,,fa kt" opisany
w ,,Gazecie Grudziądzkiej" nie m iał zupełnie
miejsca. Pisaliśmy o tern przed kilku dniami.

Dziś podajemy list w tej sprawie, który otrzy­
maliśmy od członków Bady Szkolnej w Zalesiu.

List ten brzmi:

,,W dniu 15.3. 1931 r. przybyła do Zalesia

Komisja Ministerjalna, przeprowadzająca do­

kładne dochodzenie w sprawie artykułu ,,Ga­
zety Grudziądzkiej" z dnia 10. 3 . 1931 r.

Nr.28p.t. ,,Od 'Wrześni... do Madery",

a podpisanej — Antoni Hinz — Zalesie, pow.

Sępolno.

Komisja Ministerjalna w obecności człon­

ków miejscowej Rady Szkolnej i p. sołtysa z

Zalesia stwierdziła na podstawie zeznań pp.:

Antoniego Hinza, autora notatki, dzieci szkol­

nych, członków miejscowej Rady Szkolnej:

pp.Holki, Ossowskiego, Borzyszkowskiego i soł

tysa Konopnickiego jak następuje:

,,Po stosownej pogadance polecił p. nau-

ezyciel Prąckowski z Zalesia, abydzieciprzy­
niosły po 20 gr. na pocztówki dla spisania
życzeń imieninowych dla p. Marszałka Pił­
sudskiego i to 15 gr. za kartkę i 5 gr. na

porto.
Rałszem jest, jakoby ktćre z dzieci było

bite przez nauczyciela za nieprzyniesienie pie­

niędzy - dowod: zeznania wszystkicfl prze­
słuchanych świadków i fakt, że do dnia dzi­
siejszego jeszcze nauczyciel nie stw ierdził,
które z dzieci przyniosło pieniądze i też jesz-
czo ani grosza od dzieci nic odebrał. Pocz­
tówki natomiast zakupił nauczyciel z włas­

nych funduszów.

Żad ne z przesłuchanych dzieci nie widzia­
ło, jakoby nauczyciel którekolwiek dziecko

b ił, lub któreby płakało. Jedynie uczeń od

I I I . Werra Augustyn się rozpłakał, kiedy na­
p is a ł źle, lecz uspokoił się po otrzymaniu czy­
stej, drugiej kartki. — Dowód: Zeznania

dzieci szkolnych oddziału III . i IV . i to:

Peliksa i Tekli Konopnickich, Edwina i Pra-

k s e d y Rydzkowskieh i I.eokadji Domasz-

kówny.
Obok Pawła Hinza , siedzący E dwin Rydz-

kowski me widział, jakoby p. nauczyciel
Prąckowski miał Pawła Hinza bić, lub w in­

ny sposób karać i zeznaje, że nikt nie płakał" .

P. Antoni Hinz — autor notatki na zapy­
tanie p . Delegata M inistra sam zeznaje mię­
dzy innemi jak następuje: ,,Nie zwróciłem się
ani do przew'odn. miejsc. Rady Szkolnej, ani

do nauczyciela, ani inspektora szkolnego w

te j sprawie, gdyż chciałem, aby sprawę poru­
szono w gazecie, albo w Sejmie iżby nic ka­
towano dzieci w szkoleV.

Na dalsze pytanie, czy kiedykolwiek nau­
czyciel bił dzieci odpow'iada p. Hinz przeczą­
co i zaznacza, iż cieszy się, że dzieci robią w

szkole dobre postępy, że jest osobiście z p.

Frąckowskicgo jako nauczyciela bardzo zado­
wolony. P. Hinz powiada, że niema nic do za-

Tzucenia p. Frąckowskiemu jako nauczycie-
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lowi i że chętnie mu pomaga przy obróbce

w roli szkolnej.
Prawdą jest, żc naucz. p. Prąckowski cie­

szy się wśród ludności Zalesia i Skarpy uzna­
niem za jego mozolne praco nad SI dziećmi.

Kiedy rodzice Zalesia i Skarpy na jednem
zebraniu rodzicielskiem w obecności p. H i n z a

zw racali się do p. nauczyciela z wnioskiem,
aby tenże tam, gdzie dzieci zasłużą, ukarał

jo cieleśnie, to prawdą jest,' żc p. naucz.

Prąckowski odpowiedział, żo dzieci nauczy­
cielowi cieleśnie karać hic wolno.

Stwierdzamy, że notatka ,,Gazety Gru­
dziądzkiej" jest. smutnym obrazem lekkomyśl­
nego przedrukowania niestwierdzonych wia­
domości, podanych przez osoby nicwicrogo-
dne. prze z eo wyrząd za się krzjwyuę . całemu

nauczycielstwu, a szczególnie oskarżonemu,
jak w tym wypadku naszemu nauczycielowi
Prąckowśkic-mu, 'a największą krzywię, włas­
ne m u Narodowi i to pod hastom w nagłówku
ł,Gazety", eó uważamy za profanację!.

Członkowie Miejscowej Rady Szkolnej;
Holka, przewdn. Konopnicki, członek.

Konopnicki, sołtys.

Kłamstwo ma krótkie nogi: Autor oszczer­
c-zego listu niewątpliwie spotka się z nauczką,
czego nic wolno bezkarnie mówić i pisaSkłam­
liwie. A opozycyjna, żerująca na fabrykowa­
nych oszczerczych notatkach prasa tną' jeszcze
jeden powód do ,,zadowolenia" z dyukowhnycb
przez siebie inform acji.

Łicotacia
carskich Klejnotów

w MowiiiJorku
Pod koniec ub. miesiąca odbyła się w No­

wym Jorku licytacja przedmiotów należących
ongiś do dworu carskiego. Licytacja t a miała

się odbyć jeszcze w styczniu, jednakowoż na

żądanie adwokata księżniczek Xeni i Olgi Ale-

ksandrówny została wstrzymana do chwili obe­
cnej.

Ponieważ oskarżający,nie złożyli w odpowie
dnim czasie kaucji w wysokości 25.000 dolarów,
l' cytacja odbyła się w tych dniach definityw­
nie.

W pierwszym dniu rozlicytowano różnych
przedmiotów na sumę 11.178 dolarów, z czego
9.847 dolarów uzyskano ze sprzedaży angiel­
skich, francuskich i innych rzeźb. Niektóre

panie, zakupujące meble z carskiego pałacu,
prosiły, aby nazwiska ich pozostały w tajem­
nicy, Za dwa lichtarze uzyskano 300 dolarów.

Wielkiem powodzeniem cieszyły się koronki.

Bieliznę carycy M arji Feodorowej sprzedano
2 a 2 dolarów. Zegar stołowy z białego mar­
muru z czasów Ludwika 16-go sprzedany zo­
stał za 115 dolarów. W przeciągu trzech dni

uzyskano ze sprzedaży przedmiotów z. dworu

carskiego 6.136 dolarów. Pomiędzy przedmio­
tami, sprzedanemi w ostatnim dniu. licytacji
znajdują się: waza zdobiona brylantami, którą
darowała carycy królowa francuska Mąria, A n­
tonina, oraz srebrna pozłacana łyżeczka, daro­
wana przez carycę Katarzynę Nikicie Menszi-

kowi. Waza sprzedana została za 780 dolarów,
łyżeczka za 480 dolarów. Kryształowe puhary
z carskiemi monogramami sprzedawano po 50

dolarów za sztukę.

Artur Śliwiński.

Powstanie listopadowe
Wydawnictwo M. Arcta. Warszawa 1930.

Pod powyższym tytułem ukazało się G-te

wydanie tej książki pióra wybitnego h is t o r y ­

ka Artu ra Śliwińskiego. Jest to historja po-
.. wstania listopadowego, od jego początków do

upadku, poprzedzona rozdziałem wstępnym o

stosunkach politycznych w Królestwie Kon­
gresowym. Wszystkie monografjo Artu ra Śli­
wińskiego wogóle, a w pierwszym rzędzie
,,Powstanie Listopadowe" odznaczają się lek­
kim, potocznym stylem, żywym i barwnym

. językiem, oraz oryginałnem ujęciem treśeio-

wem, poza wysokiemi wartościami historycz­
nemu Główną ich zaletą jest, że są ciekawe.

Autor bowiem, zachowując ścisłość historyka,
stwarza z tematu naukowego niemal epos o

szybkiej i porywającej akcji. Ha zezwoleniem

wydawnictwa podajemy poniżej prolog bitwy
pod Grochowem. Wybrał Jan Gintel.

Dnia 19 lutego przyszło znowu do krwawej

bitwy pod Wawrem. Rosjanie, wyszedłszy z

ciemnych borów, od strony Miłosny, dostali sio

na obszerne błonia, które zajmowały wojsku

polskiewpogotowiu wojennem. Dzień byłmło-

źny, lecz pogodny i jasny. Oczom, arniji rosyj­

skiej ukazał się widok, będący celem ich dążeń.
Praga widzialna była jak na dłoni, a za nią

na wzgórzach błyszczała w słońcu prastara sto­
lica Polski i nęciła nieprzyjaciół swym maje­
statycznym wyglądem. Roziskrzonym wzro­
kiem patrzyli strudzeni żołnierze na majaczą­
ce przed nimi wieże kościołów i gmachów, lu­
bowali się, spoglądając na leżące przed nimi

'miasto, to miasto piękne i nieszczęśliwe, a obie­

cujące w tej chwili dostatek jadła, napojów,

wygody w ciepłych kwaterach i słodkipo krwa­

wym znoju odpoczynek.

Ale chcąc się dostać do Warszawy trzeba

było przedtem rozgromić arniję polską i błonia

wawcrskic pokryć tysiącami trupów.
Jakoż niebaw'em odezwały się armaty ro­

syjskie i rozpoczęła się noWa bitwa, w' której

wojska polskie mając przed sobą dwa razy

większe siły, złożyły dowód wielkiego męstwa

i poświęcenia. W pierwszej chwili zwycięstwo
zdawało się przechylać na stronę polską, ale

liczba zrobiła swoje i po kilku świetnych ata­

kach, Polacy, rażeni ogniem licznej artylerji,
a zalewani.ruchomą masą coraz to nowych sił

nieprzyjacielskich, rozpoczęli odwrót. Cofali

się pod Grochów, ale.każdy krok wsteczny wy­
nagradzali sobie - krw-awym uporom, każdą
piędź ziemi zalewali krwią, uściełalj. trupem.

Dopiero mrok zapadający rozdzielił walczą­
cych i przerwał tę krw-awą a oporną bitwę.

Prawic cztery tysiące Rosjan i pół tr'zecia

tysiąca Polaków zabitych i rannych legło na

polach wawel'skich.

Gdy umilkły ostatnie wystrzały i znużone

wojska udały się na spoc'zynek, długo jeszcze
w noc ciemną rozlegały się wołania i jęki do­

gorywających ofiar, przeraźliwo, rżenia śmier­
telne rannych koni, jakieś straszno okrzyki,

szmery, szepty i westchnienia, okropna muzyka

pobojowiska, zasłanego,tysiącami trupów i ko­
nających.

M'stał nowy dzień - i, jakby ną jego po­
witanie, odezwałsięznowu złowrogiryk armat.

Kanonada ta, nie zrządziwszy żadnej stro­
nie szkód poważniejszych trwała cały dzień,

ale do bitwy nie przyszło. Wyczerpane wojska
stały naprzeciw siebie w pogotowiu wojennem
i czekały sygnałów, by rzucić się znowu w w ir

walki. W obozie rosyjskim nic było już tej

pewności siebie, która panowała przed rozpo­
częciem bitew, natomiast żołnierz polski, zło­

żywszy przed samym sobą dowody sprawności

bojowej i męstwa urósł we własnych oczach,

nabrał otuchy i począł wierzyć w zwycięstwo.

Wojsko polskie, rozłożone na polach W iel­

kiego i Małego Grochowa, zajmowało obszerną,

pełną moczarów i baguisk równinę, otoczoną
z jednej strony Wisłą i jej łachami, a z dru­

giej strony lasem. Prawe skrzydło opierało się
o bagna, utrudniające dostęp do Wisły, lewe

przechodziło poza lasek olszowy, znajdujący
się pomiędzy Grochowem a Kawęczynem.

Przez lasek szła droga bita, prowadząca na

Błonia przed Pragą.

Ów historyczny lasek, który zasłynął pó­
źniej pod nazwą Olszynki, byłpozycją czołową
w rozłożeniu wojsk polskich, wysuniętą, jak
bastjon, ku prawemu skrzydłu nieprzyjaciela.

Chcąc dostać się na równinę przed Pragą, trze­
ba było najpierw zdobyć Olszyuką. Ominąć jej

Rosjanie nie mogli, gdyż, m ijając naraziliby

się na ogień z boku, a posunąwszy sio. dalej,

mogliby oczekiwać ataku i na tyły wojsk swo­
ich. W takich warunkach łatwo było przewi­
dzieć, żc Olszynlpi stanie się miejscem wałki

najkrwawszej.

Zatapiał w nią. wzrok swój Dybiez, jak gdy­
by chciał przeniknąć ukryte w niej siły, badał

ją przebudzony z letargu Chłopieki i do upa­
dłego postanawiał się bronić.

W spokoju i ciszyUpłynęło uui kilka. Dy­
biez nie decydował się na rozpoczęcie nowej
batalji, a Chłopieki czuwał, ja'k lew, gotów w

każdej chwili ukazać swe straszne pazury. Czy
to bliskość arm ji nieprzyjacielskiej wpłynęła
na starego generała, czy też przemówił w nim

głos obowiązku, czy nagła nadzieja zwycięstwa
i wiekopomnej sławy uśmiechnęła się Chłopie-
kieinu, dość, że zmienił się do niepoznania, stał

się naraz czujnym i bacznym na wszystko...

Z Mciii IfiśarijlsfflMMBrzBssSw

— Nie nadymaj się tak, stary, bo jeszcze pękniesz.,.,.
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Poeta cggan
Historia powieściopisarka francuskiego

Merc Stepisane
Zwykły włóczęga, ł przytem poeta z bożej

iaski.! Przypomina wielkiego swego kolegę
Franciszka V illo r, a szczególnie genjalnego
Verlaine'a . Pisarze ci bowiem również upra­
w ia li włóczęgę i żyeie cygańskie.

Joż w najwcześniejszej młodości porzucił
dom ojcowski i szkołę i, wędrując od wioski

do wioski, wynajmował się za parobk" Przy
praey tej nie wytrzymał jednak długo. Tę­
sknota za wolnością parła go wciąż naprzód.

Po krótkim pobycie u gospodarza, pakował
manatki i z workiem na plecach puszczał się
w dalszą drogę bez celu. Żebrał, śpiewając i

układając piosenki. Praw dziwy wagabunda,
który dobrze czuje się tylko pomiędzy włóczę­
gami i zadowolony jest jedynie wtedy, kiedy
znajduje się w ich kole.

Lecz przy tem wszystkiem poeta, rzeczywi­
sty poeta. W książkach jego wyezuwa się
prawdę, przesyconą talentem. O pisuje środo­
wisko przedmieścia, ludzi prostych i biednych,
nie upiększając rzeczywistości nie zdobiąc
prawdy. Opowiadanie jego jest uczciwe,
krzepkie i szorstkie, często zbyt śmiałe i bez

obsłonek rubaszne, lecz zawsze przemyślane
i mądre. Wiele upłynęło lat, zanim książki
Stephane'a zdobyły sobie uznanie publiczno­
ści. Napisał wiele tomów, dobrych, pięknych
książek, leez wszystkie mało były czytane.
Przeszły bez wrażenia: ,,Epopee camisarde",
,,Le Dragomader", ,,Gontes affrontenęs" i je­
szcze wiele innych. Być może, iż rozczaro­
wanie, spowodowane brakiem powodzenia
wszystkich ty ch .książek, zmuszało ieh autora

do szukania wrażeń w tułaczem życiu włó­
częgi bez domu.

Na początku wojny Stephane wstąpił do sze

regów arm ji, jako ochotnik. M iał wówczas

lat czterdzieści pięć. Po skończonej wojnie
napisał książkę ,,Ceux de Frim ard" . Najle­
psza rzeez, którą stworzył. Książka ta uczy­
niła go sławnym. Jest to prawdziwa książka

wagabundów z 'przedmową, pełną goryczy.

,,Sądzę, iż dzieje się tak obecnie w myśl pojęć
współczesnych, że taki, jak ja, 58-letni pisarz
zmuszony jest jadać twardy chleb przygodne­
go wyrobnika" -- I wreszcie Francja zwróciła

uwagę na Stephane'a. Znany publicysta roja-
listyezny, Leon. Daudet energicznie wystąpił
Ty jego obronie, Stawiając wniosek, by obda

rzono gć nagrodą G-omcourtów. 'W'niosek ten

przepadł wprawdzie,' lecz reklama uczyniła
swoje.

Książka ,,Oeux de F rinia rd "

posiada nie­
wątpliwie wysoką wartość literacką i. zajmuje
w piśmiennictwie francuskiem miejsce niepo­
ślednie. Nie jest to powieść, tylko artysty­
czne opisanie przeżyć w dość zwięzłych, ostro

i wyraźnie rysowanych szkicach. Występują
w ,nich ,,ludzie s gościńca" w. swej naturalnej
i niezm ienionej postaci. Pomimo to książkę
tę.należy nazwać dziełem, które, jest objawem
duszy . poety. Przed wszystldemi zarzutami

chroni ją pieczęć prawdy. Autor bowiem sam

należał do środowiska postaci, które, ty książce
swej. stworzył, - dó wągabudów.

PeSoiiica we Wioszccli
W zakresie ostatnich polonik na ni­

wie włoskiej zasługują na uwagę: arty­
kuł p. Crucilla w ,,Piccolo*'' rzyniskiem
pt.: ,,Varsavia, sentinella avanzata del­
ta latinita**. A rtykuł poświęcony pamię­
ci Emilji Plater pt.: ,,Donnę polacche"
w ,,Corriere delle Signore** m edjolań-
skiem, Neapołitański .,11 Porto*1 poświę­
cił długie omówienie pracy Henryka
Strasburgera, wydanej ostatnio po wło­
sku przez A. Formiggini'ego pióra dra

R. Imbruglia. Autor recenzji wskazuje
na słuszność tez Strasburgera oraz na

potrzebę zaznajomienia się z wywodami
zawartemi w tej pracy ze strony szer­
szych sfer polityczno - ekonomicznych
włoskich. Wszystkie pisma podały dłuż­
sze streszczenia ostatniej m owy sejmo­
wej ministra Zaleskiego na temat sto­
sunków gospodarczych z Niethcami.

Niedawno wydana powieść Żerom­
skiego ,,Popioły'* (Oeneri) spowodowała
cały szereg dłuższych omówień, jak na-

przykład ostatnio w ,,Frontespizio'* flo-

renckiem przez p. Karola Bo, w ,,Pen-
siero" bergameńskiem przez p. Zambóni
oraz w ostatnim zeszycie ,,Italiache seri-

ve" (Rzym) przez p. Leonarda Kociem-

skiego.

Paiiiięlm ki Mars*, ffocba
Mffljciclfowszc dzido o wolnie światowe!

Rówrroczęśnie z wydaniem francusk em

ukazały się w Warszawie nakładem Towa­
rzystwa Wydawniczego (J, Mortkowicza)
Pamiętniki Marszałka Focha w przekładzie
polskim .

Pamiętniki różnią się'od wydania fran­
cuskiego kilkoma drobńemi szczegółom w

układzie treści, a natomiast dość poważ-
nemi zmianami zewnętrznej szaty wydaw­
nictwa. Zmiana w układzie treść' polega
na tem, że, utrzymany został ustalony w

pierwszej redakcji francuskiego wydania,
a w ostatniej chwili zmieniony porządek
przedmowy i wstępu do pierwszego tomu,
a to z tych względów, że w zastosowaniu

do polskiego czytelnika jest on w łaściw­
szy i l'ogiczniejszy. W szacie zewnętrznej
książki różnice wynikły stąd, że niektóre

ilustracje, nie interesujące polskich czytel­
ników, zostały usunięte, natomiast wydanie
zostało uzupełnione zdjęciami z pobytu M a r

szalka Focha w Warszawie.

Pamiętnika Marszałka Focha stanowią
nietylko jedno z najciekawszych dzieł o woj
nie światowej 1914— 18. lecz są zarazem

dokumentem cbarakieryżnjącym wielkiego
wodza i wielkiego męża stanu Francji.

Znajdziemy tu' prz.edewszystk)em histo­
rię tej wojny oraz zwią'zane z n:ą zagadnie­
nia. Ze względu na stanowisko, jakie au­
tor zajmował nietylko jako na'czelny wodz

armij sprzymierzonych w roku 1918, iecz

również uprzednio w roku 1914, obok za­
gadnień taktycznych r strategicznych zo­
stały tu omówione 'zagadnień .a pól:ty ki

wojskowej' sprzymierzonych; przemysłu wo

jenrtego i 't. 'p. Widzimy Marszałka, Focha

w tomie pierwszym na stanowisku dowód­
cy 20-go korpusu w walkach w Lotaryngii,
następnie jako dowódcę 9 -tej .armji. ^ nad

Marną, potem jako pomocnika naczelnego
wodza, kierującego działaniem armii fran­
cuskiej na północy. Bitw y nad Iz ora : pod
Ipres oraz następnie drobniejsze działania

zamykają tom pierwszy.

Tom drugi obejmuje działalność Focha

od końca marca 1918 r., kiedy to naskutek

niepowodzeń pod Amiens zostaje z począt­
ku powołany do uzgodnienia działań Fran­
cuzów i Anglików na froncie zachodnim, a

następnie otrzymuje nominację na naczelne

go wodza sił sprzymierzonych. Cało-ść ope

racyj aż do chwili zawieszenia broni 1 wyj-
śc--a armij sprzymierzonych nad Ren, stano­
w i przedmiot tomu drugiego.

Jak widzimy, pamiętniki posiadają po­
ważną lukę od roku 1915 do wiosny roku

1918. Lukę tę wypełnia jednak Wstęp wy­
dawcy do tomu drugiego. W ten sposób
uzupełrr.one pam iętniki obejmują całość
działalnośc-i Focha podczas wojny świato­
wej.

MytMwa IfStĄśfcS czeskie! z 16-go wieku' f Współczesnego
ute'ciaHersiwa -czesk8e^ó w óoznó%iis

W Poznaniu odbyło się otwarcie wystawy ,,książki czeskiej z 16-go wieku" i współ­
czesnego medaljerstwa czesk.ego. Wystaw a została zorganiz'owana z inicjatywy
pozo. tow. numizmatycznego. W otwarciu uczestniczyli m. in. dr. Nohejlova i prof.
Józef Szejnest z Pragi, którzy przybyli na tę uroczystość jako przedstawiciele pra­
skiego tow. numizmatycznego. Zdjęcće nasze przedstawia gości czeskich na otw ar­
ciu wystaw y. Stoją od lewej: prof, Szejnest, dr. Nohejlova, konsul czechosłowacki

Matousek z córką i prof, Hanus,

Drobiazgi literackie i naukowe
Teatr polski w Jugoslawji. ,,Prawda" po-

daje wiadomość, iż w drugiej połowie maja
przybędzie -do Jugoslawji zespól Teatru Pol*

skiego z Warszawy z p Przybyłko*Potocką
na czele, i odbędzie tournee artystyczne, dając
w Bialogrodzie, Zagrzebiu. i Lublanie szereg

przedstawień.
Na scenie bialogrodzkiej. W Teatrze Naro

dowym w Bialogrodzie występowała gościnnie
znana a rtystka dramatyczna czeska p. Hibae*.

rowa. M . in. Htbnerowa wystąpiła w sztuce

Zapolskiej ,,Moralność pani D ulskiej", zysku*
jąc wielkie uznanie tą kreacją. K ról Ałekśan*

der odznaczył" zasłużoną artystkę czeską ot*

derem Św. Sawy I I I stópnia.
Polski chór na konkursie międzynarodowym

Odbył się w Bostonie Międzynarodowy popis
chórów. Na konkursie tym pierwszą nagrodę
w klagie A otrzymał Polski Chór .,,L ira" pod
dyrekcją Nurczyńskiego, drugą nagrodę chór

włoski, a trzecią fiński.

Francuska nagroda literacka. Nagroda lite*

radka ,,Mii?erwa*' w wysokości 5000 franków

przeznaczona za powieść, autorką które j jest
kobieta, przyznaną została dzisiaj p. Malgo*
rzacie Jouvę za powieść pt.: ,,Nokturn" Lite*

ratka, która pochodzi z południowej Francji
otrzymała 7 głosów. Kontrkandydatka p. Si*

korska, żona Polaka, zamieszkałego w Paryżu
otrzymała 2 głosy.

Odkrycie świątyni Erosa. Na północnym
stoku Akropolu jeden ż archeologów odkrył
świątynię Erosa, uważaną za najstarszą świą*
tynię, poświęconą kultowi Amora i Afrodyty.

Na ślady tej świątyni nie natrafiono do*

tychczas, dlatego, ponięważ w okolicy tej znaj*
dował się gaj pinjowy gdzie poszukiwania ar*

cheologiczne były zabronione. W kołach arche

'ologów do ;odkrycia ifego przywiązują bardzo

wielką wagę.

Wystawa ,,pięknej k s ią ż k iW pierwszych
Aniaoh maid nłwarta '/rwcfanro. w PftrV!fcii. 'W

Pilcie lltcralm
w obcgch fęzpKacli

Nakładem znanej księgarni paryskiej. JŁa-

rausse" wyszła ostatnio z druku w , języku
francuskim książką. W,. Sieroszewskiego p, t,
,,Na kresach lasów" (Sur la łisiere des fo-

rets") w tłumaczeni'a M arji Rakowskiej. Prócz

tego w tłumaczeniu na język niemiecki uka­
zały się dwa dzieła polskiej literatury,, mia­
nowicie: dzieło Jana W iktora p. t . ,,Tęcza nad

sercem", za które przyznana mu została na­
groda literacka m. Krakowa — nakładem księ­
garni Gile-Verlag, Kolonja nad Benem, w tłu­
maczeniu Leona Koszella (tytuł niemiecki

,,Morgenrote iiber der Stadt") , oraz dzieło

Ferdynanda Goetla p. t . ,,Z dnia na dzień"

(Yom Tag zu Tag") nakładem księgarni Paul

Zsoluay w Wiedniu w tłumaczeniu, J . M .

Schuberta.

gmachu Petit Pałais, Międzynarodowa. Wysta*
wa ,,Pięknej 'książki" (Salon International tłu

Livre d"A rt). Przewodniczącymi komitetu wy

stawowego są: Albe rt Besnard - członek Afca

deiriji — i Maurycy Denis. Wystawa otwarta

b'ędzie'przez trzy miesiące, Udział w niej
Wezmą wszystkie prawie kraje europejskie —

oraz Stan'y' Zjedli. N.a' wystawie tej będzie
również reprezentowana książka polska. Ko*

misarzem działu polskiego mianowany został

przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych p.
Jakób Mortkowiez:

,,CilowieSt złudzeń**
Powieść Jakóba Wassertnana ,,Czło­

wiek złudzeń" jest książką 'niezmiernie

bogatą w treść i poruszającą najistotniej­
sze zagadnienia duszy ludzkiej. Treść po­
wieści, to przeistoczenie bohatera, K ry -

stjana Wahnschaffe, przejście jego ze

świata bogactw do świata nędzy i cier-

. pienia. . .

Nie o treść jednak chodzi, obfitą w zda­
rzenia i postacie: ważnem jest ujęcie ,,złu­
dzeń", które są punktem wyjścia i zało­
żeniem powieści Wassermana,,

Hderzającem jest w utworze świadome

dążenie autora po linji idei Chrystusowej.
Jakkolwiek niema w' powieści wzmianki

o ,,słowie Beżem", ani podkreśleń i ten­
dencji religijnych, tem niemniej książka
iest przeniknięta nawskroś ideałami etyki
chrześcijańskiej i to jest największą jej
zaletą i stanowi o jej wartości. Filozofja
Chrystusa wypowiedziała się najpiękniej
przez .,miłość bliźniego" . Wieki trAa-

iące' dźialanie': tego przyka'zania, 'e,wi­

dzialna, ale dla najobojętniejszego scep­
tyka promienna: i piękna postać Chrystu­
sa, przez pióro Wassermana domaga się
prawa do istnienia i zaprzecza wszyst­
kiemu, co nie jest Nim.

Chrystus jest M'iłością/ale jest symbo-
lerp cierpienia, oddaje, siebie, siebie -

człowieka i umiera dla ludzi.

Oczywiście Wasserman nie miał za­
miaru przeprowadzić analogji pomiędzy
postacią Chrystuśa i Krystiana. — o tyle
chyba, że w każdym człowieku istnieje
pierwiastek Chrystusowy i że w pewnych
warunkach może obudzić się i trwać.

Książka Wassermana doprowadza uważ­
nego czytelnika do wniosku, że prawdzi­
we życie człowieka, dalekie od złudzeń i

miraży, jest to ż-ycie 'przeniknięte świa­
tłem duszy!

Złudzeniem jest świat wzruszeń zmy­
słowych, złudzeniem- .-,bbgactwo, użytko­
wane dla własnych rozkoszy, złudzeniem

życie egoistyczne, podporządkowujące
wszystko własnemu v.,ja", — Krystjana
wydał i wychował świat'bogactw, rozko­
szy, użycia, a jednak gdy dusza jego do­

szła do stanu .własnej świadomości,, do

zrozumienia, jaką potęgą i siłą jest życie
duchowe, porzuca on ten piękny i łatwy
świat, przechodząc do świata nizin.

To przejście nie jest jeszcze rozwiąza­
niem problematu. Cierpienia, z któremi
w drugiej części książki spotyka się Kry-
stjan, nędza moralną.i materjalna, życie
wśród trosk i bólów nie jest wszakże je­
dyną, prawdziwą formą życia. Nie jest
złudzeniem, ponieważ, dotyka elementar­
nych potrzeb- człowieka, ponieważ ci lu­
dzie z nizin są głodni, nadzy i opuszczeni.

Złudz'eniem jest żyeie w świecie ,,uprźy
wilejowanych", w odgraniczeniu od świa­
ta ,,wyzyskanych" . Przejście granicy,
zrozumienie cierpienia, oto idea WasBer­
mana, t-o on uważa za prawdę, a nie za

złudzenie. Krystjan wyrzeka się wszyst­
kiego, szukając Prawdy, Y/zamian za to

wyrzeczenie się spotyka go cios. Uko­
chaną, promienną, dobrą Ruth — mor­
duje brutalny Niels.

Kiedy Krystjan,. dowiaduje się o szcze­
gółach morderstwa i gwałtu pada na ko­
lana i woła: ,,to nieprawda, tak stać się

nie mogło!" — W \ daje się rze'czywiście
niepodobieństwem, aby ten symbol dobro­
ci ~~ Ruth był zmiażdżony, aby zwyci'ę­
żył gwałt i mord! WaSserman znalazł
inne wyjście z zagadnienia złudzeń. P ra ­
wdą.nie jest ani pierwszy, arii drugi świat

Krystiana, prawdziwą jest dusza jego,
dusza pełna przebaczenia i miłości.

W cudownym; najwspanialszym akor­
dzie powieści, w ostatnich kartach książ­
ki, zbliża autor Kjrystjana do Nielsa, sta­
wia ich oko w oko, każe walczyć tym
dwom duszom, jednej nikczemnej i nędz­
nej, dru'giej s zlachetnej, choć śmi'ertelnie

zranionej. \

Krystjan nie oddaje zbrodniarza w rę­
ce policji: ukazuje mu oblicze zbrodni,
doprowadza ga do wstrętu, do rozpaczy,
która stanie się bodźcem do odrodzenia.

I to zbliżenie człowieka do człowieka,
przejście przez granicę światów, należy
uważać za najpiękniejsze ujęcie- prawdy
przez Wassermana. Dlatego Krystjan
przestaje być ąCzłowiekiem złudzeń" , że
dlisza jego godzi się na ofiarę miłości j
dobroci,. Dr , Bogusławska.
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PomorzewhołdzieMarszałkowiPiłsudskiemu
SrodiElcia

w morzu sxtfaraeSarGw

Dzień imienin Marszałka obchodziła Bród*

nicą niezwykle uroczyście. Już w przeddzień
obchodu o d b y ł się uroczysty capstrzyk przez

pięknie iluminowane ulice miasta. W sam

dzień uroczystości odbył się capstrzyk, a na*

stępnic uroczysta Msza św. w kościele para:

fjalnym, zapeluiouym przez tłumy wiernych.
Mszę św. odpraw 'i ks. proboszcz Bielicki, po:
czem na Rynku odbyła się defilada oddzia*

łów wojskowych
'

P. W . W południe p. płk.
Kiein przyjmował w kancelarji pułkowej ży*
czenia dla Dostojnego Solenizanta. Uroczy*
sta akademja odbyła się w domu Katolickim ,

a na program jej złożyło się - odczyt p. dr.

Ronowskiego, produkcje orkiestry 67 p. p.
oraz piękne deklamacje p. Neussera i p. Li:

sińskiej.

Podkreślić należy z uznaniem fakt, żc

wszystkie d o m y oprócz tych, których właści:
eielami są Niemcy, były udekorowane w dniu

wczorajszym chorągwiami o barwach narodo:

wych.

Podniosły ąsiEcSswsa w (heim ig
Co rok to wspanialej i z większym zapa:

łem zabiera się obywatelstwo Chełmży do

urządzenia obchodu imienin Marszałka Pił:

sudskiego. Program obchodu rozpoczęty już
dnia 18 bm. wieczorem uroczystym capstrzy:
kiem towarzystw P. W . i W . F. wypadł ze

wszech miar okazale i imponująco.
W dniu imienin ruszył o godz. tfeej rano

pochód wszystkich towarzystw szkół, człon*

ków Rady Miejskiej i Magistratu do kościoła

pokatedralnego na uroczystą mszę ,św., któ*

rą celebrował ks. prof. Baniecki, w asyście ks.

Klementowskiego i kr, Kinki. Po nabożeń*
stwie odbyła się defiiada, na której czele kro:

ezyła orkiestra Sokoła. Popołudniu urządzo*
no akademję. z niezwykle bogatym progra*
mem. Okolicznościowe przemówienie wygło:
mt p. mec. Wyszkowski.

Obchód imienin Marszałka dał dowód, że
Chełmża docenia zasługi Wodza Narodu a

dzień Jego imienin jest dniem radości wszyst*
kich obywateli miasta.

Chełmno Kei czci Wodza
Narodu

Obchód ku czci Marszałka Piłsudskiego
dzięki temu, że i natura jakgdyby radowała

się świętem narodu dopisała w zupełności, wy*
padł ze wszech miar imponująco.

Już w środę wieczorem udekorowane fla:

gam! domy nastrajały jakoś radośnie, wesoło,
a spotęgował ten nastrój capstrzyk, w któ*

rym oprócz wojska wzięły udział wszystkie
organizacje P. W .

W dniu imienin Marszałka już od samego
rana cudna pogoda daje jakgdyby znak dnia

radosnego. M łodzież szkolna spieszy do

swych zakłądów, by wziąść udział w uroczy:

stych porankach. Poranki takie odbyły się
we wszystkich zakładach średnich i powszech:
nych, a także różnych organizacjach.

Należy podkreślić szczególnie piękne prze:
mówienie do młodzieży gimnazjum męskiego
p. prof. Wendladta, który przedstawił życie
i czyny Marszałka. Śpiew i deklamacje ucz*

niów Woźniewskiego (ki. 5) i Rosińskiego (ki. j
l:sza) urozm aicały akademję. W gimnazjum |
żeńskim p. prof. Ścieżyńska w doskonaleni

przemówieniu scharakteryzowała działalność

Wodza, poczem nastąpiły piękne deklamacje
uczenie Trelówny (ki. 4), Zehnówny (ki. 5).
Michalewskiej (ki. 7) itd.

O godz. 1 0 *ej uroczyste nabożeństwo dla

przedstawicieli wjadz i towarzystw odprawił
w kościele garnizonowym ks. kanonik Zapała,
a w kościele ginjnazjalnym ks. Manthay dla

młodzieży szkolnej.
Po nabożeństwach o d b yła się imponująca

defilada, które j przyglądały się tłum y publicz:
nośęi. Wieczorem o godz. 7*ej na sali kina

Majka" koło dramatyczne Korpusu Kadetów

odegrało ,,Młody Las", a o godz.,9*ej na sali

Kasyna Oficerskiego 63 p. p. odbył się raut,
w którym wzięła udział elita miejscowego
społeczeństwa. . ,

UrocayaMośca w JtewenrasMieścliS

Niem niej uroczyście obchodzono', dzień

imienin Marszałka w Nowemmieście. W .

przedzieli odbył się , nad wieczorem apel j
wszystkich orgąpizacyj .P W ., przedstawicie, i

h towarzystw oraz miejscowego społeczeń*
'

siwa. Komendę nad oddziałami,P. W . 'objął j
P- Banaszek, zdając j.p następnie podpor. rcz.

p. Kowalskiemu, który zdał raport pi staroście i

Bederskietnu. Do żebranych przemówił w

podniosłych słowach 'p . starosta, kończąc
okrzykiem na cześć Marszalka, który z entu:

zjazmem podchwycili zebrani. Apel zakon*

czono odśpiewaniem m odlitwy wieczornej
oraz ,,Boże, coś Polskę" . W zwartym szere:

gu stały obok siebie organizacje ~ Zw. Podof.

P.ezerwy. Zw. Strzelecki, Sokół, Kolejowe P.

W., Młodzież Katolicka, dając nadzieje, że

przyszłość jeszcze więcej je zespoli dla do*

bra i potęgi Rzplitej.
W dniu uroczystości miasto przybrało wy:

gląd odświętny, udekorowane chorągwiami o

barwach narodowych. O godz. 9*ej w prze*
pełnionej po brzegi świątyni odbyła się uro:

czysta msza św., a ..następnie defilada. Wie*

ozorem urządzono uroczystą akademję, na

której program złożyło się przemówienie p.

starosty Bederskiego, w'ystęp orkiestry Semi:

narjum lubawskiego, deklamacje ucznia gim*
nazjum, jednoaktówka Zw. Strzeleckiego itd.

Ogólną uwagę zwrócił fakt, że w apelu
nie brało udziału Tow. Powstańców i Woja*
ków, którego prezesem jest p. Mieczysław
Borg, znany m oralny spraw:ca wystąpień. Ob*

wiepolu na terenie Nowegomiasta.

Młodzież Swi(tia ku czci Marszalka
Jak dalece rośnie w świcciu zrozumienie

społeczeństwa dla ideologji Marszałka Pilsud*

skiego, o tem najlepiej świadczyć mogą co*

roczne obchody w dniu Jego imienin.

Tegoroczny obchód już samym zewnętrz*
nym wyglądem miasta, ożywionym ruchem na

ulicach, robi! wrażenie żywiołowej, serdecznej,
a poważnej manifestacji narodowej. Już w

przeddzień miasto bogato udekorowane zosta:

ło nad wieczorem flagami o barwach narodo:

wych, a w oknach ukazały się portrety Marszał

ba, nalepki imieninowe itd. Wieczorem przy
blasku pochodni odbył się capstrzyk oddzla*

łów wojskowych i organizacyj P. W przy

dźwiękach orkiestry Kadry Marynarki Wo*

jennej.
W dzień uroczystości odbyło się o godz.

1 0*ej uroczyste nabożeństwo, a nawy kościo:

ła z ledwością pomieścić mogły liczne delega:
cje organizacyj miejscowych, wojska 1 społe*
czeństwa. Po mszy św, odprawionej przez ks.
dziekana Konitzera zebrano się na Rynku —

gdzie do oddziałów wojska i P. W . oraz tłu*

mów publiczności przemówił dowódca gar*
nizonu p. komandor Czachowicz, kończąc
okrzykiem na cześć Marszałka, który odbił

się trzykrotnem echem o mury starego Rynku.
Z kolei odbyła się defilada, a następnie uro*

czysty poranek w auli gimnazjum . Piękny
program wykonała młodzież gimnazjum, a

szczególne wrażenie zrobiła zbiorowa deklama*

eja młodzieży. W zastępstwie dyrektora
przemówił p. prof. Habel, dziękując imiemem

grona nauczycielskiego i młodzieży, reprezen*
tantom władz oraz rodzicom wychowanków
za przybycie na. uroczystość.

Mówca w podniosłych słowach wyraził
uznanie dla wysokiego wyrobienia uczuć na:

rodowych i uświadomienia obywatelskiego,
jakie młodzież w gimnazjum wykazała w sa*

modzielnym przygotowaniu obchodu, oraz

niezwykle serdecznej form ie 'życzeń skreślo*

nych samodzielnie dja Marszałka.

W czasie akademji wmurowano w westi*

bulu gimnazjum tablicą pamiątkową ku czci

Marszałka, które j odsłonięcia dokonał p. sta*
rosta Kowalski.

Wieczorem na sali p. Popławskiego odbyła
się uroczysta akademja, na program której
złożyły się występy muzyczno wokalne oraz

okolicznościowe przemówienie. Sala prze*
pełniona była po brzegi. Doehód z akademji
przeznaczono na bezrobotnych miasta.

Zaznaczyć należy, że już w przeddzień
uroczystości zabrakło nalepek imieninowych
na okna.

Odsłonięcie tablicu pamiątkowej
w Kartuzach

I stolica Kaszub — Kartuzy dały wyraz

swego przywiązania i miłości dla Wodza, urzą

dzając piękne uroczystości w dzień Jego imie*
nin.

W środę odbył się wieczorem . capstrzyk
który po przejściu ulicami miasta zatrzymał
się przed gmachem starostwa, gdzie orkiestra

odegrała Fanfarę". Iluminacja i dekoracje
domów sprawiła, że miasto przybrało wygląd
odświętny, a tłumy ludzi gwarząc radośnie

spacerowały do późnego wieczoru po ulicach
miasta.

Uroczystości w dzień imienin rozpoczęły
się Mszą św., którą odprawił ks. prob. Po*

łomski, poczem ruszył przez ulice miasta im*

ponujący pochód z orkiestrą na czele przed
gmach dworcowy, gdzie nastąpi! raport przed
p. starostą Bieńkiewiczem. Z kolei p. kpt.
Nitecki odczytał akt wmurowania tablicy pa:

m iątkowej w gmach dworca, poczem wśród

ogólnej ciszy i skupienia przy dźwiękach ,Je*
szcze Polska nie zginęła" p. starosta odsłonił

tablicę ku czci Marszałka Piłsudskiego. Po

odsłonięciu odbyło się wpisanie poszczegól*
nych członków Komitetu do księgi pamiątko*
wej, poczem piękne okolicznościowe przemó*
wienie wygłosił kierownik szkoły p. Jasiński.

Uroczystości przedpołudniowe zakończyła de*

f'lada, organizacyj społecznych i towarzystw
P.W. 'W ieczorem na sali ,,Hotelu Central:

nego" przy tłumnym udziale publiczności od:

była się uroczysta akademja, którą zagaił p.
starosta Bieńkiewicz. Na dalszy program

akademji złożyły się deklamacje, śpiewy, film

pt. ,,Potęga Polski", występy orkiestry kole:

jowej z Kartuz oraz refrat okolicznościowy
p. Niemca z Gdańska.

Nadgraniczna Gniew w dzień imienin
Marszalka

Wieczorowy capstrzyk 18 bm. wywołaj,pod
niosły nastrój w mieście, którego wszystkie
budynki państwowe i komunalne zostały p'ęk
nie udekorowane, a iluminacja świetlna j kart*

kowa nadały mu wygląd niecodzienny - uro*

czysty. Od rana ruch na ulicach, trąbki, syg*
'

1 zbierających się oddziałów PW. Uroczy
ste ci dla młodzieży w szkołach, powszechnej i

i .gimnazjum , uroczyste nabożeństwo, zbiórka

na rynku, dekoracja żołnierzy odznaką pułko*
wą, raporty, . przemówienie męskie z balkonu

Magistratu Starosty Powiatowego defilada

wojska i oddziałów przysp. . wojsk. si hufców

gimnazjalnych,. wreszcie składanie życzeń w

sali sejmikowej na ręce p. Starosty dla Do*

stojncgo Solenizanta: przez przedstawicieli
władz państwowych i komunalnych oraz woj*
ska i licznych przedstawicieli społeczeństwa-
zakończył'o przedpołu-dniowe uroczystości. Po

południu rozpoczęły się zawody w strzel-aniu

organizacyj powiatwych pw. i hufców gimnaz.
ja lń y c h żeńskiego i męskiego'. W zawodach

otrzy m ali nagrody następujący zwycięzcy:
Pierwszą nagrodę:- duży . brońzowy medal'

pamiątkowy - Krawczy'k Bronisław PW ML j
. Opalenia o9 punktów, Urban Leon, Hufiec

gimnaz. Gn-iew, 3 6 ,pkt. Szwarcówna. Edyta,
Hufie'c gimnaz. Gniew 34 p.

Drugą nagrodę: .że'ton srebrny otrzymali:
i,As Fran'ciszek PW Janowo 3 8 'pkt.: W róblew

sk'.a ,Gcrda, hufiec' gmi-n.' Gniew% 33 pkt. -----

Schroeder. Alfons hufiec ^i-nin. Gn-iew 26 pkt.
Trzecią nagrodę ~ żeton brońzowy: Ślu*

sowski J. PW . G ogolęwo 37 pkt. Strzelanie

odbyło się w trzech,grupach: Organizacje PW

z powiatu i m-iasta, hu-fi-ec gimnazjalny męski
i hufiec gimnazjalny żeński' wśród odmiennych
warunków.

W uroczystości wzięły udział liczne pla*
cówki z miasta i powiatu należące do organi*
zacyj PW i WF -W pr-zerwie w'czasie współ*
nego obiadu -został im odczytany 1rozkaz p-rzez

.p. por. Lesi-eckicgo poczem. wznieśli obecni

gromki,ok-rzyk na cześć .Twórcy Org. PW . P.

Marszałka Piłsudskiego, od-dając ;hołd Soleni*
zaritowi. -

Wieczorem w sali Hotelu Centralnego ze*

brały się tł'umy pub'liczności z przedstawicie*
lami Władz' na czele.

S9anasreatwKowcbi

Miasto Iiczńio ozdobione chorągwiami na*

rodowyrni i nalepkami. O godz. 10 uroczyste
nabożeństwo celeb'rowane;,przez 'ks. proboszcza
Bartkowskiego. Udziai ludności. w habożcń*

stwie bardzo liczny- Po południu o'dbyło śic

wydawanie 5' centnarów wędlin i o.dpowicd*
oicj ilości chleba a nawet i. piwa dla'ludności

najuboższej. Dary.' tc .ż okazji' imienin ' Marsz.

Piłsudskiego, złożyli dla ludności 'ubogiej pp.
Marjan Klein i Klas z Nowego. O godz. 8

w5ecZorcin odbyi się uroczysty wieczorek u*

rządzony staranNm miejscow-ego Koła BBWR

Wieczorek od'był się przy przepełnionej sali
w hotelu pod Białym Ortem. W wieczorku

wzięli udział członkowie Magistratu, Rady
Miejskiej wszystki-ch cechów towarzystw, u*

rzędów itd. Przemówienie wygłosili, pp. kier.

szkoły -Noryśk'ewicz prezes miejscowego ko*

ia BBWR' Bernat naczelnik u-rzędu pocztowe*
go w Nowem i-p . Cich seixr. sądowy. Dalszą
część programu m uzykalno wokalną-, przepro*
wadziło Miejscowe Ognisko nauczycielskie z

p. nauczycielem Włochem i Wiśniewskim —

oraz p. skarbnikiem Kasy Miejskiej Trydry*
chowskim.

SśoiieaMoc?cw**bw ftsofdziie

Marsiralhowl v

W wigilję imienin wieczorem przeszedł uli*

cami miasta capstrzyk złożony z or'kiestry 2

p. szwoleżerów% jednego szwadron-u, jed nej
kotnpanji uzbrojonej i umundu-rowanej Strzel*

ca i jednej kompanji Wojaków z Kocb-orowa.

Mias-to udekorowane sztandarami, na szybach
okien nawet najbiedniejszych obywateli nakle

jonc nalepki z portretem Wielkiego Soleni*

zanta a Najgodniejszego Obywatela kraju. —

Dnia 19 rano o godz. 7 odbyła się w kości-ele

parafjalnym Msza św. dla wojska o godz. 8

dla młodzieży szkolnej o godz. 10- suma z fca*

zanięm w które m to nabożeństwie wzięli o*

dział przedstawiciele władz i urzędów% stówa*

rzyszeń i organizacji PW. oraz szerszy ogół
publiczności. Po nabożeństwie w szkołach od*

bviy się uroczyste poranki. Wieczorem w So*

kolniczówee odbyła się akademja którą zagaił
uroczystem przemówieniem p. dr. Popiel, po*
czem na'stąpiły śpi-ewy młodzieży szkolnej, -

deklamacje i koncert orkiestry wojskowej. —

Na zakończenie staraniem amatorów' Sceny
Polskiej została odegrana jednoaktówka pt.:
Rozkaz" epizod z w'alk łegjonowych n-ad Ni*

dą. Ogólnem odśpiewaniem ,,Boże coś Polskę"
podniosłą uroczystość zakończono. Dalsze uro*

czystości związane z obchodem imienin odbę* ^

dą się w niedzi-elę 2 2 bm . w zw'iązku, -;ze , zjaz*
dem powiatowym ,,Strzelca".

......... , .,.

'

... \

wewsi^ela

Niemniej uroczyście i okazale obchodziły
dzień imienin Marszałka wiosk: pomorskie. —

Piękne akademje urządzono — w Uslnacfe,
Lińsku. Lubocianiku, Niemieckich Okoninach,
Polskich Okoninach, Brzeźnie, Rpsochatku
itd. Na programy akademij złożyły się refe*

raty o czynach i życiu Marszałka, śpiewy i

deklamacje. Referaty wygłoszone . zostały
przez miejscow'ych nauczycieli. W e. wszyst*
kich tych miejscowościach w akidemjach
W'zięli niezwykle tłumnie udział miejscowi
włościanie.

Zmiang
wśrdfl duchowieństwa

J. E. Ks. Biskup Dr, Okoniewski prze­
niósł ks. ks. wikariuszy: Dettlaffa Jana z

K-oronowa do Barłożna, Ebertowskiego

Władysława z Działdowa do Pietriążkowa,
Górec-kiego Wincentego z Lidzbarka d-o Li-

pusza, Radtkego Józefa z Pleniążkowa do

Działdowa, Zeiewskieg-o Mieczysława z Li

puszą do Koronowa

Zawsze w ierzyliśmy w szczęśliwą
kolukturę

Uśmiech Fortuny"
Niema dnia cd chwili rozpoczęcia ciągnienia
bieżącej V-tej klasy, w któryinby kolektura

Uśmiech Fortuny"
me. Wypłaciła swoim graczom pd kilkadziesiąt
tysięcy złotych za mieisze wygrane. Kilka dni

temu padła w Uśmiechu Fo-rtuny wygrana zł.

15,000 na los nr. 183.023,

Dziś mamy znowu pomyślną wiadomość.

Otóż .wielka wygrana 10-go dnia ciągnienia zł.

t5.000 pad ła ,na los nr, 179.371 sprzedany przez

kolekturę
Uśmiech Fortuny"

Radzimy naszym Czytelnikom iść za naszym

przykładem i obdarzyć zaufaniem kolekturę

. Fsrfiiiair

ponieważ kolektura ta nigdy nie zawodzi*



8 NIEDZIELA, DNIA 22-GO MARCA 1931 R-

Adres hołdowniczy Bydgoszczy
do.raarszaflka PiłsudskiegoKRONIKA

BYDGOSZCZ

Kalendarzy!* rzym.-Hat.
Sobota Benedykta
Niedziela Bazylego

- Dyżury aptek. Do poniedziałku, 23. 3. 1931

roku: Apteka pod Aniołem, Gdańska 39, tek 358;

Apteka przy Pk Teatralnym, Marszałka Focha 43,
te l. 1962.

Od poniedziałku, 23. 3. 1931 r. do niedzieli,
29. 3. włócznio: Apteka pod Niedźwiedziem, ul.

Niedźwiedzia 6 , tek 50; Apteka pod Koroną,
Dworcowa 74, te k 301.

Kro nika kościelna.
Nabożeństwo we Farze: o godz. 6 , 7, 8 , 9,

10,15 suma, 1 2 ostatnia msza św.
Nabożeństwo w kościele św. Trójcy: o g.

6, 7, 8 , 9 nabożeństwo dla dzieci, 10.15 suma,

1 2 ostatnia msza św.
Nabożeństwo w kościele Serca Jezusowego:

o godz. 6 , 7 godzinki, 8 , 9 nabożeństwa dla

dzieci, 10.15 suma, 12 o statnia msza św.

TEATR MIEJSKI.

W sobotę: ,,Defraudant".
W nied zielę po południu: ,,Taniec Szczęścia";

wjeczorem: ,,Madame Butterfły" .

Kina.

, torso: ,,Piraei panamsey" .

fCriStal: ,,Król Jazzu".

iowości: ,,'Wyspa zatopionych".
Marysieńka: ,,Szafir Nady Eochesta" .

Oko; ,,Indyjski grobowiec".
Apollo: ,,żar miłości".

Wojskowe: ,,Grzesznica z Mont Parnassc".

Zmiasta
v Prawosławne nabożeństwo z okazji reko-

lekcyj i spowiedzi w kaplicy garnizonowej przv
*1. 3 Maja odbędzie się: 21 marca (sobota) o

godz. 6 wiecz. Wsienoszeznoje; 22 marca (n ie­
dziela)) o godz. 9,30 Liturgja. Rekolekcje: 23—

24 marca — godz. 8 —10 i 17—19; 26—27 marca

godz. 8 — 10 i 17— 19. Spowiedź: 24 i 27 marca.

Komunja św.: 25 marca o godz. 8 rano, 2S marca

o godz. 8 rano.

- Akademja Morska w Teatrze Miejskim
dnia 22 bm. o godz. 12. Przypominamy, że

dziś ostatni dzień do wcześniejszego nabycia
biletów na Akademje Morską. Miejsca moż*

na zamawiać już tylko p rzy Kasie Teatru. —

Cena biletów od 20 gr do 2 zl. umożliwia każ*

demu zobaczenie pięknego programu, jakim
zawsze szczycą się akademje urządzane przez

Okręgowy Komitet Floty Narodowej. Więc
do zobaczenia na Akadem j! Zaznaczamy, że

dochód przeznaczony jest na budowę okrętu
,,B ydgoszcz*Kujawv"

- Uwaga dyrekcje szkół powszechnych! Okrę­
gowy Komitet Floty Narodowej zwraca uprzej­
mie uwagę PP- dyrektorów, że są jeszcze do na­
bycia w kasie Teatru dla dzieci bilety na aka-

demję morską, urządzaną dnia 2 2 bm. w cenie

20—30 gr.

- Osobiste. Ogólnie ceniony w Bydgosz*
czy komendant PW i WF p. por. Stefan Szy*
manowski. który na własną prośbę został zwolś

niony z zajmowanego stanowiska i odchodzi

do służby pułkowej, z żalem żegnany przez

społeczeństwo Bydgoszczy, otrzym ał Srebrny
Krz yż Zasługi za zasługi położone w pracy
PW i WF. Gratulując por. Szymanowskiemu
życzymy Mu na nowem stanowisku powodze*
nia no i szybkiego awansu.

- Kolejowy K o m itet Obchodu Uroczystości
Imieninowych Pierwszego Marszałka Polski Jó­
zefa Piłsudskiego pod protektoratem J. W. P.

Dyr. Okr. Dyrekcji, Kolejowej w Gdańsku inż.

Bogusława Dobrzyckiego — urządza uroczystość:
odsłonięcia dwóch tablic pamiątkowych z popie'r­
siem I. Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego
w dniu 23 marca 1931 r. o godz. 10-tej na oso­
bowym dworcu kolejowym w Bydgoszczy oraz na

terenie warsztatów głównych I klasy w Byd­
goszczy. Po uroczystości odsłonięcia ta blic na­
stąpi akądemja ku czci Pierwszego Marszałka

Polski J. Piłsudskiego, w lokalu Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego p rzy ul. Zygmunta
Augusta 10 z następującym programem: godz.
10: na dworcu przemówienie dyr. inż. Dobrzyc-
riego, odsłonięcie tablicy, Hymn Narodowy —

wykona orkiestra K. P. W.

Godz. 10,30 w warsztatach: przemówienie dyr.
inż. Dobrzyckiego, odsłonięcie tablicy, Hymn Na­
rodowy — wykona ork. K . P . W., przemówienie
uacz. Warsztatów Głównych I kl. inż. Schmidta.

Jodz. 1 1 : akademja — zagajenie, orkiestra ko­
lejowa, odczyt, śpiew, deklamacja, chór kolejowy
,,Hasło". — Uprasza się wszystkie organizacje
.t wydelegowanie swoich przedstawicieli.

— P. K . P. Oddział Ruchu Bydgoszcz po*
łaje do wiadomości, że z dniem 2 marca br.

wstrzymano bieg pociągów wycieczkowych
nr. 917a i 918a, na linji Katowice—Orzesze—

Po przemówieniu swem w czasie

akademji urządzonej w Teatrze Miej*
skim z okazji imienin Marsz. Józefa

Piłsudskiego kapitan Kulwieć odczytał
adres hołdowniczy, przyjęty żywo
przez przepełnioną do ostatniego miej*
sca widownię:

W dniu Twoich imienin społeczem
siwo i garnizon bydgoski ślą Ci W o*
dzu Naczelny i całego narodu polskie*
go duchowy Przewodniku, wyrazy naj
wyższego hołdu i czci głębokiej. Oby
ta wiara z jaką wiodłeś nas w bój o

niepodległość wielkość i potęgę PoU

Onegdaj w sali Strzelnicy staraniem Zwę b.

Uczestników Powstań Nar. odbyła się uroczysta
akademja ku czci Marszałka Piłsudskiego.

Uroczystego otwarcia dokonał prezes G rupy
Powstańców p. Kosecki, w itając przedstawicieli
władz. p. starostę dr. Beretę, referendarza Sta­
rostwa p. Michalaka, komendanta P. W . por.

Szymanowskiego i por. L indne ra ze Szkoły Pod­
chorążych kpt. Woronicza i kpt. Rowińskiego,
przedstawiciela M a g is tratu p. radcę Podolskiego,
p. dr. Szymanowskiego, prezesa rady okr. BBWR .

p. dr. Drwięgę, prezesa Zw. Legionistów, przed­
stawicieli Fed. Obroców Ojczyzny, Zw. Maryna­
rzy i Kaw. Rez.

W przemówieniu swym składa p. Kosecki hołd

Solenizantowi, wznosząc okrzyk na cześć Mar­
szalka, któ r y z entuzjazmem powtórzono, poczem
orkiestra 16 pułku ułanów odegrała Hymn Na­
rodowy.

Por. rez. i prezes okr. p . Kończak wygłasza
odczyt ,,Życie i czyny Marszałka Piłsudskiego",
po który m orkiestra odegrała I-szą Brygadę, na­
stępnie Tow. śpiewu ,,Halka" odśpiewało 2 utwo­
ry ,,Werbownicy" i ,,Rycerze". Deklamacja p. t .

..Duma o bohaterze" pióra prof. Krasickiego, wy-

Chybie (Wisła). W związku z powyższem
wstrzymano z powyżej podaną datą kursowa*

nie wagonu bezpośredniej kom unikacji War*
ssawa-—W 'isła prz y pociągach 5*229*2230 wzgl.
2203*200. j

— Tow. śpiewu ,,Echo". W' niedzielę pal* j
mową o godz, 17.30 w kościele garnizonowym j
odbędzie się nabożeństwo pasyjne podczas j
którego ,,Echo" łącznie z chórem amatorek od* j
śpiewa o ratorjum passyjnc T. Dubois ,,7 słów

Chrystusa Pana". Solo odśpiewają pp. Cho* 'j
le\vo*Czeki.erska, Dziedzicki i Brablec.

— Bratnia Pomoc przy Państwowej Szkole

Przemysłowej w Bydgoszczy urządza uroczystą
aksidemję ku uczczeniu dnia imienin Marszałka

Józefa Piłsudskiego dziś w sobotę, dnia 21 bm.

w auli Państwowej Szkoły Przemysłowej. — Po­
czątek o godz. 20-tej. Wejście za okazaniem za­
proszenia.

Przedstawienia kinematograficzne dla mło­
dzieży. Dziś w sobotę kino szkolne T. N . S. W.

wyświetlać będzie oprócz części naukowej film

p. t . ,,Szczerozłoty Wąwóz". — Bilety po 30. 50

i 80- gr. można nabyć przed przedstawieniem w

kasie kina Marysieńka". — Początek o godzi­
nie 15.30.

— Zw. Strzelecki Oddz. Zimne-Wody, urządza
wraz z tutejszą szkołą powszechną w niedzielę,
dnia 22 marca 1931 r. o godz. 6 -tej wieczorem

w sali p. Komarnickiego przy ul. Toruńskiej,
uroczystą wieczornicę, poświęconą imieninom

Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego.
— Szkoła Powszechna im. Mickiewicza w Byd

goszczy (ul. Nowodworska 3/4) zaprasza rodzi­
ców na uroczystość, którą urządza z okazji imie­
nin Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego w auli

szkoły, w niedzielę, dnia 22 bm. o godz. 17 -tej.
W dniu tym nastąpi też otwarcie czytelni ucz­
niowskiej.

— Kolo mandolinistów przy Zarządzie Okrę­
gowym K . P. W . urządza w niedzielę, dnia 22 bm.

o godz. 20-tej w sali Ogniska K. P. W . przy ul.

Zygmunta Augusta koncert mandolinistów z uro­
zmaiconym programem.

— Poranek instrumentalno-wokalny. W nie­
dzielę, dnia 22 marca b. r. o godz. 1 2 -tej odbę­
dzie się w kinie ,,Kristal" Poranek instrumental­
no-wokalny, z którego cały zysk przeznacza się
na rzecz bezrobotnych. Program prze-widuje:
uw ertu ry z oper-, najnowsze przeboje muzyczne,
oraz śpiewy najsłynniejszych śpiewaków jak
Kiepura i inni. Pozatem wyświetlony będzie
film .

— Ceny miejsc: parter 20 gr., balkon 30 gr.,

loże 50 gr.
Szanowne O bywatelstwo uprasza się ja k naj-

upizejmiej, ażeby zechciało z uwagi na doniosły
eel na poranek ten przybyć jaknajlicznicj.

Magistrat — Wydz. Op. Społ.

ski. oby ta wiara z jaką zawsze wielki
i wytrwały kładłeś podwaliny Państwa

Polskiego, oby ten duch, jakim oży;
wiasz swe karne i oddane szeregi,
świeciły Ci jako gwiazda przewodnia
w tworzeniu tego, coś zamierzył. Imię
Twoje Wodzu jest i będzie tym sym*
botem, koło którego bodaj się skupiła
Polska cała. ( -) Dr. Chmielarski wice*

prezydent i kierownik Magistratu m.

Bydgoszczy, (—) Gen Thommee, do­
wódca dywizji i komendant garnizonu
( - ) Dr. Bereta, starosta grodzki.

powiedział z przejęciem młody, lecz doskonały
doklamator p. Stefan Lubański, za co został na­
grodzony' hucznymi oklaskami.

Po części koncertowej prezes okr. por. Koń­
czak dekoruje zasłużonych powstańców krzyżem
zasługi gen. Bałachowicza. Udekorowani zostali

pp.: dr. Szymano-wski, dr. Maryński, dr. Drwięga,
major rez. dr. Brzeski Adam, kpt. Wiśniewski

z Konoronowa, kpt. Okupski, radca Szpikowski,
por. Wład. Pałaszewski, Chlebek Pa-weł, Wrzeszcz

Pr., Patalas Jan, Dzioba Michał, Miński Bernard,
Stanek Władysław, W awrzyniak Józef, Pinas

Adam, Zachowicz Fr., Szyperski Juljan, Włosiń-

ski Jan, Trempała, M ichalski Fr., W itszczak Jan,
Ziemski Wł., Nalazek Stefan, Szarafiński Bole­
sław, Gorzkiewicz Wł., M ichała! Roman, Szamski

Czesław, Urbański Szczepam, Krygier Marjan,
Jaskólski Pr,, Porczyński Antoni, Barański Ber­
nard i Bar Antoni.

Odśpiewaniem ,,R o ty" i ślubowaniem Wodzo­
w i w'ierności zakończono podniosłą uroczystość
imienin I. Marszałka Piłsudskiego. Przed aka-

demją w mieszkaniu p. dr. Maryńskiego dokona­
no dekoracji portretu śp. kpt. Felicjana Waryń­
skiego, bohatera powstania narodowego.

— Zebranie plenarne Sekcji przemysłu metal.

Gen. Fed. Pracy odbędzie się w- sobotę, dnia 21

b. m. o godz. IS-tej w salce p. Mellera, PI. Pia­
stowski. Wstęp tylko za okazaniem legitym acji
członkowskiej Oddz Metalowego.

— Pomóżmy. Bezrobotny pracownik umysło­
wy mający na 'utrzymaniu rodzinę, znajduje się
w nader przykrym położeniu i poszukuje jakiej­
kolwiek posady. Prosimy o łaskawe zgłoszenia
wolnych posad do .administracji naszego pisma.

— Powszechne wykłady uniwersyteckie. —

W niedzielę 22 marce wygłosi prof. Uniw .

Pozn., dr. Zygmunt Wojciechowski w Byd*
goszczy odczyt pt. ,,,Jak powstała szlachta

polska". Odczyt ten, zamykający cykl Po*
i wszechnych Wykładów Uniwersyteckich w

| Bydgoszczy, odbędzie się o godz. 19 w auli

i Gimn. Humanistycznego przy ul. Grodzkiej.
Wstęp dla młodzieży i wojskowych niższych
stopni 20 groszy, dla dorosłych 50 groszy.

— Walne zebranie Kola Przyjaciół Harcer*

i stwa hufców bydgoskich. W środę dnia l*go
j kwietnia br. odbędzie się na sali obrad Rady
j Miejskiej - Magistrat o godz. 20*ej walne ze*
i branie, Koła Przyjaciół Harcerstwa Hufca Żeń*
I skiego i męskiego. Termin podany na dzień

23 bm. godz. 19*ta został odwołany.
— Notowania zbożowe: pszenica 23,50 -24,75;

żyto 19—19,75; jęczmień na paszę 20,50 -21,50;
jęczmień browarny 23—25; groch W iktorja 23—

26; owies 18,50— 19,50; otręby pszenne 15— 16,50;
otręby żytnie 14,50—16,25. — Tendencja spo­
kojna.

— Z Cechu rzeźnicldego. Podaje si j pu ­
b licznej w'iadomości, żc na podstawie zezwolenia

Pana Wojewody Poznańskiego z dnia 4 marca

19S1 r. L . dz. 3467)3.1 P. Cech Rzcźnicko-W ędli-
nia rs k i w Bydgoszczy upoważniony został do w y­
konania pośrednictwa pracy dlą swych członków

i osób postronnych z zachowaniem przepisów'
ustawy o społecznem pośrednictwie pracy.

Na kierownika biura wyznaczony został p.
Bernard Głowicki zamieszkały w Bydgoszczy,
przy ul. Grunwaldzkiej 141.

Społeczne biuro pośrednictwa pracy dla pra
cowników przemysłu rzeźnickiego mieści się przy
ul. Jagiellońskiej 38 i posiada zawsze do dyspo­
zycji P. P . pracodawców fachowy personel rze-

źnicki.

P. P. pracodawcy i przedsiębiorcy przemysłu
rzeźnieko-w ędliniarskicgo zechcą zapotrzebowa­
nia na personel zgłaszać w biurze tym z całym
zaufaniem.

— Do szkół podchorążych rezerwy w bie*

żącym roku będą wcieleni tylko poborowi ;

ochotnicy z pełnym cenzusem oficerskim, któ*

rzy posiadają maturę lub ukończyli rówńorzę*
dną szkolę średnią, uprawniającą do skróconej

Akademia Przysposo­
bienia Kobiet

do Obrong Krain
W ub. środę Przysposobienie K o b ie t do Obro­

ny K ra ju święciło uroczystość Imienin Marszał­
ka. Na apel p. komendantki Ziółkow oj, pre­
zeski p. Wigurzyny, oraz przewodniczą, 'j sekcji
świetlicowej p. Urbanowej P. W . K . odbyła się
zbiórka.

Pani komendantka przyjęła raporty szefów

poszczególnych hufców , poczem nastąpiła ser­
deczna pogaw'ędka ku czci Marszałka urządzonej
w Teatrze.

Przewodnicząca p. Wigurzyna wygłosiła refe­
rat omawiający sztukę Hertza ,,Młody Las", ja­
ko ideowego łącznika pomiędzy treścią sztuki,

't. j . młodzieżą walczącą wbrew ugodowym ten­
dencjom ówczesnego polskiego społeczeństwa, a,

z uchw'ałymi zam iaram i niepodległościowemi Jófc

Piłsudskiego.
Następnie zebrani udali się na uroczystą aka*

demję do Te r -u, gdzie w serdecznych słowach

przemówił k , ondant P. W . por. Szymanowski,
kończąc swojo przemów-ienie okrzykiem na cześć

Soleniz-anta. Po odegraniu H ym nu Narodowego
przez orkiestrę następują deklamacje, po któ­
rych zespół Teatru odegrał sztukę ,,Młody Las".

MSotlziey len czci
Plarszafka

Nie trzeba być entuzjastą naszej kochanej

młodzieży, a szczególnie żeńskiej połowy, a b y

pochwalić ten piękny wyczyn jaką była akade-

mja ku uczczeniu imienin Marszałka Piłsudskie­

go, urządzona staraniem dyrekcji gimnazjum x

pp.dr. Wagnerem i dyr. Sadkiewiczem na czele.

Słowo wstępne, bardzo treściwe a porywające
wygłosił dr. Wagner. O orkiestrze 62 p. p . i jej
kapelmistrzu por. Grabowskim tyle już dobrego
pisano i pisze się, że rzeczywiście trudno mi

znaleźć dość pochwał, na doskonałe wykonanie
utworów' przez tę chlubę orkiestr naszego g a r ­

nizonu.
Chór złożony z uczenie klas wstępnych i wyż

szych a dyrygowany przez prof. Urbańskiego,

znanego na naszym gruncie pedagoga i k o m p o­

zytora, wykonał ,,Pieśń o Marszałku" dość ła ­

dnie. następnie chór złożony jedynie z uc ze n ie

gimnazjalnych odśpiewał dwie pieśni ,,0 ś w ię ty

kraju nasz" i ,,Ojczyzna nasza" pod batutą tego

samego dyrygenta.
Odczyt na temat ideałów dzisiejszych m ło ­

dzieży, na tle postaci Solenizanta, wygłosiła p.

Koralukówna, ucz. kl. VI - gimn. Na czoło wy-

konawczyń-amatorek wysunęła się p. C h rz a n o w ­

ska, ucz. kl. V - gimn., która z dużem przejęciem
i talentem oddeklamowała wiersz p. t . ,,Józe fow i

Piłsudskiemu", huczne oklaski były nagrodą dla

młodocianej artystki. Profesor Bergman, te dwa

słowa wystarczą dla każdego znawcy m u z y k i, je­
go produkcje fortepianowe były wprost sponta-
nieznemi brawami przyjęte przez widzów.

Śpiew solowy p. Krauzównej przy akompanja-
meneie p. Bastrychównej, uczennic kl. V I I . gimn.
wypadł m iło i wdzięcznie, za co też obie ucze-

niee otrzymały po wiązance kwiatów, któremi

z kolei obdarzyły prof. Bergmana.
Duet p. Niestrawskiej i p. Wudniakównej, ucz.

kl. V I . gimn. przy akompanjamencie p. Balwiń-

skiej odśpiewał arję zo ,,Strasznego Dworu" dość

dobrze, poczem nastąpiło odegranie obrazka sce

nieznego w jednej osłonie p. t . ,,19 Marca" ukła

du p. Z. Kułakowskiej, nauczycielki klas wstęp
nych. Z amatorek nadzwyczaj dobrze wywiązał;
się: z roli laleczki - Dorinówna Alfreda, z roli

Józia — Janecki Aurel, z ro li ułana — Nowory-
tówna Bmilja, reszta amatorek dobrze opano
wała pamięciowo swoje rólki.

Uznanie należy się autorce za doskonałe przy­
gotowanie sztuezki pod względem reżyserskim.

Na zakończenie tej pięknej akademji, odśpie­
wał parę pieśni chór ,,Echo" pod batutą prof.
Jaworskiego. Chór ten jest, najlepszym żespołon,
wokalnym męskim w Bydgoszczy, eo każdy uzn*

mając sposobność choć raz ich usłyszeć.
Mes.

czynnej służby wojskowej. Poborowi, posia
dający 6 -8 klas szkoły średniej lub równo*

rzędnej, nie będą wcieleni do szkól podcho
rążycb rezerwy, lecz do pułków jako zwykh
poborowi. Podania takich poborowych o przy*
jęcie do szkoły podchorążych rezerwy skła*

dane do władz wojskowych, nie będą uwzględ
nione i pozostaną bez odpowiedzi.

— Z wiecu bezrobotnych pracowników f**

zycznych. W ub. piątek odbyło się zebrań

bezrobotnych pracowników fizycznych prz;
udziale około 1000 osób. Zebraniu przewodu:
czyi p. Krzysiak, który nie dorósł jednak d'

tego zadania i wyłącznie z jego winy tok obrad

sta! na b. niskim poziomie. Po kilku popiso
wych mowach towarzyszy" pełnych demagof
gji wybrano nowy komitet. Bezrobotny par
Karolczak z Gen. Fed. Pracy nie przyjął god
dnoścu członka komitetu, dając ,,towarzyszom"
odpowiednią odprawę.

Zw. b. Uczestników Powstań ,

Narośl, w hołdzie Plarszalhowi
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mclski komi(e( PW. i WF. w roko 1931
Program z zawodów o snislrzosiwii Sidiioszczi

Na zasadzie okólnika dotyczącego uregu*
kiwania pracy w Wojew. i Powiat. (Miejskich)
Komitetach WF i PW został zatwierdzony
)trzez p. wojewodę Poznańskiego następujący
skład Miejskiego Komitetu WF i PW miasta

Bydgoszczy.
1. Prezydjum Komitetu: przewodn. Korni*

zetu — wiceprezydent dr. Chmielarski, inten*

dent wz. przewodn. — radca m. adwokat Śpi*
kowski, pow. komendant PW — porucznik
Szymanowski, sekretarz i kier. W F — kierów*

n ik Matuszewski.

II Wydział Wykonawczy: przewodn. Kom.
i Wydziału — wiceprezydent dr .Chmielarski,
intendent wz. przewodn. — radca m. adwokat

Śpikowski, przedstawiciel wojskowości — płk.
dpi. Powierza, pow. komendant PW — por.

Szymanowski, sekretarz i kier. W F — kierów*

nik Matuszewski, przew Sekcji Adm. Gosp.
- radca m. adwokat Śpikowski, przewodn.
sekcji WF i PW — inspektor Łapiński, prze*
wodniczący sekcji wych. społ, i propag. — dr,
Czajkowski.

I I I . Sekcja Administracyjno*Gospodarcza:
przewodniczący Sekcji — radca m. adwokat

Śpikowski, ref. spraw bud. inwest. nad — rad*

ca m. inż. Raczkowski, ref. spraw bud. inwest.

pod. - dyr. inż. Tubielewicz, ref. budżetowy
- dr. med. Świątecki, ref. administr. i W F —

kierownik Matuszewski, ref. PW — por. Szy*
manowski, ref. PWK — komendantka Ziółkow*

ska, członkowie sekcji: — nacz. poczt. Deja,
urzędn. kol. Lenkowski, insp. Łapiński, prof.
Czajkowski, red. Fiedler.

IV. Secja WF i PW: przewodniczący sek*

cji — insp. Łapiński, ref. WF — kierownik Ma*

tuszewski, ref. PW — por. Szymanowski, ref.
PWK — komendantka Ziółkowska, ref. sani*

tam y — prof. dr, Panek, ref. Poradni Sport.*
!ek - dr. med. Suwiński, członkowie sekcji
- prof. dyr. Polakowski, inż. Stabrowski, por.
rez. Pużycki, por. Lindner, por. Bartyński, prof.
Pawłowski, prof. Timler, prof. Wojciechowski,
o. Gołębiewski i p. Wigurzyna.

V . Sekcja wych. społ. i propagandy: prze*
wodniczący sekcji — prof. dr. Czajkowski, ref.

org. świąt W F i zaw. sport. — kier. Matuszew*

ski, ref. org. PW akademji i propag, — por,

Szymanowski, ref. org. PWK — komendantka

Ziółkowska, członkowie sekcji — ks. profesor
' Z ieliński, prof. dr. Panek, dr. med. Suwiński,
prof. Timler, por. Lindner, por. Bartyński,
prof. Wojciechowski.

Miejski Komitet WF i PW zgodnie z wy*
jaśnieniem Państw. Urzędu WF i PW powo*
lany do życia przez M inistra Spraw Wojsko*
wych jest instytucją urzędową i organem

wykonawczym Wojewódzkiego Komitetu WF

i PW. Wszystkie Zrzeszenia WF i PW oraz

Kluby Sportowe na terenie miasta rejestrowa*
ne w Kom itecie korzystają z wszelkich przy*
wilejów Komitetu z obowiązkiem ścisłego
przestrzegania *zarządzeń Kom itetu wydawa'­
nych przez jego organa wykonawcze t. j .

-

Miejski Wydział Wych Fiz. ul. Libelta 5 i Po*

wiatowa komenda Przysp. Wojsk. ul. Fama —

Magistrat.
Komitet zawiadamia wszystkie stowarzyszę*

nia i kluby sportowe, że przedłuża się termin

nadesłania ,,Kart sprawozdawczych" za rok

1930 — ostatecznie do 28 marca br. ,,Karta
sprawozdawcza" jest zarazem zgłoszeniem się
Stowarzyszenia względnie klubu do Komitetu

i na podst. tejże rejestruje się odnośne stow.

i kluby w Komitecie. Stow. i kluby sportowe
nie zarejestrowane w Komitecie do 28 bm.

tracą prawo korzystania z urządzeń Komitetu.

W roku 1931*32 (od 1 kwietnia 1931 r. do

30 marca 1932 r.) zostaną przeprowadzone
przez kom itet WF i PW następujące zawody
o mistrzostwo miasta Bydgoszczy: 1) bieg na

przełaj z przeszkodami 4000 m., 2) wiosenne

zawody lekkoatletyczne, 3) stafeta kolarska —

Bydgoszcz—Toruń—Bydgoszcz, 4) regaty wioś*

larskie (bieg ósemek), 5 ) zawody pływackie,

6 ) zawody cyklistów, 7) zawody motocykli*
stów, 8) za A*ody automobilowe, 9) turniej te*

nisowy, 10) turniej ping*pong, 11) turniej piłki
nożnej, 12) turniej koszykówki, 13) turniej siat

kówki, 14) turniej szczypiorniaka, 15) zawody
strzeleckie, 16) zawody bokserskie, 17) zawo*

dy w zapasach, 18) zawody podnoszenia cię*
żarów, 19) turniej hokejowy, 20) zawody iyż*
wiarskie.

Zwycięscy w powyższych zawodach otrzy*
mują tytu ł mistrza miasta (dyplom y) oraz

nagrody przechodnie (patrz statut nagród
przechodnich (Orędownik Komitetu nr. 11*30 z

dnia 16 paźdz. 1930 r.

Term iny powyższych zawodów zostaną
j ogłoszone w najbliższym Orędowniku Komite*

! tu w terminarzu wszystkich imprez sportowych
| na terenie miasta.

Przewodniczący Komitetu WF i PW

(—) dr. Chmielarski

wiceprezydent miasta.

Hcflcfisfc m łodeg o Psiielfss
Praca, obowiązki, kłopoty różnego rodzaju i

niekiedy przebłyski wesołości to treść naszego

życia. Tempo współczesnego życia pochłania nas

całkowicie. Idziemy w przyszłość jakby mocą
bezwładności. Są jednak momenty, które burzą
ten nasz wewnętrzny układ psychiczny. Wywo­
łują one przedziwne, nieuchwytne wibracje du­
szy ludzkiej, a w następstwie — zgodnie z wła­
ściwością człowieka wartościowania rzeczy i wy­
dawania sądu — refleksje.

Tej kategorji zjawisko stanowi dz. 19 marca —

dzień imienin Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Wytworzyła się olbrzymia rozpiętość skali

kultury człowieka, ale niezmienny pozostał kult

dla jednostki silnej władczej — która jest naj-
pełniejszem wcieleniem dążności pokolenia i du­
cha epoki — która zdolna jest najwięcej myśli
przekuć w czyn.

Imię. Marszałka zespoliło się z losem Narodu,
a później Państwa na zawsze.

Ujrzenie Jego imponującej 'indywidualności
w świetle wniosków historjozęficznych z dzie­
jów naszego narodu każdego musi napełniać ra

dosną dumą.
On prowadzi nas zwycięsko w przyszłość.
Jesteśmy obecnie narodem w m yśli i czynie

samodzielnym, twórczym, godnym w spółżycia i

szacunku kulturalnych narodów.

Jest On niejako zadośćuczynieniem smutnych
kart historji.

Któż bowiem z nas nic hoduje w* sobie uczu­
cia miłości dla tej wielkiej i pełnej chwały, a

równocześnie tak tragicznie bezwładem i niemo

ca polityczno-państwową często opanowywanej —

Polski?

Dzisiaj instynkt narodowy jest czujny.
Solenizant przebywa na odległej Maderze.

A tu Polska w eałem dostojeństwie swej wiel­
kości składa Mu hołd.

Rozbrzmiewa melodja Pierwszej Brygady'-' .

Na akademjaeh prelegenci w porywających sło­
wac-h obrazują życie i czyny Jego.

Rodzi się nastrój podniosły i wsiąkają w du­
sze słuchaczy pierw iastki nieokreślonych mocy,

aby się stać motorem poczynań, którym rozum

nada realne kształty.

Miljony głosów, uzewnętrznionych w różnej
postaci, w yraż ają cześć i życzenia. W ięcej i

mniej kwieciste słowa są wykładnikiem kultu

dla Wielkiego Rodaka. Lecz słowo nie jest zdol­
no wyrazić naszych przeżyć. Nio jest zdolno

zamknąć w sobie tego, co się należy Człowiekowi,

który tworzy nieśmiertelność. Tu jest źródło

uczucia, znanego wszystkim , przy pisaniu i wy­
syłaniu pocztówek.

W godzinie myśli o Nim musi się'mieć ogrom

Serdecznego poczucia Jego wielkości. Bo On ży­
cie swojo poświecił pracy dla Polski, żelazną

wolą łam ał przeszkody. Z całą bezwzględnością
dążył do c-elu. I na tej umiłowanej ziemi naszej

stworzył wolno życie! Na takiej drodze wyrósł
na bohatera. Stał się. żywym przykładem nowe­

go. mocnego Polaka.

Dlatego wszystkie nasze myśli z zakresu dą­
żeń narodowo-państwowych, oraz rozw'oju włas­

nej osobowości lecą do Niego ... One są najwyż­
szą nagrodą dla Tw'órcy Czynu!

(tOść na .' k derze w- te j godzinie o'garnia m y­
ślą Najjaśniejszą Rzeczpospolitą w' pełnych gra­
nicach i wzrok swój kieruje w daleką przyszłość.

W w'yobraźni snują się wizje: dzieciństw'o

z Matką ... obozowisko strzelców 6 sierpnia 1914

roku ... Zamek Królewski w Warszawie ...

I rozmyśla o odw'iecznych zagadnieniach, de-

Jle i mns.sirśbi'mesie

Ich toczenia
Jużto dobrze znane iest wszystkim, że ,,Dzień

nik Bydgoski" nie grzeszy bystrością myśli i

sądów. Ot, tak , by coś wypisać, .. Bo inaczej
uie zapeł'niłoby się szpalty wielostronnicowego
pisma.... Umieścić rzeczy istotne i ważne tyi-
ko, to zostałoby *Zm miejsca wolnego. Być dla

siebie samych cenzorami nie wypada (tak, tak,
nie wypada)!. Więc pisze się, aby pisać. Świę­
ci triu mfy nieuctwa, brak podstawowych wia­
domości historycznych, brak i dobrego sądu.
i tak dzień 19 marca, św. Józefa zbliża się. Trze

ba coś napisać Ale co?!! Ot, co bądź. A więc
.,Nasze życzenia imieninowe" . Nie możnai

przecież nie napisać coś o Marszałku. A więc
dalej. Ale przecież nie można chwalić zbytnio
Marszalka, bo i nie wypada. (Trzeba utrzymać
, -ednolitą p o lity kę pisma.... Oj ta jednolitość!!)

Jest przecież wiele Józefów, najlepiej każ­
demu kadzić po trochu. Oto polityka. I wilk

syty i koza cała....
Przeciwstawić Marszałkowi Józefa Hallera,

Machiawelskie pociągnięcie! Obydwaj przecież
zasłużeni, a co ważne Józef Haller cieszy się
sympatją społeczeństwa ziem zachodnich, więc
to zwabi naiwniutkich i będą czytać ,,Dzien­
nik". A oto tylko przecież chodzi Broń Boże

uczyć prawdy, broń Boże przedstawić różnice

w zasługach' wielkość Marszałka i zasługi J.

Hallera, bezwzględnie poważne, ale na miarę
człowieka średniego z wadami, znanemu tym,
którzy z nim służyli w wojsku.

Tak nie można, bo to ile wpłynie na po-

czytność wśród tych, którzy J. Hallera nie zna-

ją, ale przez innych, prawdopodobnie ró w n iei

nie znających go, są utrzymywani w tym du­
chu. Bo przecież niema innego człowieka w

tym obozie, niech więc będzie chociaż ten, ja­
ko maż sztandarowy. Niech tłum widzi osobę.

Otc polityka ,,Dziennika", polityka wielka.

Mali ludzie biorą się do wielkich rzeczy. Mali

ludzie o wielkich głowach, bardzo wielkich.

CłrwźiBU pożar w lancie
szlcla

W dniu wczorajszym' w godzinach rannych
wybuchł groźny pożar w W ielkopolskiej Hucie

Szkła przy ul. Toruńskiej 65. Zaalarmowana

Straż Pożarna przybyła prawie momentalnie

na miejsce i zdołała pod kierownictwem peł­
nego enorgji i inicjatywy komendanta Straży
p. Milewskiego ogień w krótkim ' Stosunkowo

czasie zlikwidować- Przyczyną pożaru było
rozlanie się masy szklanej, od której zajęły
się. drewniane części warsztatów. Rozlanie ma­
sy spowodow'ały nagromadzone gazy. Właści­
c-iel huty p. Wacław Pasikowski ocenia straty
wyrządzone pożarem na przeszło 30.000 zł.

cydnjąc.ych o potędze państwa: wartościach du

cliowych nar-odu, silnej władzy i rozwoju ekono­
micznym . ..

I rozmyśla o tych, którzy rozumią i wcielają
w życie Jego idee — Oni. bowiem są i będą budo­
wniczymi P olski Przyszłości!

Ignacy Prozer.

WKtzaio teatralne
3adaisie BuilcrfliT

Opera w 3 aktach G . Puccini'ego.

W historji rozwoju muzyki operowej, od

jej zarania t. zw . okresu florenckiego w 16 w.

napstrzonego arystokratyczno
*

pompastyczną,
nieszczerą, towarzysko*kon\vencjona1ną ,,mu­
zycznością" po dzisiejsze atonalne nowator*

siwa Kreneka, Weilla, Hindemitha - dzida

Giacoma Puccini'ego stanowią jedną z naj*
,vspanialszych kart, jeden z najbardziej zasa*

dniczych etapów na drodze krystalizowania się
dramatu muzycznego w konkretnem tego sio*

wa znaczeniu. Weryzm, oburzający począt*
kowo co najprzedniejsze umysły ,,akademie*
kie" swą rażącą ucho i oko herezją artystycz*
'iego przeciwieństwa między realistycznym te*

matem a muzyczną formą jego ujęcia, utoż*

samianą z czemś nieledwie ,,praiłowem ", prze*
znaczoną do wyrażania li tylko wzniosłych, —

szczytnych drgnień duszy, niepokojący ,.nie*
smaczną", parweniuszowską tendencją utnu*

. yczniania powszedniego, szarego życia, zna*

lazł w Puccinim pelnokrwistego apologetę, —

przewspaniałego rodzajem talentu krzewiciela.

Już GIuck v; połowie 18 wieku reformator*

ską swą działalnością kompozytorską, skiero­
waną prz e c iwk o rozpanoszonej nao-nczas szko*

e właską, zasadzającej się na zewnętrzne*
ści, czczej błyskotliwości, szablonie piękna ko*

'.oraturowego : móejctneir. omijaniu głębi my*
śli czy uczuć -- toruj drogą nowej, indywi*
dualnej formie dramatu p uzycznego, któremu

coraz pełniejszy ro zkwit zapewnia genjusz Mo*

zarta, Wagnera, Verdiego. Lecz gdy Wagner,
twórca o mentalności par exce!Ience metafi*

zycznej sięgał absolutu muzycznego, usiłując
w epicznej symbolice dotrzeć do istoty zaga*
dnień życia, zgłębić tajemnice wszechbytu —

Verdi, a bardziej jeszcze Puccini tkwi korze*

niami w przyziemności, czerpie z niej i wszyst*
kiego, co jest z nią związane natchnienie i po*
lot twórczy. Z oper Pucciniego przebija chęć
bezpośredniego oddziaływania na słuchacza,
zaabsorbowania jego uwagi prawdopodobień*
stw'em akcji, realizmem postaci. Czuje animo*

zje do figur ,,operowych"*, kukieł teatralnych,
m niej lub więcej udatnie i pięknie wyśpiewu*
jacyeh be/treściwe teksty, pociąga go ludz*

\ kość we wszelkich jej objawach, człowiek ja*
ko taki, miotany instynktam i, tęsknotą, nie*

ukojonem pragnieniem szczęścia. W idzi swe

posłannictwo we wnikaniu w najskrytsze za*

kamarki jaźni, i ,,wykładaniu" ich na język
tonów, które stanowiły dlań doskonały in*

strument w wypowiadaniu swych myśli i wie*

rżeń, w ustalaniu creda artystycznego.
Urodzony w r 1858 Pucini, potomek zna*

nego z muzykalności rodu Lucca, nabywa grun*
j townego wykształcenia muzyczn. w konserwa*

i torjum nie'djolańskiem pod kierunkiem wybit*
nych i znanych pedagogów, by wspomnieć tyk

'k o Ponehielliego i Bazziniego. W 2ó*tym ro ­
ku życia komponuje pierwsza operę ,,Lc Vil-

h", która jednak jak i następna ,,Edgar" nie

zyskuje sobie rozgłosu Brak im jeszcze indy*
w idualnego piętna, bowiem Puccini jak i sze'­
reg pomniejszych kompozytorów u schyłku 19

wieku ulegał zbytnio sugestywnemu urokowi

modnemu w owych czasach wagneryzmu, któ*

ry był obcy strukturze artystycznej autora

,,Toski" skłaniającego się raczej ku roman*

tyzmowi. Dopiero trzecia z rzędu opera

Pucciniego ,,Manon Lescaut" zwróciła nań

uwagę świata. W niej to jak i w następnych
,, Cyganerji" i ..Tosce" odnalazłszy siebie, roz*

winą! w całej pełni swój przebogaty kunszt

kompozytorski.
..Madame Butterfly" ujrzała światło w r.

1904 w mediolańskiej La Scali, zdobywając z

miejsca zachwyt i podziw świata i ustalając
0 autorze opinje jednego z najciekawszych i

najzdolniejszych kom pozytorów współczesnych
Olśniewająca technika, pełna wdzięku, polotu
1 subtelności inwencja melodyczna, żywa i cie*

pla kolorystyka orkiestracyjna, porywająca
miejscami koronkowóśeią egzotycznej orna*

mentyki, finezyjna harmonizacja, szlachetność

faktury stawiają ,,Madame Butterfly" w rzę*
dzie arcydzieł światowego repertuaru opero* j
wego. Całopalną miłość filigranowej japonki, j
wzruszającą wzniosłość ofia ry jej serca wycza*
rował Puccini z takim przepychem królewskie*

go swego talentu, iż każda prawie fraza rxie*

zatarte pozostawia wrażenie czegoś skończenie

doskonałego. Ujarz m ia ożywczem tchnieniem

poezji, przejmuje głębią uczucia, zadziwia

wnikliwością genjalny ten bard wzlotów i opa*
dów psychy człowieczej.

Wykonanie ,.Madame Butterfly" sprawiło
słuchaczom prawdziwą niespodziankę. Stało

ono na tak wysokim poziomie, że pewne za*

strzeżenia niknąć muszą wobec tego ogromu

pracy i pietyzmu, z jakiem się do dzielą Puc* i

cinicgo zabrano. Szczere dzięki należą się w

pierwszym r-zędzie dyr. W I . Stornie, nielada

magikowi, który nie bacząc na koszty i mitręgę

stworzy ł sposobem czarnoksięskim z niczego
dział operowy, udostępniając tem samem sta*

le wzrastającym tłumom . miłośników teatru

możność napawania się ambrozją niesfałszowa*

nego piękna. Na nie mniejszą pochwałę za*

służył kapelmistrz p. Leon Turkiewicz, którego
niezawodzącą rękę 'znać byto w każdym takcie

wyjątkowo zgranej i czysto intonującej orkie*

stry, szczęśliwie uzupełnionej muzykami cy*
wilnemi, by wspomnieć tylko W iki Winterfel*

da, skrzypka mimo młodego wieku zupełnie
poważnego p. Winterfeld prowadził też zna­
komicie. Tempa i frazowanie p. Turkiewicza

nie pozostawiały nic do życzenia, odczuwać

się jedynie dawał brak harfy, przez co ucier*

piał wielce koloryt orki.estralny. Celową i ru*

tynowaną byla praca reżyserska p. Tadeusza

Laskowskiego, który odtw-arzał też znakomi*

cie głosowo usposobiony roztoczył w roli Pin*

kertona zadziwiającą pełnię głosu. P Okoń*

ska w roli tytułowej tak stroną wokalną jak
i aktorską w'ywiązała się ze swego zadania nad

podziw um iejętnie, wyposażając męczący i oi*

brzymi part Cho*Cho*San nietylko walorami

dźwięcznego sopranu, ale i kulturalnie i ze

smakiem stosow'anej ekspresji dramatycznej.
Wyborną sylwetkę konsula stworzył p. Żucz*
kowski, znakomity pod względem głosowym,
lekko i swobodnie przezwyciężając trudności

techniczne porucżónej mu psrtji. P. Czemiaw,
ska w roli Suzuki wykazała pewność, rutynę i

muzykalność całość jednak nie była stonowaną.
Mezosopran tej śpiewaczki brzm iał miejscami
zbyt ,,trzeźw'o

" i jaskraw'o. Pp. Cyryn i Gra*

nowski dopełniali udatnie eiJóśei. Słowem —

premjera ,,Madame Butterfly" stała na wy*
ż ynie festiw-alu. (gr).
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Ak(ta lwowian^ pracowników Państw.
Fabrgki Wyrobów lytońiowy(b

Znaczenie i możliwości lei zrealizowania
W poprzednich artykułach wspominaliśmy,
w programie prac społecznych zakreślonych

la(t szeroką skalę przez zrzeszonych w Gen*

ff'ed. Pracy pracowników Państwowej Fabry*
Ai Wyrobów Tytoniowych zajmuje naczelne

m iejsce myśl budowania domów robotniczych.
Myśl ta wielka, piękna i wymagająca olbrzy*
miego wysiłku, obleczona w realne kształty
ma za zadanie dać robotnikowi własny, we

wszystkie dostępne kulturalne wymogi, wypo*
tażony dom mieszkalny, zrealizowanie jej
urzeczywistnić ma najśmielsze marzenia pra*
cownika fizycznie zarabiającego na kawałek

chleba, t .j . nabycie własnej realności, stoją*
cej na własnym jego kawałku ziemi.

Bałamucony dotąd politycznie pracownik
ten naraz przejrzał i widzi, że krzykliwy agi*
tator polityczny nic mu dotąd nie dal reab

nego prócz obiecanek (i to dość skąpo udzie*

lanych, bo tylko w okresach przedwybor*
czych) i nic mu dać nie może, bo dać mu nic

nie jest w stanie. Pracownik ten wydobyw*
szy się z wrzawy kłótni politycznej i rozej*
rzawszy się w spokoju wokoło siebie zobaczył,
że tylko własną pracą i wysikiem stworzyć so*

bie może dobrobyt, względnie układać coraz

iogodniej życie swoje i swoich najukochań*
wych.

Do zrealizowania wielkiej tej myśli jest
on przygotowanym i może mieć nadzieje jej
urzeczywistnienia, ponieważ ażeby wznieść

się na wyżynę tego swego realnego ideału ży*
cła codziennego, wykonał już prace przed*
wstępne, które możnaby porównać do wyku*
tych z mozołem stopni prowadzących go na

ową wyżynę.
W poprzednich artykułach wspomnieliś*

m y o organizacjach powstałych już na tere*

nie Państwowej Fabryki Wyrobów Tytonio
wych w Bydgoszczy. W szystkie one zmie;
rzają do odłużenia zrzeszonych pracowników,
uregulowania ich nieuporządkowanych budże

tów domowych, zmuszenia się do drobnych
lecz stałych oszczędności — stanowią więc jak
widzimy przygotowanie do głęboko przemy

sianej, stopniowo wykonywanej pracy, której
końcowym ideałem ma być wzmożenie i ugrun
towanie jego własnego dobrobytu.

Wszystkie te wysiłki tych dobrych i praw*
dziwych obywateli, których praca rąk i jej
owoce są podwaliną dobrobytu Państwa spot*
kać się muszą z najwyższem uznaniem całe*

go społeczeństwa, a spotykają się już z życz*
liwą zachętą i pomocą władz rządowych i sa*

morządowych.
Jak nas z miarodajnego źródła poinfor*

mowano okazuje się, że wszczęte w tym kie*

runku w jesieni ubiegłego roku pertraktacje z

prezydjum miasta B'ydgoszczy pozwalają przy*
puszczać, że zrzeszenie budowlane otrzyma od

miasta tereny na bardzo dogodnych warun*

kacb. Pan D y rektor Banku Gospodarstwa
Krajowego w Bydgoszczy Mieczysław Ro*

mański na konferencji odbytej z nim w tej
sprawie oświadczył, że jest gorącym zwolen*

nikiem tej imprezy i w miarę możliwości do*

tacji kredytowo*budowlanych przyjdzie z ży*
ezliwą pomocą zrzeszeniu budowlanemu pra*
cowników Państwowej Fabryki Wyrobów Ty*
tomowych.

Władze centralne w Warszawie również

zawsze gorąco popierały i popierają wedle
możności akcję tego rodzaju.

Tak wiec wszystko wskazuje na to, że u*

'żeezywistriienie tych wielkich planów nie na*

trafi na nieprzezwyciężone przeszkody i że

zależy ono prawie jedynie od dobrej woli i

wspólnego wysiłku członków zrzeszenia.

Jeżeli weźmiemy więc pod rozwagę, że

urzeczywistnienie tej akcji własnymi silami
i własnym mozolnym dorobkiem zrzeszonych
pracowników Państwowej Fabryki Wyrobów
Tytoniowych w Bydgoszczy podniesie ich na

wyżyny dobrobytu niedostępne raz na zawsze

dla wszelkiej agitacji wywrotowej, stworzy
z nich kastę ludzi zadowolonych z życia i by*
tu, da im wszystko co nowoczesne czasy i

kultura w skromnym zakroju dać mogą, po*
zwoli im samym przebywać po pracy i wy*
cbowywać swe dzieci w przestrzennych, wid*

nych, zdrowych, posiadających łazienki i

ogródki własnych domach, da im to zadość*

uczynienie, że przestaną zaliczać się do ja*

kiejś podrzędnej wydziedziczonej klasy oby*
wąteli Państwa i że to wszystko zawdzięczają
samym sobie, że dzieła tego dokonali w tych
samych warunkach, w których przedtem przez
brak zmysłu zrzeszenia się dojść nie byli w

stanie do n:czege — myśli tej musimy przy*
klasnąć i zaapelować do społeczeństwa i władz

kompetentnych, aby tym dzielnym pionierom
pracy nie skąpili pomocy moralnej i ma*

ferjalnej.
Ograniczając się dzisiaj do tych ogólnych

uwag o znaczeniu akcji budowlanej pracow*
ników Państwowej Fabryki Wyrobów Fyto*
niowych w Bydgoszczy przystąpimy w na*

stępnym artykule do nakreślenia planu finan*

sowego i obmyślanych już przez zrzeszenie

sposobów pokonania trudności finansowych
tej spółdzielni.

Żnina w sJzieśi imienSs
FlarszaSSta

'żnin, mi'asto o pięknej5tradycji, miejsce uro­
dzenia Śniadeckich, jest przywiązany do wiel­
kich idei, wielkich ludzi.

Uroczystość w dniu 1S bin. o godz. 20-tej
miała bardzo o bfity program. Po odegraniu hym­
nu państwoweg'o przez orkiestrę przemówił- p rz y­
były z Bydgoszczy prof.'Garb'icz, który w krót-

tim a rzeczowym referacie przedstawił życie i

zyny Marszałka, stwierdzając,' że reprezentuje
On nie część społeczeństwa, nie ludzi-pewnego
kierunku politycznego, lecz wszystkich Polaków.

Po przemówieniu deklamowali uczniowie gim­
nazjum żnińskiego i' szkoły powszechnej bardzo

pięknie. Następnie wręczono p. staroście Szczer-

bińskiemu adres hołdowniczy do -p. Marszałka.

Uroczystość zakończyła orkiestra, odegraniem
wiązanki melodyj, polskich.

Całość bardzo podniosła. Ssała Domu, Polskie­
go była przepełniona/ tak że wielu obecnych mu­
siało stać, z powodu b raku krzeseł.

Organizatorom, należy sie pochwałą, że ta k

umiejętnie p o tra fili przygotoYT'ać uroczystość.

W trosce o pomoc beirebołngm
pracownikom umysłowym

Trwające od dłuższego czasu bezrobocie w

bardzo d o tk liw y sposób dało odczuć się pozba­
wionej pracy inteligencji, zmuszając ją do szu­
kania wszelkich możliwych środków7, mogących
ulżyć niedoli bezrobotneg'o pracownika umysło­
wego. Bezrobotni pracownicy umysłowi stworzy­
li swój komitet, który jak wynika z jego dotych­
czasowej działalności nie krzykami, lecz w zboż­
nej cichej i intensywnej pracy zabiegał o los

tych setek pracowników, których objęło bęzro;.
bocie. Dalszym rezultatem prac kom itetu bezro­
botnych jest powołanie do życia ,,Międzyzwiąz­
kowego Kom itetu Niesienia Pomocy Bezrobot­
nym Pracownikom Umysłowym" . Zadaniem tego
komitetu jest w pierwszym rzędzie staranie się
o pracę dorywczą, nadgodzinow-ą, czy stałą, oraz

niesienie pomocy doraźnej. W skład Między­
związkowego K o m ite tu weszli przedstawiciele
wszystkich związków i stowarzyszeń urzędników
państwowych, samorządowych, komunalnych i

prywatnych jakie znajdują się na terenie Byd­
goszczy, bowńem cała pracująca inteligen cja zro­
zumiała konieczność kon solidacji w obronie pod­
ciętego bytu swych kolegów i wywalczenie tym
bezrobotnym należnej pracy utraconej przez nie­
sprawiedliwy podział.

Zarzad tego komitetu w osobach pp. nacz.

U kielskiego — prezesa, Banacha — wiceprezesa,
Murawskiej, Jankowskiego, Bąkowskiego, Rut­
kowskiego i Roppka pozwala mieć nadzieję, że

los tych bezrobotnych pracow'ników umysłowych
przy zrozumiałem poparciu całego społeczeństwa
poprawi się znacznie, a niesiona im pomoc będzie
bardziej realną i bardziej dostosowaną do wymo­
gów bezrobotnego inte lige nta. W arto też zazna

ożyć, że kom itet bezrobotnych umysłowych roz

winął ożywioną działalność w kierunku zwalcza

nia tak zwanych ,,zawodowo bezrobotnych", któ

rzy tylko z lenistwa stają się pasofzytaini i ży-.
ją kosztem, ofiarności społeczeństwa i tych, któ­
rzy faktycznie pomocy potrzebują. Tacy ,,zawo­
dowi" na żadną pomoc liczyć nie mogą, bo my­
ślą przewodnią, komitetu jest praca, a nie daro­
w'izny.

Jak się,dowiadujemy, p. prezydent dr. Ohmie

Jarski przyczyniając się do zamierzonych celów

Międzyzwiązkowego K om itetu Niesienia Pomocy
Bezrobotnym .Pracownikom Umysłowym, przy­
dzielił temu komiteto-wi specjalny lokal, ?naj
dujący się przy W ydziale Opieki Społecznej, ul,
Bernardyńska 1 parter, gdzie też mieścić się bę
dzie Sekreta rjat Komitetu' Bezrobotnych Praco

w n ikó w U'mysłowych.

Karygodne niedbalstwo
W miastach europejskich istnieje ,,przesąd",

iż z wiosną, ściślej mówiąc z chwilą nastania

odwilży właściciele domów starają, się usunąć
z dachów nagromadzone zw'ały śniegu względnie
sople lodu, b y tając nie spadały na głow'y prze­
chodniów' i dotkliw-ie ich nie okaleczały. W każ­
dym razie obowiązkiem w-łaściciela domu jest
zabezpieczenie przechodnia przed grożącem mu

niebezpieczeństwem przez umieszczenie na cho­
dnikach poprzeczek lub innych znaków ostrzegaw­
czych. Tak przynajmniej byw-a ,,w- eleganckim
świecie", do którego Bydgoszcz stanowczo po­
w-inna się zaliczać. Nie stety właściciele dołnów

bydgoskich nie zdradzają wielkoświatowych am-

bicyj, czego dowodem jest przykry wypadek, jak:
wydarzył się onegdaj zamieszkałej przy ul. Re­
ja 7 pani L id ji Bernsteinowej, która przecho
(lżąc ul. Krasińskiego ugodzoną została w głowę
bryłą, spadającego z dachu lodu, odnosząc bardzo

dotkliwe obrażenia tw-arzy i przedramienia. Ran

ną odwiozła karetka Pogotow-ia Ratunkowego do

domu.

Byłoby wielce wskazanem, gdyby władze przy

pom niały w'łaścicielom kam ienic o obow-iązkach
którym bezwzględnie podlegać powinni.

Co słuchaj: w Solcu HnlawśUn?

Lo^ilsa opozgcii
Jedna z gazet miejscowych, opozycyjnych, nie

chodzi o tytuł, bo wart Pac pałaca a pałac Paca,
podkreśla, że p. Briand jest już 25 lat mini­
strem we Francji i smuci się, że jest to niemo-

żebne w Polsce. Zadziwia nas w tym wypadku
niekonsekwencja, bo gazeta jes t organem opozy­
cji, 1:. j . tej części prasy, która 'nie zgadza się
z Skutkami, przełomu majowego i porządkami
pSWStałeuii w Polsce po maju.

W jakich że warunkach w Polsce zdaniem

WPanów, m in is te r może doczekać się 25-ieeia?

Ozy w warunk'ach ustro ju przcdmajowego, k ie ­
dy ministrow-ie byli zmieniani częściej, niżeli

kobieta zmienia 'rękawiczki, czy w warunkach

pomajowych', kiedy niektórzy z ministrów już
mają z góry f-letnią pracę za sobą.

Panow'ie z opozycji daje słow-o wisicie z swo­
ją logiką w powietrzu! Nie wiem co Wam Brak

do umysłowej równow-agi.
Przestańcie chyba intensywnego popierania

monopolu spirytusowego, bo. o ile je s t- to poży­
teczne dla Skarbu Państwa, to z. drugiej strony
zdaje się rozwodnią Wam mózgi. P. L.

Zebranie B. B. W . R. Zebranie członków

B. B. W. R. Solcu Kujawskim odbyło sic przy

przepełnionej sali Hotelu Wielkopolskiego w dn.
17 bm. Po zdaniu sprawozdania przez wicepre­
zesa p. Pcplińskiego,' któ r y zast'ępował nieobec­
nego prezesa p. dyr. Czaezkę, który bawi óbecnie

w sprawach bezrobocia w Warszawie, — z dali

sprawozdanie ze swoich czynności, sekretarz i

skarbnik p. Krymski w jednej osobie, albowiem

skarbnik p. Lipnicki został w międzyczasie prze­
niesiony na inne stanowisko do Torunia.

W dalszym ciągu obrad wybrano jednogłos-'
nie skarbnikiem, a tym samem na 3 członka Za­
rządu p. Czesława Adamskiego, poczem p oin fo r­
mował zebranych p. K rym s ki o 'proponowanych
zmianach K o n s ty tu cji przez większość sejmową.
Następnie omawiano sprawę tra kta tu handlowe­
go z Niemcami, ja k również sprawę abonowania

,,Dliia Bydgoskiego". Rezultatem zebrania było
zgłoszenie się dalszych kilk u obywateli na człon­
kówB.B.W.R. —- i da-lszy dziesiątek nowych

,prenumeratorów Dnia' 1 na miesiąc kwiecień.

Dziękując zebranym za szczerą i owocną p ra­
cę dla dobra Ojczyzny pod sztandarem Wodza

Narodu przed, podczas i po- wyborach, zast. pre­
zesa p. Pepliński zamknął zebranie po dwugo-

l dzianych obradach.

— To i owo. W ciągu krótkiego czasu, bo dni

k ilk u , Skradzio'no w Solcu: 3 konie, powóz,
uprząż- niklową, rower, skrzynię octu( t), . pod­
kłady impregnowc dębowe i sosnowe z Zakładów

Impregnacyjnych, podkłady sosnowe, nie impre­
gnowane w F-mie Krymąki, obcięto, przez co zu

pełnie st-ały ,się bezwartościowe, słupy telegra­
ficzne na składnicy P-y Adamski, to samo w

F-ie Palko; skradziono na stacji około 200. sztuk

starych podkładów używanych, rozebrano prawie
zupełnie ogrodzenie ze starych podkładów w

Strzelnicy Bractwa Strzeleckiego w parku miej
skini, — i dzieje się to-w czasie, kiedy ci, co

opalu nie mają, otrzymać takowy mogą prawie
za darmo z Lasu Miejskiego lub państwowego.'
A tymczasem na ulicach woda i błoto, śnieg na

chodnikach i jezdni, zwały piasku na pryney-

palnej ulicy miasta, jako resztki dawnej sławy,
roboty, pozostałej od jesieni po założeniu kana­
lizacji. Miasto łącznic z funduszami państwowe-
m i wydaje tygodniowo kilkanaście tysięcy ca

bezrobotnych, — n ic mając możności : ani środ­
ków dania. ,,godziwego zarobku za pracę" przy

najpilniejszych robotach! Toną w błocie chodni­
ki i jezdnie ulicy Kujawskiej, Leśnej,* Powstań­
ców, Średniej, Listopadowej, — nie mówiąc już
wcale o ulicy Błota, której się stan taki z nazwy
i prawa u*Jeży.

Mowe wSasdze Stolarzy przy
OgselsScuKiP.W .

Onegdaj odbyło się w Ognisku K . P . W . rocz­
ne walne zebranie Oddz. Kolarzy przy licznym
udziale członków i gości. Zebranie zagaił kiero­
wn ik Oddz. p . Matuszewski, witając zebranych
członków, gości, prezesa Ogniska K . P . W . p. inś.

Stabrowskiego i przedstawiciela ,,Dnia Bydgos­
kiego". Sekretarz Grochowski odczytuje proto­
kó ł z ostatni'e'go zebrania,, poczem k ie ro w n ik po­
w-ołuje na marszałka, walnego zebrania p. inż.

Stabrowskiego, który na sekretarza powołuje p.

Grochowskiego, na ła-Wników p. Gołąbka i p. J a
*

liickiego. Następuje,.sprawozdanie z całorocznej
działalności zarządu, ilustrujące skrzętną dzia­
łalność i zgodną pracę w roku ubiegłym. Ze

iprawozdań skarbnika wynika, że w ubiegłym
roku budżetowym było dochodu 855,95 zł., roz­
chodowano zł. 555,40,- saldo na rok bieżący z ł .

300,55. ;- .- ,;;:

Sprawozdanie Kapitana ilustrujące w y niki

pracy technicznej stawia Oddz. Kolarskiemu przy
K. P . W . jaknajłępSze horeskop.'. na fok przy­
szły, tem więcej, że. przystąpienie do Oddziału

p, Więcka, zawodnika: wysokiej, klasy postawi
K'. P. W . na odpowiedniem. miejscu wśród spor­
tu kolarskiego w- Polsce, W' dowod uznania za

zgodną pracę, stawia p.- B. Janicki wniosek o

udzielenie ustępującemu zarządowi absolutorium,
co też jednogłośnie uchwalono. W skład nowego

zarządu weszli: kierownik -— p . Matuszewski,
w z astępstwie p. Domański,: sekretarz p. Gro­
chowski, w zastępstwie p. Budziak, skarb powie­
rzono p. Kuszuckiemu. Kapitanem wybrano p.

Janowskiego, w zastępstwie p. Strzeleckiego L e ­
ona. Komisję, rewizyjną stanowią: pp. Janicki,
Więcek, Radziński, Laskowski i Musiał. Sani­
tariusz — p. Radziński, k u rjer — p. Grajewski,
referat oświatowy i wycieczkowy powierzono p.

Grzegorkowi. Na mechanika zgłosił się dobro­
wolnie p. Graczykowski. Marszałek składa no­
wo wybranemu zarządowi życzenia owocnej pra­
cy, wręcza p. Więckowi dyplom, mistrza jazdy
na W ojewództwo Poznańskie, i składa przowo-
dnietwo w ręce nowo wybranego zarządu.

W wolnych głosaek załatwiono sprawę jedno­
litego umundurowania członków, umorzono skład­
kę dla bezrobotnych na rok 1931, przyjęto 4

członków i uchwalono brać udział w uroczystym
capstrzyku w przededniu imienin Marszałka P ił­
sudskiego.

Z Zwiaiku sirzeleckiećo
w Jacftcicacla

W dniu 14 bm. o godz. 7 wieczorem odbyło
się zebranie Oddz. Zw. Strzeleckiego, w lo ka lu

p. J . Trzebiatowskiego — Jaeheiee, ul. Saperów
nr. 21. Zebranie zagaił prezes p. Kulbasz, witając
członków i' gości. Po' podaniu porządku obrad
i przeczytaniu protokółu, przystąpiono do dys­
kusji nad urządzeniem Akademji ku czci Mar­
szałka Piłsudskiego. - Termin urządzenia Akade­
m ji wyznaczono na dzi'eń 22 marea b. r . o godz.
4 -tej po południu z następującym programem:
1 ) marsz, 2 ) otwarcie i przywitanie gości przez

prezesa, 3) marsz, 4) deklamacja, 5) referat-

ref. kul. ośw. p. Tabaczki, 6 ) śpiew— Tow. śpie­
wu ,,Lutnia", 7);marsz,. 8 - deklamacja, 9- marsz,

1 0 ) deklamacja, 1 1 ) wspólny śpiew, 1 2 ) ^zam­
knięcie.

W dalszym ciągu-zebrania referent kult. ośw.

p. Tabaczka w ygłosił1referat p. t . ,,Państwo i

Naród "

. W referacie swym dał członkom ogólno
pojęcia Państwa i Narodu, zwracając uwagę na

to, ; że naród musi dbać o swoją, niepodległość
nie chcąc .być podnóżkiem innych państw. Pal

dyskusji nad referatem ob. Kostański podał pro­
gram uroczystości śr'ódmiejskich w dniu 18;m ar.(
ca, oraz w dniu imienin Marszałka Polskr Józeth

Piłsudskiego.,
Po wyczerpaniu porządku obrad zebranie zaat

knięto odśpiewaniem.Pierwszej; B r y g a d y . , t
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Lubawa
Mieszkańcy wsi Jeglja wnieśli kilkakro­

tnie o przyłączenie ich do stacji duszpa­
sterskiej Rybno w pow. lubawskim z powo­
du dogodniejszej i bliższej komunikacji.

Zbadawszy stan rzeczy, J. E. Ks. Sta­
n isław Wojciech Biskup Chełmiński wydał
dekret o wyłączenie mieszkańców wsi Je-

glja ze związku dotychczasowego parafial­
nego w Rumianie i przyłączenie do stacji
duszpasterskiej w Rybnie, .

Powyższe rozporządzenie wchodzi w ży
cie z dniem 1kwietnia 1931 r.

Mim wsśffal?
W dąlezem ciągnieniu loterii państwowej

wygrane padły:
10.000 zł; nr. 179602.

3.000 zł; n-ry 18136 134635 163891.

2.000 zł: n-ry 15718 88908 109770 119388

147620 156452 199804.

1.000 zł: n -ry 17548 32828 68290 70249 70764

72175 82624 86640 90210 95251 95691 110889

120210 128012 130739 132278 148796 196212.

500 zł: n-ry 4357 7099 11851 13155 14159

15949 22299 23801 30847 38005 40812 43298

49401 49889 51623 55186 55609 56165 57304 60123

62494 64485 64811 65811 73555 76735 78124

84262 84669 84879 85769 38724 91658 93716

104505 107083 108281 112502 115942 117893

118576 119563125523.129381 129404 130462

132699 134976139248 140950 143831 144812

158420 162616163803 166913 167940 169841

169940. 171230171297 171545 174793' 178655

187478 187995 188.484 189998 198544 198646

302470 203728 204334 204369 209138.

Drugie ciągnienie
15.000 zł: nr. 13644.

5.000 zł: nr. 183006.

3.000 zł: n-ry 5677 95469 194603.

3.000 zł: n-ry 39403 59717 89144 99359

103418

1.000 zł: n-ry 17753 20483 34037 50789 52883

67794 75072 79522 92915 156844 163183 168765

178454 185866 191177 201629.

500 zł: n-ry 1237 2759 2875 6610 9156 14736

17296 21737 28453 30916 34424 38391 40525 45001

15812 16785 48799. 56700 57936 61101 62083 62947

03659 68003 69353 69451 75534 90712 91230

94431 96811 100384 1008!S 104323 107230 U5481

!18986 123881 126166 127016 129192 133100

i35297 140870 141647 142398 149809 150772

153517 153910 154243 154 154092 158249 158688

i39447 163062 163300 164573 166155 166213

.6 8 314 168350 17Q010 171655 172603 173685

74011 174946 177665 181614 183615 187231

;92449 193936 198499 199837 200178 202850

208137 208455 209429 209649.
'

flniefsze wygrane
wrazsiswfcś nie zamieszczone w po-

wyźszem wykazie, można przejrzeć bezpłatnie*
w kolekturse Lcterj! Państwowej

,,USniECH FORTUNY”
Bydgoszcz, Pomorska 1. telefon 39.

Tąmże natychmiastowa wypłata wszelkich wy­
granych, względnie zamianą stawek ńa nowe

cTcżęśliwe losy, 6997

BHUDZIADZ
Kronika

— Dyżur nocny aptek. Oddnia22do28'bm..:.

Apteka ,,Fod Lwom*1, 'ul. Pańska.

Repertuar Teatru,

Dnia 21 marca (w sobotę) o gddż. 8 -moj wieez.

,,Sybir".
Dnia 22 marca ogodz. 4popoi.: ,,Ulica", -

o godz. 8 -moj wieez. ,\Sybir" .

Repertuar kin.

A p o l l o : ,,Za Oceanem" i nadprogram.
G ry f: ,,Niebieski Motyl".
O rz e ł: ,,Znajoma w pociągu" i ,,Krwawy po­

rachunek". '

— Wiadomości parafjalne (Para).Ńabożcń-
stwo dla głuchoniemych odprawisięw niedzielo'

Palmową o godz. 11,30 w kościele seminarium.

'Uprasza się o uwiadomienie, wszystkich głucho­
niemych o' tem nabożeństwie.

Zebranie Dzieła św. Dziecięctwa P. Jezusa

odbędzie się w poniedziałek o'godz. 3 po poł. dla

chłopców, we w to rek dla dziewcząt.
R e k o le k c je dla dorastającej młodzieży żeń­

skiej odbędą się w poniedziałek., wtorek i środę
o godz. 7,30 we Farze. W czwartek rano komu-

nja św.
Stow. Kat. Młodzieży żeńskiejurządzawnie­

dzielę, 22 bm. o godz. 8 Wieczorem w sali ,,-Ti-
v o l i " przedstawienie pasyjne ,,Gdzie jesteś Pa­
nie", na które wszystkich serdecznie się zapra­
s z a ,

— Przedstawienie dla dzieci będzie o godz. 2

po południu.
HI. Zakon św. Franciszka mazebraniewnie­

dzielę, 22 bm. o godz. 4 po południu w salce

parafjalnej.

ChórKościelny przy Farze śpiewawniedzielę
podezas nabożeństwa o godz. 10,30.

Obchód Imienin Marszalka Piłsudskiego
w gimnazjum niemieckiem. Porządek i spo*
sób obchodu Tmienin Marszałka Polski, Józefa

Piłsudskiego w Koedukacyjnem Gimnazjum
Niemieckiego Stowarzyszenia Szkolnego w

Grudziądzu był następujący: Uczniowie i u*

czenice klas starszych wzięły udział wraz z

polskiemi szkołami ogólnokształcącenni w uro*

czystej akademji szkolnej, która się odbyła
w Domu Żołnierza Polskiego o godz. 8.30 zra*

na. Jednocześnie dla młodzieży klas niższych
'i kias przygotowawczych tegoż Gimnazjum

odbył" się uroczysty obchód w gmachu wlas*

nyrn przy ulicy Herzfelda z nast. programem:

cżęść1religijna pod kiefunkięm , Bigałke, prze*
mówienie okolicznościowe ii. Kotziana, cześć

wokalna (śpiewy młodzieży) pod kierunkiem

p. Peikerta.

- Z Sokoła. W niedzielę dnia 22 bm. od*

będzie się w sali Hotelu Kellasa posiedzenie
Rady Okręgu III. Zjazd poprzedzi o godz. 8

rano msza św. w kościele farnym.

E ięaaris
— Niezwykły wieczór japoński. W sobo*

tc dnia 21 marca w auli seminarjum Naucz,
wygłosi niezwykle ciekawy odczyt o Japonji
i japonce dawnej i obecnej — znana literatka

p. M arja Juszkiewiczowa. która większą część
życia swego spędziła w Japonji, a teraz nałe*

żąe do Towarzystwa po!sko*japońskiego s/e*

rzy propagandę kultury japońskiej w Polsce.

Odczyt urozmaicony będzie łicznemi prze/ro*
czarni. Muzyka japońska, oryginalnych jap.
instrumentów reprezentowana będzie przez

płyty gramofonowe w antraktach. Niskie ce*

ny wstępu, oraz ciekawy temat odczytu zachę*
ca do gremjalnego pośpieszenia zarówno miej*
scowej inteligencji jak i młodzieży szkolnej
w sobotę o godz. 19,30. do auli seminarjum.

,,Polacy w Ameryce", wodewil w 5 odsłonach

C. Danielewskiego, którego powodzenie na sce­
nie Teatru Garnizonowego jest istotnie rekordo­
we, ukaże się w Domu żołnierza nieodwołalnie

ostatni raz w niedzielę, dnia 22 marca b. r . o

godz. 8 -mej wieez. Ceny miejsc popularne, a to

od30gr.do1zł.

Świecąc

AJt'aoSciniai len uczczeniu
fimicistn Ptairsz. Pllsstaislsseśu

Przypominamy Szan. Czytelnikom naszego

pisma, że w niedzielę, dnia. 2 2 bm. odbędą sio

na'stępujące uroczyste akademje k u uczczeniu

dnia imienin I. Marszałka Polski Józefa Pił­
sudskiego:

Akademja w Teatrze Miejskim o godz. 13-tej,
w- ,.Domu Żonierza" o godz. 16-tej, Rodziny Po­
lic ji Państwowej w A uli Gimn. Żeńsk. o godz. 18.

Wejście na wszystkie akademje bezpłatne. —

O liczny współudział uprasza Komitet.

Sensacyfne aresztowanie adwokata
Jak się dowiadujemy ze sfer mia*

rodajnych. aresztowany został w G ru

dziadzu adw okat Rutkę. Z uwagi na

toczące się śledztwo, szczegółów te*

go sensacyjnego aresztowania nie po*
dajemy.

Akademja P. w . pow. jgnMłziqtizMego

Pre^fatnp radiowe
Niedziela 22 marca.

Warszawa 12,15 Poranek symf. z Filharni.

Warsz. 18.00 Audycja póśw. rocznicy plebiscy
tu na G. Śląsku. 19,25 ,,W przedpokoju Amc*

ryki" wygł. p. Jim'. Podker, 20.00 ,,Nowi Pa*

nowie" słuch. Caillavetą i dc Flcrsa. 20,30 —

koncert popularny. 22,00 ,,Mądrość Paryża" -

wygł.'p , Roman Zfębowiez.' 22,15 Recital skrz.

Józefa O /i mińskiego.
Poznań 17,00 ,,Rabindranath Tagore jako

poeta i muzyki Indyj" wygł. prof. Ludwik Ra*

nfułt. 18,45 Koncert pośw. twórczości Moniu*

s-/kL 18,30 Feljcton literacki ,,Pierwotne i zmc

chanizowaric warsztaty pracy" wygł. prof. Lam

Lwów' 13,00 Koncert Tow. Śpiewaczego
,,Harfa" .

Lipsk 16,15 Ciura' Vicbi;g czyta własne u*

twory. 18:30 Koncert kompożytórski 'Bi 'W .

Korngolda. 20,00 Tr. z, Opery Państw, w.'Drę*
zuie. ,,R ycerskość wieśn'ia'cza" opera Maeag*
niego i ,,Pajace" op. Leoncavalla.

Londyn Regional. 20,05 Koncert symfon,
pod dy r. Pabla Caśalsa.

Siockholm 13,30 Koncert symfonicz'ny.
Medjolan 20.55 Tr. opery.
Wiedeń 20,30 koncert symfoniczny.
Rzym 20,40 ,,Księżna z Chicago" — ope*

" etka Kalrńana,
Praga 15.00 Ti'- 'z Teatru Narodbwegp. -

,,Bal maskowy" - opera Verdiego.
Oslo 20.00 ,,Dziewczę ż Elizondo" operetka

Offenbacha.

Muehlacker 19,30 Tr. 'z Teatru MicjsiOifo
w Fryburgu. ,,Traviata" - - ónera Yerdięgó z

udz. SaNatore Salyat'icgo.

W-ub.czwartekPow.KomitetW.F.iP.W.

sprowadził na obchód imienin Marszałka Piłsud­
skiego trzy kompanjc P. W . do Grudziądza.
PierwszakompanjazRadzyna, druga z Łasina,

trzecia z Mał. Tarpna, Kompanje wzięły'udział
w mszy polowej na Tarpnie i w defiladzie. Je­
dnolite umundurowanie, wzorowa postawa żoł­
nierska chłopaków, dobre wyszkolenie pod wzglę­
dem marszu kolumnowego, noszenia broni budzi­
ły ogólnie zachwyt 1. uznanie. Po defiladzie kom­
panje P. W . odmaszerowały na żołnierski obiad

do koszar 64 p. p., gdzi'e też o godz. 15-tej od-

była się dla nich. uroczysta akddcmja na cześć

Marszałka Piłsudskiego.
Akadem ję . zaszczycił swą obecnością i,;, in.

p, gen. Sachmistruk.

Po zagajeniu przez kpt. Kosmowskiego wygło­
sił dłuższy referat o życiu i czynach Marszałka

Piłsudskiego p . starosta p o w i a t o w y Niepokul-

czycki.

Po referaciep. starosty, chór szkoły im. K .

Marcinkowskiego odśpiewał pieśń z życia legjo-
j nów, poczom uczniowie szkoły- Sienkiewicza ze

współudziałem orkiestry 64 p. p, wykonali dosko­
nale ,,Fanfary I pułku piechoty legjonowoj".
Pomysłowym inicjatorem i reżyserem, tego nastro­
jowego i pięknego utworu był kier. szkoły p.

Stępień.

Na zakończenie ehór szkoły Marcinkowskiego
wykonał pod batutą p. Szmeltera Hymn Narodo­
wy. — Akadem je zakończono o godz. ,16-tej. -

Opuszczających akademje gości pożegnał, jako
gospodarz, pow. kom. kap. Kosmowski — dzię­
kując wszystkim za interesowanie się ideą przy­
sposobienia wojskowego i zapewnił, że P. W . nio

zawiedzie pokładanych w nieni nadziei i w razie

potrzeby stanic murem swych piersi w obronie

granic Rzeczypospolitej.

Organizowanie drużyn ratowniczych. Ko­
mitet Powiatowy L, O, P. P, przystąpił do or­
ganizowania drużyn ratowniczych, mających u -

dzielać natychmiastowej pomocy zagazowanych
w razie ataku gazowego. — Drużyny takie m a ­

ja objąć gęstą siecią całe miasto, powiat i;
są krokiem naprzód, w całokształcie zagad-.
nień i realizowania planow'o pomyślanej obro­
ny przeciwgazowej.

Na razie realizacja planu tworzenia drużyn
ratowniczych spotyka się z małem zrozumie­
niem, mamy jednak nadzieję, że ludność pojmie
w krótkim czasie, że obrona przeciwgazowa, to

cbrona w pierwszym rzędzie osobista.

Czyżby opieszali mieli zamiar uczyć się o-

bron.y osobistej, gdy dusić się będą w gazach, tro
*

kliwie przygotowywanych przez naszych sąsia­
dów? K,

Lipusz
— Zebranie ZO KZ. Miesięczne zebranie

Z. O. K. Z . Kolo Lipusz, odbyło się w nie*

dzielę dnia 15 bm. z licznym udziałem człon*

ków i sympatyków. Obszerny referat p. t.

,,Polska współczesna i jej dorobek" wygłosił
ks. wikary Górecki z Lipusza.

— Z życia Kółka Rolniczego. Dnia S b. m .

odbyło się w Lipuszu zebranie Kółka Rolnicze*

go. Referat na temat: ,,U prawa wiosenna zie*

m i kaszubskiej" wygłosił p. Krupa, sekretarz.

Na zebraniu postanowiono prosić Dyrekcję P.

T. R. w Toruniu o interwencję w Dyrekcji La*

sów Państw, w sprawie zniżki cen za drzewo

opałowe i użytkowe, które jest 4v sąsiedniej
Dyrekcji Lasów Państwowych o wicie tańszs.

Drogość drzewa z powodu ogólnego kryzysu
szczególniej odczuwa miejscowa ludność ka*

szubska, która tylko ziemię piasczystą posiada.
lDrócz tego uchwalono sprowadzić buhaja za*

rodowego, którego oddanoby pod opiekę p.
nadleśniczemu Donitnirskiom u z Lipusza.

— Pożar w majątku gen. Szmeta. — Dnia

1(3 bm. o godz. 0,30 powstał pożar w zabudowa

niach em. generała W . P. Szmeta Antoniego
w Targo\visku*Doinym, który zniszczył stodo

!e wraz z zbożem, paszą oraz rózm aitemi ma*

szynami rolniczemi, przyczem uszkodził rów*

uież wozownię, wyrządzając szikodę łącznej
wartości 10.000 zł. Dierżawcą spalonych ob*

jektów jest niejaki Boruch Franciszek,. Panie*

waż poszkodowany Szrnet zamieszkuje stale

w Bydgoszczy niezdołano ustalić wysokości
sumy ubezpieczeniowej. Przyczyny pożaru do*

tychczas nie ustalono.

Chelmfa
— Rejestracja pojazdów mechanicznych. —

Komisja dla rejestracji pojazdów mechamcz*

nych w Toruniu będzie urzędowała w dniach

21marcabr. 1,8,25kwietniai1,9,i30maja.
— Gdy się pamięta o najbiedniejszych. -

Upoważniony przez komitet robotniczy do po*
trącania 1 proc. od sumy wypłaconej robotni*

kom z Cukrowni za zaległe nadgodziny, ze*

brał p. adwokat dr. Hrehorowicz przy usku*

teczuieniu tej wypłaty 1996 zł. a osobiście ofia

rował p. mec. jeszcze 404 zł, które to pic*
niądze wręczone zostały dec. spraw ubogich'.
Za tak wielkoduszny czyn składa w imieniu

ubogich serdeczne ,,Bóg zapłać". Decernent

spraw ubogich.

Wielki koncert artystyczny
Tow. Muzycznego

G-rudziądzkie Tow. Muzyczne urząd ziło w dn.

17 bm. w .Teatrze Miejskim drugi w bieżącym
sezonie koncert artystyczny, który cieszył się
niezwyklem powodzeniem i pogłębił szczere sym-

patje społeczeństwa tak dla wykonawców tegoż
koncertu, jak i dla wymienionego Towarzystwa.

Znany zaszczytnie'przez swe częste występy
w Radjostaeji Poznańskiej, p. prof. W itold Both,
skrzypek-wirtuoz w calem znaczeniu tego słowa,
odegrał programowo: Chaconne — V ita li, Melo-

dja, op, 42 nr. 3 — Czajkowskiego, Eomanza

Andaluza — Sarasate, oraz przepiękny koncert

D-moll — Wieniaw'skiego, ponadto nadprogra­
mowo, powodowany długotrwałemu oklaskami i

-.vvwoływaniami przez rozentuzjazmowaną pu-

:!)lie|riosć, kilk a przepięknych utworó'w Krayslęra
: Ficbiga.

Akompynjował świetnie'p . dr, de Freudl. —

Obaj artyści byli przedmiotem szezeryeh, spon­
tanicznych owacji i ńolens voiens dodawać mu­
sieli jedną rzecz za drugą poza programem.

W części wokalnej święciła try u m fy p. prof.
Heller-Buchowieeka, laureatka nagrody państwo­
wej, przy towarzyszeniu przy fortepianie p. prof.
Sokołowskiej. Programow'e: Smutno — Moskow-

skiego, nrje z oper: Pazia z Hugenotów- — Mey-
erbeera, Tosei — Pucciniego, Bony z Zygmunt
August — Joteyki, Łzy — Gretsehaninowa, Gdy
kocha słow'ik róży pęk - Rymskij-Korsakowa,
nie ronię łez — Szumana i Pani, umrzeć bym
rad — Tostieg'o, nio wystarczyły rozentuzjazmo­
wanej publiczności. Sympatyczna a rtystka mu­
siała również nadprogram-owo śpiewać jedną
pieśń po drogiej.

Był to wieczór, jakich mało i należy się Tow.

Muzycznemu najszczersze uznanie.

| Mydło do gojenia f
i. ^cm^UL^nla)
l' ^—

—.
—^

| jsst chlubą
| psiskiegei przemysłu

Lokal handlowy
z oknem wystawowem,
nadający sią na skład,
biuro lub warsztat tanio

tSash wsgUsTaamw(emia.

WSadomeSIw ,,Dn u Pomsrskim9'

Grudziądz, ul. Stararg'nkowa 5.

Jeść trzeba
a drożyzna wielka. Więc k o­
rzystajcie z nasiych skle­
pów,, Mięso z uboju ekspor­
towego sprzedajem y po cenach
bardzo niskich. Prosimy zwra

cać uwagę na cennik,

limui ~ Mi\m io ~Mimmn
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Z o s ta tn iej cfkm ili

KonwcD(lfl o rozepnie celnym
~ ostatecznie spaliła na panewce

(*) Warszawa 21. 3. (te!, wł.) W dniu

wczorajszym powrócił z Genewy podse­
kretarz stanu w Min. Przem. i Handlu

Doleżal, dokąd jeździł w charakterze

przewodniczącego delegacji polskiej na

konferencję o rozejmie celnym. Konfe­
rencja ta trwała kilka dni i była epilo­
gie m dwóch poprzednich, długotrwałych
konfcrencyj, które odbyły się w powyż­
szej sprawie w Genewie w 1930 r.

Jak wiadomo, wysunięte na to tem

Ogólnem zgromadzeniu Ligi Narodów w

ro ku 1 9 2 0 Koncepcje zupełnej stabiliza­
c ji ceł na okres 3 letni zostały zastąpio­
ne przez zasadę stabilizacji traktatów,
obowiązujących w dniu 24 marca 1930 r.

oraz ceł konwencyjnych, przewidzianych
w tych traktatach na okres roczny, z

tem , iż z dniem 1 kwietnia rb. konwencja
tyłaby przedłużona automatycznie na

dalsze 6 miesięcy.
Wzamian za stabilizację ceł konwen­

cyjnych kraje, posiadające typ jednej
^ylko taryfy autonomicznej, jak Anglja,
Szwecja, Danja, Norwegja, Finlandia —

zobowiązały się nie zmieniać tych stawek

Poriajlaiia zasigła żuczenia
tafeiiłn(twe

Marszałkowi P łsjs%fskiemu
Funchal, 21, 3. (PAT). Prezydent Car-

mona i minister spraw zagr, nadesłali te­
legramy p. Marszałkowi Piłsudskiemu z ży
czeniami imieriinowemi,

PańsBwsswu Ir'asneS(ssz Ekspor-
towu slisierwge wyiwOz polski

na nowe lory
(Z) Warszawa, 21. 3. (tei, w ł.) ,,Dziennik

Ustaw" z dnia 19 marca ogłasza ustawę o

państwowym funduszu eksportowym.
Państwowy fundusz eksportowy tworzy

się celem popierania wywozu wszelkiego
rodzaju krajowych produktów rolnych i

przemysłowych — w drodze udzielania po-

ręki za zobowiązania instytucyj, finansują­
cych wywóz lub zajmujących się ubezpiecze
n.em kredytów wywozowych. Pozatem fun

dusz udzielać będzie poręki za wypłacal­
ność eksportera i zagranicznego nabywcy
towaru wobec banku, finansującego daną
transakcję,

HilkótsiosSrinnc otoleitemfle
w nadgranltzn rjj wawsce

W ilno .2i , 3. (PAT). Z pogranicza donoszą
0 wypadku, jaki miał miejsce prze'd kilku dnia

mi w granicznej osadzie sowieckiej Ciechanów

wicze w rejonie odcinka granicznego Olko*

wice.

Wypadek ten mial przebieg następujący:
Pewien strażnik sowiecki chciał dopuście się
gwałtu na żonie nieobecnego drugiego strażni*

ka sowieck. Na wszczęty alarm przez córkę
komendanta przybiegło kilku strażników so*

wieckich, lecz napastnik oddał do nich kilka

strzałów poczem zabarykadował się w sypialni
1 ostrzeliwał usiłujących się wedrzeć do micsz*

kania wojskowych. Od kul szaleńca zginęło 3

ascrby. Oblężenie trwało parę godzin. Po wy*
strzeleniu wszystkich naboi żołnierz ów pod*
pali) dom i zfinął w płomieniach.

faternSe-a szjssag w oftśMra

Łódź, 21. 3. (tel wł.) . Republika" donos:

o pożarze, jaki wybuch! ouegdaj w nocy w fa­
bryce szpulek drewnianych firmy Schyffer i

Ska. Do akcji ratunkowej wezwano 4 oddziały
straży. Pożar objął prawie cały gmach fabrycz
ny. Straty wynoszą około 500,000 zł. Fabryka
była ubezpieczona.

Bo Palcstfyng
Lwów 21. 3. (PAT). Chwila" donosi, że.

'wczoraj odjechał ze Lwowa do Palestyny .

transport emigrantów Żydów -z Małopolski i

Wołynia. Transport, ten dołączony został do

transportu warszawskiego i łicży około 320

osób. Odjechał on 'specjalnym pociągiem paś*
piesznym do Konstancy. Na dworcu głównym
żegnali odjeżdżających przedstawiciele ś'j'oni*
s ty c z n e j organizacji palestyńskiej.

celnych w okresie trwania umowy. Kon­
wencję tę dotąd, ratyfikowało 11 państw
Nie ratyfikowały jej zaś Francja, Polska

Austrja, Czechosłowacja, Rumunia itd.

Na konferencji ostatniej delegat An-

glji zaproponował, aby wobec obecnego
stanu ratyfikacji odroczyć wprowadze­
nie konwencji w życie na czas nieokreś­
lony. Równocześnie wysunięto koncepcję
warunkowego wprowadzenia konwencji
z dniem 1 kwietnia na 2 miesiące z tem,
że o ile nie zostanie zgłoszona przez pew

ne państwa, to konwencja przestanie o-

bowiązywać wszystkich.
W rezultacie została przyjęta uchwa­

ła kompromisowa, przyczem protokół, —

podpisany przez te państwa, które kon­
wencję ratyfikowały, stwierdza, iż nie

mogły one osięgnąć zgody co do daty
wprowadzenia jej w życie. W myśl o-

świadczeń pewnych państw konw encja
przestała istnieć, de facto zaś zagadnie­
nie wprowadzenia jej w życie zostało
odroczone na czas nieograniczony.

1 teiei tfarBgSfiaftirznsMsi

Sytuacja wew nętrzna Niemiec czyli ,(Deutsche Wirtschaft",

Uznanie dla Rządu Polskiego
ESk fcgo poiiofową politykę

reputacjiLondyn, 21 3. (PAT) Tygodnik ,,Wee-
łdng Reyiew" w artykule ,,PouIish pro-

gress1*, omawiając życzliwie ratyfikację u-

mowy z Niemcami i wyrok w Rybniku,
stwierdza, że rząd polski czyni maximum

wysiłków w celu ustalenia swej
w kołach międzynarodowych.

Tygodnik wyraża uznanie dla p. minis­
tra Zaleskiego, nazywając go jednym z naj­
zdolniejszych dyplomatów Europy,

NSc mogn PTzelJOlcf
utraty O.Śląsko

Berlin, 21, 3, (PAT), Z racji 10-tej roci-

rricy plebiscytu na G, Śląsku premier sask

Schieck wysiał do premjera pruskiego tele­
gram, wyrażający nadzieję, że stara siedziba

kultury niemieckiej na G. Śląsku odłączona
od Niemiec, znowu powróci do Rzeszy,

Prezydjum niemieckiego związku byłych
kombatantów wysłało również do federacji
byłych wojskowych na G. Śląsku, obejmu­
jącej około 2,000 związków depeszę z wy­
razami solidarności.

Współpracę w eksporcie
węgiia zapowiada an­
gielski minister górn.

Londyn, 21. 3. (PAT). Przemaw:ając w

izbie gmin w czasie dyskusji nad sprawo­
zdaniem węglowem minister górnictwa za­
znaczył, iż węgiel polski nie będzie impor­
towany do Wielkiej Brytanji, W szystkie
kraje, eksportujące węgiel — m ówił mini­
ster — widzą, iż w roku ubiegłym eksport
węgla Wielkiej Brytanji wzrósł.

W końcu minister przypomniał, iż toczy
ły się rozmowy międzynarodowe, mające n*

celu osiągnięcie w pewnej mierze współpra
cy europejskiej w tej dziedzinie,

Redakcia zarobbdw górni-
czucia we rranctft

Douais, 21. 3. (PAT.) . We wszystkich ko­
palniach zagłębia północnej F r a n c ji zostało

dziś rano wywieszone ogłoszenie o zmniejsze­
niu płac zarobków górniczych, które przedsta­
wiciele dyrekcji kopalni zapowiedzieli delega­
tom organizacyj górniczych na wczorajszej
wspólnej naradzie.

Redukcja płac zarobkowych w wysokości
3 fr . 50 cent. dziennie zostanie wprowadzona
stopniowo w dwóch ratach. Od dn. 23 bm. ro­
botnicy najwyższej kategorji pobierać będą. o

1,75 fr. m niej, od 1 maja zaś wprowadzona bę­
dzie dodatkowa redukcja o 1,75 fr.

Wobec powyższego delegaci organizacyj
górniczych postanowili zwołać nadzwyczajne
walne zgromadzenie trzech syndykatów górni­
czych północnej Francji.

Kongres ten odbędzie się w niedzielę, dnia
22 bm. w Lence.

Możłiwem jest, że na zgromadzeniu tem po­
w zięta będzie decyzja ogłoszenia nazajutrz
strajku.

Burda w Scimfe Rzeszy
Sprawcami jak zwykle hitlerowcy.

Berlin, 21. 3. (PAT.) . W sejmie wolnego
miasta Bremy doszło onegdaj do burzliwego in-

cydentu, wywołanego przez hitlerowców, któ­
rzy w obelżywych słowach wystąpili przeciwko
zmarłemu prezydentowi Rzeszy Ebertowi oraz

socjal-demokratom. Wezwani przez inne frak­
cje do odwołania obelg odmówili temu żąda­
niu i na znak protestu demonstracyjnie opu­
ścili salę obrad.

Niemieckie krętactwa
dookoła ralyfikacfl

Berlin, 21. 3. (PAT.) . Półurzędowa ,,Deut­
sche Diplomatische Politische Korespondenz"
polemizuje z komunikatami prasy zagranicznej,
przypisującej Niemcom winę, iż stosunki han­
dlowe polsko-niemieckie dotychczas nie zostały
znormalizowane.

Gabinet Brueniuga — stwierdza korespon­
dencja — jeszcze na wiosnę ub. roku przedło­
żył Reiehstagowi do ratyfikacji traktat han­
dlowy z Polską, będąc przekonany, że ra tyfi­

kacja w drodze parlamentarnej będzie możli­
wa. W tym czasie minister spraw zagr. Cur-

tius na sesji genewskiej zwrócił się do m inistra

Zaleskiego z zapytaniem, czy rząd polski po­
czynił już, przygotowania do ratyfikacji.. M i­
n ister Zaleski rzekomo nie mógł dać żadnego
zapewnienia, natomiast wskazać miał, iż tra k ­
tat prawdopdobnio przedłożony zostanie dopie­
ro nowemu Sejmom, po wyborach. Wobec ta­
kiej sytuacji — podkreśla korespondencja —

Reichstag musiał być wstrzemięźliwy w swf.

jej decyzji. Odroczenie ra tyfik a cji połączone
było zc zmianą stosunków materjalnych nie­
mieckich. W produkcji węgla niemieckiego na­
stąpiło katastrofalne pogorszenie. Pozatem

Polska podwyższyła stawki celne na najważ­
niejsze produkty przemysłowe eksportu nie­
mieckiego. Oczekiwana jest również zmiana

w stosunkach gospodarczych między Polską
a Czechosłowacją, posiadająca dla Niemiec pe­
wne znaczenie. Wobec zmienionej sytuacji -

oświadcza korespondencja — w ątpić należyŁ
czy jakieś inne państwo z uwagi na krótko

trwałość sesji parlamentarnej odważyłoby sic

na próbę przeforsowania w drodze parlamen
tarnej tak ważnej sprawy, jaką jest traktat

handlowy z Polską,. nie: narażając się równo­
cześnie na zaostrzenie trudnej sytuacji we-

wUętrzno-politycznej. Wątpliwem jest rów­
nież, czy ustawa o pełnomocnictwach celnych
umożliwię mogłaby rządowi Rzeszy uregulować ,

-,nic kwestji traktatu handlowego z Polską. -

'Wobec tego z załatwieniem kwestji trzeba bę-
idzic czekać do lata.

OS'trzełen.ie!
Od pewnego czasu pojawiły się na tutejszym rynku naśladownictwa naszych

wyrobów, które napozór mają podobny wygląd do naszych cukrów, lecz jakościowo
naszym wyrobom nie dorównują. Ponieważ konkurencja oferuje swoje cukierki
lwowskie'1, pod którą to nazwą nasze niedoścignione w jakości wyroby znane są sze- -

rokiemuogółowi, upraszamy uprzejmie przy zakupnie żądać ,,cukrówlwowskich"firmy

HAZET
ii

Fabryka Cukrów i Csekol'tiy we Lwowie, oras stwaźai łaskawie,
cukierkach jest napis ,,M A Z E T".

ma

6870
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Notowania ziemiopłodów

w Poznaniu

Dostawa bieżąca, parytet Poznań, handel

burtowy
za 100kg.i dn.20.III. 1931r

Ż y t o ............................ ................... 20,80 -21,20
Pszenica................... f .K .I . . . 24.50—25.00
Jęczmień przem. . . . 23.00—24.00

Jęczmień browarowy .j'. i .

'

. , 24.00—25.00
Owies . . . .j.|. . 23,00-24,00
Mąka żytnia 65 proc. . . jf. . 30.75—31.75

Mąka pszenna 65 proc,. . . 38.00 -41 .50
Oapa żytnia . '. . 15.75-16.75
Ospapszenna. .

* .4 .J.;.f,, . 16.00 -17,00
Groeb polny . .

*
—

Groch Wiktoria . f . ?. . . 24 00—28,00
Groch Folgera . . .

' "'

. .
-

Wyka . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. 32,00-35,00
Seradela . . 75,00-78,00
Łubin niebieski

'

. ,.... 19,00—20,00
Łubin żółty ....... 39,00—34,00
P e l u s z k a ...................................... 37 0 0-40 .0 0
Słoma żytnia prasowana ....

—

Siano l u ź n e ....................... , , .
—

Siano p r a s o w a n e ..............................
~

Notowania ziemiopłodów
w Berlinie

Ceny w R. M
' Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg

inne za ICO kg. z dnia 20. 111* 1931.

żyto od stacji załad. ...... 180,50. 182,50
jęczmień browarowy ...... 222.00 232,' O
jęczmień pastewny i przemiałowy 206,00—322.00
owies ............. 158,00— 162,0j
kukurydza rum. wagon Berlin . .

-

mąka pszenna 34.00 - 40,50
mąka żytnia ...... ...... ... 25,90— 29,50
otręby pszenne 13,30 - 13,60
otręby żytnie ...... ...... ...... . 12,50— 12,75

groch W ik to r ia .......................... 24.00 - 29,00
groch drobny, ja d a l n y ................ 22,00 — 24,00
groch p a s t e w n y .............................. 1 9 ,0 0 - 21.00
p e l u s z k a ................................................ 2 4 ,00— 27 ,00
bób 17.ro- 19.00
w ytłoki s u c h e .............................. 7 .5 0 - 7,70
wytłoki soya . .... .. .... .. .... .. 15,20— 16,20
płatki ziem niaczane ........................ 14,70- 15,20
ziemniaki jadalne białe .....

—

w y k a ...................... 23,00 - 25.00
łubin niebieski 13,00 - 15,00
tubin żółty .................................. 2 1 ,0 0 - 25 00
makuchy rz ep ak o w e ................... 9,00— 9 75
m akuchy l n i a n e ............................. 15- 153

Warszawskie nitowania

walutowe.

z dnia 20,, 111 1931 r-

Transakcje
5 t. Z e In .................................................... 8,92
Franki tranc. .

-

................................

-

Osiwizy.
P a r y ż ......................................................... .... 34.93—
P ra g a .................................................. 26.441/ ,

S zw ajc a r!* ..................................................

Sztokholm . .... .. .... .. .... .. .... .. .... .. ... 239.05 -

W ie d e ń ............................................. 1 2 5 ,4 7 -

Wiochy ..... ...... ...... ...... ...... ...... ...... ..... 46 7 7 -

Berlin . ................................................... 2 1 2 .64-

Natewania Kupców zbożowych
w Toruniu

z dnia 19 marca 1931 roku.

Ceny rozumieją się za 100 kg. franco Sta*

cja załadowania na Pomorzu, za otręby franco

stacja odbiorcza: pszenica dworska 24-24 50,
pszenica targowa 23.50 -24 , żyto 18.50 -19,
jęczmień dworak' 22—23, jęczmień targowy 19
- 19.50. owies18.30 -19.50 .mąka żytnia 31,
otręby pszenne 17,otrębyżytnie 16. Ogólne
usposobienie spokojne.

Bilans Komunalnej Kasy Oszczędności Miasta Gdyni w Gdyni
STAN CZYNNY na dzień 31 grudnia 1930 r. STAN BIERNY

1. Kasa (g o tó w k ą)............................................................ 91.744.77
2 . W a lu ty o b c e ............................................................... 19.220.22

3. R achunki w b a n k a c h ................................................................

4. Pocztowa Kasa O sz częd ności....................................................
5. P apiery w artościow e w ł a s n e ....................................................

6. Papiery wartościowe funduszu z a s o b o w e g o .......................

7. W eksle z d y s k o n to w a n e ............................................................

8 . Rachunki bieżące (d łu ż n i c y )....................................................
9. P ożyczki te r m in o w e ....................................................................

10. H ip o t e k i .................................... ...................................................

11. Pożycz ki k o m u n a ln e .................... ... ....................................... ...

12. R u c h o m o ś c i ................................................................................
13. Różne rachunki .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

14. Weksle do inkasa
15. Depozyty własne

110.964,99
657.489.32

32.279.34
119.800.98

20.143,42
2.428.554.46
1.819.893.61

922.384.28
68.280.00

225.000.00
71.472.92
41.508,33

6.517.771.65

135.947.59

3.134,894.59
9.788.613.83

1. K apita ł z a k ł a d o w y .....................................................................

2. Fundusz z a s o b o w y .....................................................................

3. Wkłady:
a) b e z t e r m i n o w e ................................................ 678.654 18

b) terminowe do 3 miesięcy . .

-

................ 1.766.560.49

c) term inow e ponad 3 m ie s iące ......................... 455.208.74

4. Rachunki bieżące (w ie r z y c ie l e ).................................................
5. Kredyty udzielone kasie:

a) przez B an k i Państwowe ............................ 333.346,58
b) przez Komunalny Bank Kredytowy Poznań 128.641.60

c) przez instytucje kred- komunalne .... 9.396.82

d) przez inne instytucje kredytowe. 187.911.07

6 . Redyskont w e k s li ....................................................................

*

7. Różne r a c h u n k i .............................................................................
8 . C zysty z y s k ............................................ ....................................

9. Różm za inkaso
10. Depozyty obce .

25.000.00
97.957.30

2.900.423.41

2,356.313.12

659.296.07

278.444.52
75.843.55

124 493.68

6.517.771.65

3.134.894.59

9 788.615113

STRATY

Rachunek Strat i Zysków
na dzień 31 grudnia 1930 r. ZYSKI

1 . P rocenty i pro w izje zapłacone .................................................

3. P odatki i o płaty s k a rb o w e ........................ ...............................

4 Straty na dłużnikach nie w ypłacalny ch ................................

5. Odpisy a m o r ty z a c y jn e .................................................................

6 . Czysty zysk .................................................................................

289.237.10
225.717.95

3.222.58
1.047.01
7.941.43

124.493.68

1 . Procenty i prowizje otrz ym ane.....................

,' ,' .

'

i*

641.618.80
10.040.95

651.659 .75

Gdynia, dnia 5 lutego 1931 r.

7130

Przetarg przymusowy. Nieruchomość położona w

Toporzysku przy granicy z obrębem Mała Zławieś. ro­
la, łąka. i pastwiska powierzchni 21 ha, 13 a o docho­
dzie 76,49 talarów z domem mieszkalnym, chlewem,
stodołą o roczne) wartości użytkowej 180 mk. i w chwili

uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Toporzysko k, 24 i 16 na imię Fryderyk
Pettelkau żyjący z żoną Anną ur. Schmidt w ogóln-ei
wspólności majątk. zostanie w drodze egzekucji dnia
8 maja 1931 r., o godz. 11 przed połudn. wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój Nr. 7.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto­
wej dnia 10 listopada 1930 ,r. Niniejszem wzywa się
wszystkich, których prawa w chwili zapisania wzmian­
ki o przetargu nie były w księdze gruntowej uwidocz­
nione, aby się z niemi zgłosił; najpóźniej w dniu p rze­
targu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert i prawa
te uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel im przeczył.
W razie niezastosowania się do powyższego wezwania
prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną
wcałe uwzględnione, a przy rozdziale ceny kupna do­
piero po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Za­
leca się dwa tygodnie przed terminem podać na piś­
mie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne
obliczenie swych roszczeń w kapdaie, odsetkach, ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze­
nia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, które­
go się żąda, Tych, którym służy prawo sprzeciwienia
się przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem

przybicia targu postarali się o umorzenie lub zawiesze­
nie" postępowania, gdyż inaczej prawo ich odnosić się
będzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej
ceny kupna. 7130

Toruń, dnia 12 marca 1931 r.

5 K. 53/30 Sąd Grodzki.

Miejsce snotkaA dla przyjezdnych

RESTAURACJA
StUBZUBZ

Plac 23 Stycznia 19 - Telef. 735

Obiady i 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na­
poje wszęlkiego gatunku o każdej porze dnia.

Lokal obok przystanku tramw. 5min. od dworca.

Kolacja a la carte już
od 80 gr. począwszy 7056

włssc.: Józef Grzeszkowiak

Miejsce spotkań dSa przyjezdnych

Komisja Rewizyjna:

(—) Nowacki, (—) Neyman, ( - ) Grzcgowski.

Zarząd Kasy:

( - ) EwertsRrzemieniewski, (—) Linke, (—) Gawiński.

MUsze
Aprieofewme, ż siattkozwe d o j*asasef. foutulolkón)
żt.gr.iwfkonuje zmysuntfcówifotografji
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OGŁOSZENIE.
Zarząd Okręgu Pomorskiego Związku

Oficerów Rezerwy Rzeczypospolitej Polskiej
ogłasza, iż w dniu 19 kwietnia J93I roku
odbędzie sie w TO RUNIU Okręgowy Zjazd
Delegatów K ół Z. O . R . z następującym
porządkiem obrad:

2 . Powitanie Przedstawicieli Władz i Gości.
3 . Odczytanie protokółu z ostatniego Zjazdu

Delegatów Okręgu w Bydgoszczy,
W ybór przewodniczącego Zjazdu
Sprawozdanie Delegata Zarządu Ołów*
nego, zastępującego Zarząd Okręgu.
Zatwierdzenie planu działalności i bud^
żetu Okręgu na rok następny.
Powzięcie uchwał nad przedłożonymi
wnioskami przez poszczeg. Koła Okręgu.
W ybór prezesa, wiceprezesów,członków
Zarządu Okręgu, oraz ich zastępców.
Wybór Komisji Rewizyjnej Okręgu.
W y b ó r Okręgowego Sądu Koleżeńskiego.
Wybór Delegatów naWalny Zjazd Z.O.R.
Wolne wnioski.

Za Zarząd Okręgu Pomorskiego Z. O . R.

p. o. Sekretarz O kręgu:
( - ) S. POKORSKI ppor. rez.

Delegat Zarządu Głównego Z. O . R. Rz. P*
7127 (~ ) M, PALUCH, mjr. rez.

4.
5-

6.

9.
10.
11.
12.

lalki

MiMit

National
Wzorownie: Bydgosko,
Cz. M ielochf Gdańska 31/2,

telefon 107 o

ToruA( W.Orzymat%
a-rW ; Plac Katarzyny 1

Gabinet
liosmelgcznq

,,P !arlflza"
przy ul. Bydgoskiej 26a,
parter, masaże lecznicze,
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. D łu­
gotrwałe przyciemnianie
brwi i rzęs. 7033

do reperacji przyjmuje
L. Ponicki Szewska 3 7137

Zgnbiong
paszport zagraniczny, wy,
dany w lipcu 1930, wyko,
rzystany unieważniam.
7122 M aj^li Popławski,

PSerwszwTzccBne

Kursa
kroju szycia i modelowania
— koncesjonowane przez
Kuratorjum Okręgu Szkol
nego Pomorskiego przyj;
muje uczenice od lat 15.
Dla Pań specjalny kurs wie*
czorny na własnych mater,
jatach. A . Ejmowa, mistrzy*
ni, Toruń, Prosta 25. 7140

Uwaga!!!
Niniejszem podajemy Szan,
publiczności do wiadomości,
że z dniem dzisiejszym
otworzyliśmy

ptaliii!
ipsimi( bielili!

w Gdańsku przy ulicy Alt*
stadtischer Graben 59- ~~

Zadaniem naszem będzie
prać czysto, tanio i szybko. 1
Na życzenie odbieramy bie*

liznę z domu. Prosimy i

uprzejmie rodaków o po­
parcie. 7*12!

Siostry Ztsralsklo.

każdego rodzaju miejsco*
we i zamiejscowe uskutc*

cznią wozami meblowcmi
pod gwarancją

Władysław Poczekaj
Romorska 38. Te!.65.

7023

fmxLw a
- Jchleb sułtański, czeko-
j Blad a, cukierki, bombo-
i H mery, herbatniki, w a-

1 1le i t. d. z pierwszo­
rzędnych fabryk poleca

E.SEwmafisM
Toruń, Szeroka 42.

telef. 27. 7092

mm
czysty pszczelny na sprze*
daż. Reszka, Konopnickiej
29. 7074
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TORUŃSKIEGO
TOW AKC

TORUNIU

Przedmiotrozmowydziennej

Zycie i miłość

nad brzegami Wołgi

Przeispizndaż jeż sis rozpaczałaIapswnijcie sobie na czas miejsca

W szpitalu powiatowym w Więcborku z powodu za­
instalowania centralnego ogrzewania przeznaczono do

sprzedaży 24 sztuk pieców nierozebranych. Piece są
w dobrym stanie

Rozebranie pieców musi nastąpić w czasie od 15.
W.- 25.IV.br.

O ferty z podaniem wysokości ofiarowanej ceny na

poszczególne piece należy nadesłać najpóźniej do 5.
IV. br. do Wydziału Powiatowego w Sępólnie.

Piece obejrzeć można po poprzedniem zgłoszeniu
się u siostry przełożonej w Szpitalu powiatowym w

jyięcborktL 2124

Sępólno, dnia 12, HI. 31 r.

Starosta Powiatowy
(—) Ornass.

Ogłoszenie.
Komisarza Wywłaszczeniowego

na Województwo Pomorskie
o terminie Komisji Wywłaszczeniowej

w Skcrzswie.

W myśl g 25 ustawy o wywłaszczeniu
gruntów z dnia 11 czerwca 1874 r. - Zbiór
ust. pr. str. 221 — podaję do publicznej wia­
domości, że dnia 15 kwietnia 1931 r.

O godz, 9 i ewentl. w dniu następnym zbierze

się w Skorzewie w powiecie kartuskim, przy
trasie kolejowej od strony Gdyni, Komisja dla
ustalenia odszkodowania za grunta, w ywłasz­
czone pod budowę kolei państw. Bydgoszcz-
Gdynia, odcinek Skorzewo, zarządzeniem Pana

Wojewody Pomorskiego z dnia 28 sierpnia
1930r. Nr. dz. IV. F. 2414.

W zebraniu mogą wziąć udział zaintere­
sowani, tak osobiście, jak też przez upełnomoc­
nionych swych zastępców. W razie nieobec­
ności stron zainteresowanych odszkodowanie
za wywłaszczone grunty zostanie ustalone bez
udziału tychże stron.

A.A.III—809. * 6907

Toruń, dnia 4 marca 1931 r.

Komisarz Wywłaszczeniowy na Woj. Pom,
( — ) Łuczak.

Przeniosłem
praktykę moją

na ulicą Heilige Geistgasse 143,
róg Holzmarkt (dom firm y Kieckbusch nast.)

Dr. med Burkhard
lekarz prakt. Telefon 28865

1nnn-ceszorerow otrzy-
l.wUU(najo posady po u-

kończeniu kursu na kierów- Mickiewicza 19. - telef. 494 i9-4
cow samochodowych. - - - 3918 (napIYCciw Qa20wn;).

Jednorazowe

przedstawienie nocne

Paul 0’Montis’a

Światowej sławy

rewja artystyczna

,,KARUZEL"
z jego

wielkim repertuarem

l i m kabaretswa o nałaoci**

lasMlównanaferów
przyjmuje każdego czasu na

najdogodniejszych warunkach

i przy najkrótszym czasie nauki

Szkoła Szoferów

Grudziądz
Franc. Liplńskiegg.

Przetarg przymusowy. Nieruchom ość położona w

Toruniu obejmująca dom mieszkalny i składowy wraz

z bocznym i tylnym budynkiem z odłączonym ustępem
i podwórzem przy tli. Szerokiej 20 i Podmurnej 53 o

rocznej wartości użytkowej 5600 mk. i w chwili uczy­
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Toruń Stare Miasto karta 453 na imię Antoni
Nalaskowski z Torunia zostanie w drodze egzekucji
dnia 6 maja 1931 r., o godz. 11 przed połudn. wysta­
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, pokój
Nr. 7. Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze giun-
towej dnia 25 października 1929 r. Niniejszem wzywa
się wszystkich, których ptawa w chwili zapisania
wzmianki o przetargu nie były w księdze gruntowej
uwidocznione, aby się z niemi zgłosili najpóźniej w

dniu przetargu, prued wezwaniem do wnoszenia ofert
i prawa te uprawdopodobnili,, gdyby wierzyciel im

przeczył. W razie niezastosowania się do powyższego
wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej oferty
nie zostaną wcale uwzględnione a przy rozdziale ce­
ny. kupna , dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych
prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed terminem po­
dać na piśmie albo do protokółu, seikretarza sądowego
dokładne obliczenie swych roszczeń w kapitale, odset­
kach; kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeń­
stwo., którego się żąda-. .....

Tych, którym służy ęraWo sprzeciwienia się prze­
targowi,' wzywa się,' aby przed udzieleniem przybicia
tafgu' post'arali się' o umofzeńie' lub zawieszenie postę­
po-wania, gdyż .inaczej *

prawo ich odnosić się będzie
zamiast do nier-uchomości, tylko do uzyskanej ceny
kupna. 7138

Toruń, dnia 7 maroa
* 1*931' r ,

5 K. 47/29. Sąd Grodzki.
75

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W poniedziałek dnia 23 marca br. o godz. 9,30
przed południem przy ni. Gdańskiej 160a sprzeda­
w ać się będzie w drodze licytacji najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

większą ilość win i wódek.

I, Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych
Bydgoszcz miasto, 7136

Mocji ceozpowoli lowimU
Zegarek z amerykańskiego zlola, syst. ItNKIES
nic nie różniącego Jię od prawdziwego złota
18 karat, z kopertami z 10 letn. gweranja za
zl. 6,25 (ram. 30 ,-) . wysyłamy na listowne za­
mówienie za zalitzk. poczt. zeg. modny. eleg.
pi, praktyczny; dla każdego człowieka, tak dla
robotnika, jak' inteligenta, ochraniają od kurzu
i od rozbicia się szkła, bo z wiecznem szkłem
wyr. do minuty 2 szt,12.- 4 szt.23.- Lep.
gatunek fant. zł. 7 .95, 8,50, 10,50, ze Świecącym
cyferblatem amer. 7.50,9 .50 .12 .

-
. 15.— . Kryty

z trzema kopertamipg,rysunkuzł.11 .-, 14.-
16.-. 18.-. 25.-, na rękę damski lub tnęski
9.40.12.-.14.-.zeświecącymicyf.14.-16.-
Łańcuszki amer. 1 .

-
. 2.—. 3.50.5 .-i8.-

Budziki 8.95 . 12— Za koszta przesyłki płaci
kupujący. - adresować do znenej firmy.

Przedst. Szwajc Zeg. E. Jakubiński,
Warszawa, PI. Napoleona, od. 20 skrzynka

pocztowa No. 272 . 7U6

ANTYK WARNI A
..STAŁA OKAZJA"

Bydgoszcz, Gdańska 152

poleca różne antyczne stylowe me'ble, jak to - biurka
męskie, damskie, bibljoteki, lustra, szs(y, komody
w stylach: Barokowym, Empir,Ludwik 1Bidermajery -

obrazy, sztychy, stare monety, a także inne okazyjne
przedmioty jak: biżuterja, platery, fortepiany, szpb
nety, maszyny do pisania, gramofony, radjó*aparaty,

szkło, porcelanę i t. p . 7102

NaprzcciwKodworca głównego
Tel. 250-31 i 203-00 .

CONTINENTAL
wi. ^ailsetsie Iow. Terenowe z o. o. jio o

Przeszło IOOHóżeS*

ŁaricnBca, woda

Telefony w pohoiach TsBAINSM

RoK założenia 1846.

Adr. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204 .108 . KOMItalna

Rok zależenia 1846.

Adr. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204 .108 .

IS I4powiatu grudziądzkiego W fs ra d zitittlz u Wybickiego 39. Teł. 220 i 284.

Przyjmuje wkłady oszczędnościowe za w ysokiem op ro ce ntow a n iem i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe.

Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3 , m il. z ł n a 1 7.500 Książeczkach*

NIEDZIELA, DNIA 22-GO MARCA 1931 R.
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SiNogi
wieprzowe

HlNGAttJ A
Prosta 15/17. 6%!

PRZETARG PRZYMUSOWY,
Dnia 21 marca o godz- 12,30 licytować będę w G rę­

bocinie za gotówkę najwięcej dającemu: buiet dębowy,
kredens, Ś krzeseł, stół dębowy, zegar stojący, kw iet­
nik, kanapę, 2 fotele i flower. Zbiór licytantów przed
wójtostwem.

'

7141

Janowski, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 20 marca o 11 sprzedawać będę u spedytora
Sądeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: bufety,
walizki, umywalkę, patefon, bieliźniarki, kasy nacjo-
nalne; o 12 przy 3 M aja 2: kieraty, młockarnie; o 12,30
przy Grudziądzkiej 39: 12 wialń; o 13 przy Grudziądz­
kiej 68: piię tarczową; o 13,30 przy Grudziądzkiej 99:
konie, wozy, bryczkę, urządzenie domowe i inne przed­
mioty, Dnia 23 marca o 9 w Gostkowie u Łukowskie­
go; sprzęty domowe, bryczkę, świnie i Inne przed­
mioty. 7131

. (—) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy.

Szkoła
Zawodowa*xxx*x*)mx*3tx**;

: Peiscamymi bggato zaopatrzon skłid we w siptkie

| TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA

od r. 1898

Kurs handlowy, stenografii,
maszyn biurowych, nowo­
czesnej księgowości rolni­
czej. przemysłowej, ręko­
dzielniczej, współdzielczej i

komunalnej i t. p- Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20. -

.

dla dojeżdżających zł. 25 .-~

miesięcznic. 1540

Dyrekcja Toruń, Żeglarska
nr. 25, II p., telefon 897.

SPRZĘTY KUCHENNE

F-a .JULJ.MUSOLFF
Tow. z ogr. poręką

ui.Gdinika6 BVDGOSXCX Ti(.26 1650
Ć043

Spróbujcie

Pas tilles

Warsztaty

Kadry B. Dywizjonu Samochodowego TANIOsprzedawanych
wyłącznie

w pud'eł'kach
z nazwą

VALDA

Sprzed** we wszystkich
aptekach

f uk-ł'adach *ptetłoyeh.

Telefon nr. 20*14 Bydgoascz ul. Artyleryjska 10
Bielizna
damska i męska

,,Płaca***
w wielkim wyborze
Łonv im m zniżane!

Józefn ChronowiKiego
Te!, 195 Fodgórz-Toruń T el. 195

poleca
swe za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

..ŚMIETANKA POMORSKA"
SŁODOWE,

,,HARAMŁL POMORSKI"
KOŻŁAK (BOCK)

TORUŃ 6291

uł.Żeglarska 38

Repertuar
Teatru Toruóskiep

Szlifowanie
bloków cylindrowych i wałów,
naprasowanie masywów

Remont samochodów i motocykli

Syfony Syrop
buraczany

funt 0.60 zł.

Grelewicz
Wielkie Garbary 2 9 . 6770

W sobotę, dnia 21 bm.
o godz. 20*tej
,,Roxir

Komedja w 3 aktach
Barry Connersa.

W niedzielę, dnia 22 bm
o godz. 13-ej

z okazji imienin Marłz.
Piłsudskiego.

5 Itr. z piwem okocimskiem

każdego czasu do nabycia.
Zamówienia uprasza Repr.
1. ChmurzyAsht

I Toruń, Prosta 15/17, tel. 125,
1 6953

Liliiuitpia meble I
jak nowa oraz samochód

mały okazyjnie tanio sprze*
dam. Kopernika,' 33. 7144

Kompletnepokoje: sypialne,
stołowe, męskie gabinety,
garnitury klubowe, urządzę*
nie kuchenne, po cenach

fabrycznych poleca

W niedzielę, dnia 22 bm.
o godz. 16*tej

,.Varg
ma dziewczęta*'
Operetka w 3 akt. W .

Jacoby'ego z wyst. gośc
Salomei Rutkowskiej.

Ceny zniżone.

parasolki, parasole,
teczki, walizki, piłki
gumowe, manikury,
necesery, łaski, port*
monctki, prószę prze*
konać się ceny naj*
tańsze towar dobry.

W. Szymański,
Toruń, Król. Jadwigi

12/14, (9756

BleMe
Jadalnie, sypialnie, kuchnie
i różne meble w wielkim

wyborze solidnej roboty od

najwykwintniejszych do po*
jcdyńczych.Ceny najniższe,
warunki najdogodńcjsze,
Dobrzyński, Bydposzcz.
Długa 4. 67?8

Wytwórnia
Hebli

Meble klubowe, tapczany,
leżankę solidne wykonanie,
ceny przystępne, poleca

kwiatowe,
jarzynowe, i t. d,

nadeszły 'NBB
CENNIK

"

7010

GŁÓWNY

na rok 1931
BEZPŁATNIE.

ERM3T RAYMAWN
GdańsK.Langfuhr

i Telefon nr. 416-31.

IW niedzielę, dnia 22 bm
o godz. 20-ej

,.Po?słsa Krew"
Operetka w 3 aktach

Nedbala z wyst. gośc.
Oli Obarskiej.

ul. Grudziądzka 90

w Toruniu. 6581

Obejrzyj wszędzie później
przyjdźdomriie. Przekonasz

się o cenach fabrycznych.

Toruń, Warszawska 14.

w Grudziądzu z centra lnem
ogrzewaniem, zogroderp, bu*
dowana według zasad higjc*
ny, w całośei albo na dwa
mieszkania po 4 pokoje od
1. IV . 1931 r. do wydzicr*
żawienia. D r . Sujkowski,
Grudziądz, ul. Grob(owa 54-

7 ii5

W poniedziałek, dnia 23
bm. o godz. 20-tej
.,W ieczOr

Japońslsi4
z udziałem pp. Marii Ju-

szkiewiczowej (odczyt), i

Lucyny Borowskiej (śpiew)
H. Grossówny i J. Gliń*

skiego (taniec).

We wtorek, dnia 24bm.
o godz. 20stej

Premjera

Misterjum Religijne w '3
obrazach według tekstu

ŚŚ. Ewangelistów napisai
B. Roslan.

Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro­
wych z własnych war­

sztatów.

Ign.Grajeert
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836
Roweru

maszyny do szycia najlep­
szej fabrykacji sprzeda tanio
i na najdogodniejszych wa­
runkach. Reparacje wyko­
nuje się w najkrótszym cza­
sie dobrze i tanio. 7086

IB. J a 'ScKi. Bydgoszcz
Poznańska 26.

iiiQ s(alowe
konopne poleca dla wszy*

stkich celów tylko własny
wyrób. B. Muszyński, Lu*

KWIT ABONAMENTOWYKWIT ABONAMENTOWY

Be Urzędu Pocztowego .............

Zamawiam niniejszem abonament ,,Dnia BydgosKiegc44 na II- K w ar

t a ł wzgl- miesiąc Kwiecień 1931 r. i proszę należność Zł. 10.17 - Z ł . 3 ,39

pobrać przez listowego-

Imię i Nazwisko

M iejs co w o ś ć ................ .............. ..r .,.,. P oc z ta ........................................ .......

Kwit pacztfowu

Odbiór 1woty Zł. 10.17 — 3.39 ~ tytułem prenumeraty l',,D al*

ilydgosKiego 1 na II . Kw a rtał wzgł, miesiąc Kwiecień 1931 r. potwierdzam.

Bo Urzędu Pocztowego ........

Zam awiam niniejszem abonament ,J)nia PcmorsSUego*'

t a ł wzgł. miesiąc Kwiecień 1931 r-i proszęnależność Z ł. 10.17

pobrać przez listowego

Im ię i nazw isko............................ ......... .......................... .......................

Miejscowość ....... ....... ...... ...... ...... ...... .. Poczta

i II. Kwar-

Zt. 3 .39

Uwstpocztowy

Odbiór kwoty Zł. 10.17 .

- Zł. 3 .39 - tytułem prenumeraty ,,Dnia

PsimersKiego'* na II. Kwartał wzgł. miesiąc Kw?ecxeń 1931 r. notwierdzam-

C lillffllilll GrctaGarboiJohnGilbert
UWWwrłI""WWmMSP w pięknym dramacie
' .ANNA KARENINA"Bziś w swMoHc

premiera f ,pg. ,Hr. Lwa Tołstoja. Ponadto nadprogram.

D Ź W I Ę K O W E Dziś w sobotę Premjera! Największa rewja śpiewno*muzyctno*
sjiND - - taneczna świata, wykonana w kolorach naturalnych

,Król Jazzu '

PAŁACE 99
W roi. gł. najsławn. śpiewaczki, śpiewacy i muzycy Ameryki.

Zioła
lecznicze

według przepisów sławnych
lekarzy przeciw chorobom

żołądka, kiszek, płuc, ner*

wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, opia*
wom, obstrukcji, kamieniom

żółciowym, kaszlowi, astmie

błędnicy, sklerozie, artretyz*
raowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajciebezpłatriej broszury
poucza-jącej. Adres ; Liszki*

Apteka 656'

Leżanki|
kanapa tanio na sprzedaż
Kopernika 20, podwórze.

Micsziianle
2—3 pokojowe, z kuchnią
w śródmieściu najchętniej
parter lub I. ptr. na biuro

Zw . Pracy Obywatelskiej
Kobiet potrzebne od 1kwie*

tnia. Zgłoszenia do redakcji
,,Dnia Bydgoskiego" Byd*
goszcz uL Mostowa. 6 w go*
dżinach porannych. 7143

Pohói
umeblow. w centrum mia*

sta, słoneczny, światło ele*

ktryczne, łazienka, z utrzy*
maniem lub bez od 1. 4.

31 do wynajęcia. R . Gon*

cerzewicz, Bydgoszcz, ul.

Gdańska 21. 7133

Odlewu
żeliwne, stalowe,

mssleżne

wykonuje i dostarcza su*

miennie i tanio * 6857

F. Kujawski
Fabryka Maszyn iOdlewnia

Żelaza.

Wózki dziecięce, najnow
sze modele poleca

Pal3?yka ló n ó w Mnlmil

,,sponrł
Bydgoszcz, u'- 3- Maja 19

Wykonuje reperacje! f68gć

z dniem 14 marc*

iniżiliiiiY csdt a20proc
na wszystkie wyroby znam

z
* swej dobroci 698

CtMlzieisiaie
Baoiaccrf radiowi?

DZWON - Gdy Światło Ci zgaśnie
MAXIIS IB tllfilfl 816 *ei* w Grudziądzu

6643 PiilUEEJCUfdfUR 416 tei. w Toruniu

ZAKŁARYelektrotechniczne W.PIACIEJEWSKS

GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 :—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.

Radjo! M otory! Ładowanie akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo!
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BOĆKI JUŻ PRZYLECIAŁY...

ŚWIĘTO L PUŁKU ARTYLERII PRZECIW

LOTNICZE).

AB DEL KR1M,

WIOSNA

Dzisiaj rozpoczyna się kalendarzowa wiosna.

Przed tygodniom jeszcze wydawało s-ię, że nie

z wykle obfite opady śnieżne opóźnią wiosnę.
Lecz ostatni najazd zimy trwał tylko kilka

dni i wiosenne słońce szybko odniosło zw'y­
cięstwo nad śniegami i lodem. Dzisiaj już mo-

żerny być pewni zwycięskiego pochodu wiosny
którego nic już nie wstrzyma. Niebawem znik'­
ną także zwały lodu, które jes'zcze piętrzą się
u wybrzeży Bałtyku, stanowiąc poważną prze­
szkodę dla żeglugi. Niebawem i ten ostatni

pancerz lodowy, który tu i ówdzie skuwa rzeki

i ląd, stopnieje pod wpływem coraz cieplej­
szych prom ieni słońca.

Epilog powstania w jaca.

zesłany na wyspę Reunion prosi Francję
Zwolenie na powrót do Ojczyzny.

MIŁA LEKTURA.

(według sławnego obrazu Fragonatda).
.....

Na lotnisku wojskowem w Warszawie odby-
la się uroczys'tość święta pułkowego I pułku
A rty le rji Przeciwlotniczej. W uroczystości
wzięli udział gen. Rydz--Śmigly — szef pierw-
szego PAPUu oraz gen. Wróblewski, dowódca

OK I. Powyżej widzimy ks. Jana Morazińskie-

go w chwili kiedy po mszy polowej wygłasza
podniosłe kazanie. Po kazaniu wygłosił do

żołnierzy krótkie przemówienie dowódca P.

A. P. L 'u pplk. Bizoń, który zaznaczył, że

pierwszy PAPL istniejący od lat 11, mimo że

nie miał jeszcze sposobności do wykazania
swej wartości na placu boju, każdej chwili go-
tów jest stanąć ęlo walki u- obronie ojczyzny.

Książka będzie zawsze najmilszym wypoczyn
kiem dla ducha i nigdy nie straci owej wart(*
ści jako czynnik kultury. Upadek czytelnictwa
w dobie obecnej jest, m iejmy nadzieję, tylko
przejściowy i książka rychło odzyska znowu

swą dawną wartość.

W procesie przeciw powstańcom w Jaca sąd
wojenny wydał tylko jeden wyrok śmierci. -

Na śmierć skazany został kpt. Sediles którego
widzimy na rycinie za kratami pod aurową

strażą.

Ministrowie spr. wewn. Rzeszy i Prus.

NIEMCY NA WULKANIE.

Sytuacja wewnętrzno-polityczna w Niemczech

przybiera w ostatnim czasie tak groźne roz­
miary, — iż wobec coraz liczniejszych z

dnia na dzień wykroczeń i krwawych bójek
partyjno-politycznych okazało się konieczne

zwołanie wielkiej narady politycznej mini­
strów spraw wewnętrznych Niemiec, w której
wzięli udział minister Rzeszy dr. W irth i min.

pruski Sen'sring oraz m inistrowie saksońs-ki,
bawarski, wirtemberski i bodeński. Na nara­
dzie rozważano sprawę obostrzenia zarządzeń
przeciw nadużyciu broni w celach połityczn.

KATASTROFA WŚRÓD LODÓW
POLARNYCH.

U wybrzeży nowej Funlandji wyleciał u* po*

wietrze statek ,,W iking" Ze 150 osób, które

znajdowały się na pokładzie statku, 20 osób

zostało zabitych na miejscu, a pozostali w

kilku grupach usiłowali w żmudnym marszu

po krach dotrzeć do lądu. Część rozbitków

zdołano uratować, część prawdopodobn.e zgb
nęla z wycieńczenia i mrozu, uniesiona na

górze lodowej na morze. Na statku ,,W iking"

odbywał podróż podbiegunow-ą operator filmos

ivy Fris.sel, z Nowego Jorku aby z pokładu
statku dokonać szereg zdjęć film owych z okos

lic polarnych i polowań na foki. Frisseł kić;

rego W'idzimy powyżej został zabity.

O głosanesrtiSts wiersz rnilim. na stronie 7-łamowej . . . 0,2.5 z

w tekście na pierwszej stronie . . . .... ... .... ..... ... .. ..... .... .... .... .... .... .... .... . 1 .5 0 i
aa drugiej i trzeciej stronie . i.-zł- w tekście .... 0*60 z

Orobne za słowo 15 gr. oierwsze słowo podwójnie.
Ola poszukujących pracy 1nekrologi 25 zniżki, komunikaty 50 gr.
Za głooszenia skomplikowane 1 z zastrzeżeniem miejsca 20^ nadwyżki
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łaraowei .......................15 ten.

4 .. ............................50 ..

Drobne za słowo x ftpft. tytułowe . . . . 10 .,

Przy sądowera ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk

przepisane miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny Stanisław Nowakowski w Toruniu Bydgoska 78

Red. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wi. Cieszyński,

Gdańsk Stadtgraben 6
Redaktor odpowiedz, na Wejherowo Wi,

' Grabowski Gdańska 4, tel. 64

Redaktor odpowiedzialuy na łnotorocłarw Cyprjan Karpiński
Inowroaaw, ul, Toruńska 9,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo: ,Dxten Pomorski' ,, Dzień Bydgoski'" ,Gazeta Gdańska

,,Gazeta Morska" ,,Dz'ień Kaszubski", ,,Dzień Kujawski

Czcionkami Pom. Druk. Koln. 5 . .4. w Toruniu Bygaoska 56

Abonament miesięczny wynosit
w ekspedycji miejscowych agencjach.................................. 3 .40 zj
z odnoszeniem do domu w Toruniu .... .... .... .... .... .... .... .... .... .. i .

* 3.~ - z'

r z e r p o c z tę z o d n o s z e n i e m ............................................................... 3.36z'

oo i opaska .... 4.50zj
w Gdańsku orzez pocztę . . 2 .50 gd przez chiopca ..... 2 .30 z|

odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .— zt

W razie wypadków, spowodowanych silą wyższą (np. przeszkody w za-

kladzi? strajki). Administracja nie odpowi da za niedosiarcznnie pisma
P R EN U MERATA ,DN1A KUJAWSKIEGO "

miesięczna w admini­
stracji 2.7P zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 zł

miesięcz iie 'J,09 zł

mmmmmm


